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stoją 
K A S Y W I A T A 

otworem dla Polski" 
tak powiedzieli delegaci finansistów amerykań­

skich w rozmowie z korespondentem „Republiki". 
^skrypcia w Polsce - 1 milion dolarów-już pokryta z nadwyżką 200 tys. 

Co 

Przez delegatów konsorcjum banków anie 
•ykarisklcli pp. Monnet 1 Flsher wylączide 
Przedstawicielom dwuch pism w Polsce : 
"Republiki" w Lodzi I „Epok i " w War ­
szawie. 

Wright by „Republika", Łódź. 

Wywiad poniższy został udzielony sery swe biuro, pracując w ścisłem poro­
zumieniu z kierownikami tej instytucji— 
zabiera w tem miejscu glos p. Monnet. 

Zaczęło sie od wypracowania planu 
stabilizacj.: złotego, ale nie^ tej POŁO­
WICZNEJ, którą przeprowadził pan 

l Grabski, ale całkowitej, pewnej, nie-
l e j °Kowania pożyczkowe są zakończo • wzruszalneji Pracowaliśmy wspólnie, dy 
lisi y w n ' e - Oficjalny komunikat mi- rektor Federalp Reserve Bank, p. Strong 
dz i a r s l w a s k a r b u ' wydany wczoraj o go dorzucił do planu niejedną cenną mysi. 

e 2-ej po poł. — zawiadamia opinje) Z planem tym powrócili pp. dr. Mły-
l czną o ostatecznem podpisaniu n- narski i prof. Krzyżanowski do Warsza-

Pożyczkowych — wieczorem Pąno j wy. Tu rząd z całą sumiennością, zaajo-
>«»óv 
Vni 
! z

 l e Monńct i Fischer opuszczają War- tnością rzeczy 1 dbałością o interes rwe-
Igo państwa i narodu, przeprowadził w 

f̂nisja rozpocząć się ma we wtorek, ' planie zmiany i uzgodnił go z namj osta-

Ne 

18 b.m. jednocześnie na wszystkich tecznic. 
szych g ełdech świata: Szef rządu, mano. PilsudsM, wielki 

dj/^w York, Paryż, Londyn, Amster- żołnierz, wódz i zawodowy wojskowy — 
Stockhohn. Zurvch. jak fachowy finansista zmień.al, popra­

wia, badał plan. 
^Stockholm, Zurych, 

fttsj. r^ n ' u 7 i 8-go listopada akcjnnar-
'tacf a n 'ku Polskiego na walnem zgro-
P f Z p Z B n ' u przeprowadzą, wytyczone 
tuc¡e

2.Plan stabilizacyjny zmiany w sta-

^ T 0 8 * 8 P. Charles Dewey*a do obięcia 

— I wtedy zaczęło sie, jol mówić o 
warunkach pożyczki? 

— Tak. Zaproponowaliśmy warunki 
potyczki, wierząc te wykonanie tak 
przepracowanego piana — zapewni Pol 

°wiska dorpdcy orzy rządzie í Ban- see świetny rozwój gospodarczy, a dla 
Q[ ku Polskim. 

0 Plan wiadomości dnia wczorajszego. 

Wyiazd z Warszawy. 
t,a , r z y expressic paryskim wieczorem 

dworcu głównym w Warszawie, na 
*^vk! ł W a £ o n u sypialnego — grono nie-
« K B L Wyżsi urzędnicy 

a r b \ i Banku Polskiego 
ministerstwa 

z wiceprezesem dr. Młynarskim 
C 2 a i ą zwartem kołem dwie wytworne 

ota _ 

ty męskie: p.p. 
łoi- 8 a n c l « c h - ^ P ° r t 

¿ S ! ł d o odjazdu. 
Hie

 0 c ' C ż k ' c h dniach p r a c y — p o wielu 
P r z e s p a n y c h nocach.,. 
~ w ' z d ! Osialni rr H and 

Monnet i Fischer 
- dress'ach" —go 

mocny «hake — 

naszych pieniędzy jest całkowitą gwa­
rancją!!!! 

Początek rokowa o. 
— W tym momencie zaczęliśmy właś 

ciwe rok o... ,;a — ożywia się p. Monnet 
i przechodzi z angielszczyzny na bardziej 
mu odpowiadający jeżyk francuski — l 
prowadził śmy je do czerwca. 

W końcu czerwca wszystko było 
uzgodnione, a tylko baissa na giełdach 
światowych zmusiła nas do chwilowej 
przerwy. A od września wszystko posz­
ło w szybkiem tempie 

— Były jednak momenty omal że 
dramatyczne 

— .... dramatyczne?? — Pr:rjsi:la! 
Były chwile ciężkie, ale dobra wola obu 
stron przezwyciężyła wszystko - i wła 

czona. Niemcy zabezpieczyły przecież 
otrzymane pożyczki, w stopnia dziesię­
ciokrotnie wyższym niż to uczyniła Pol­
ska, a przecież obligacja polska jest na 
giełdach światowych „noworodkiem"... 

— W tej chwili cały bez mała mają­
tek niemców jest zastawiony pod pożycz 
ki — rzuca mocno p. Fisher — ameryka 
ne siedzą wszędzie w Niemczech na 
pierwszych numerach hipoteki. Polska 
zaś, gwarantuiąc spłatę pożyczki docho 
darni z ceł — stworzyła tylko jedno z 
ogniw łańcucha, zapewniającego, jej ot­
warcie kas świata, bo dała dowód, f a 
zobowiązań swych chce i będzie się wy­
wiązywać!! 

— Tak — mówi p. Monnet — 
KASY ŚWIATA STOJĄ DLA PANÓW 

OD DZIŚ OTWOREM 
— to przecież było pierwszym celem na 
szej pożyczki: 
postawić złotego tak mocno, ażeby każ­
demu opłacało się kapitał swój w Polsce 

lokować ** kilka dni 
— kiedy emisja będzie rozpoczęta i kre 
dyt do przewidzianej wysokości dla Pol 
ski przez nasze banki otwarty — Bank 
Polski będzie miał najmocniejsze procen 
Iowo pokrycie dla złotego ze wszystkich 
państw świata. Przy tego rodzaju zapew 
nieniu stałości kursu waluty — następne 
pożyczki, 
a będziecie ich mieli ile zechcecie — 
pożyczki inwestycyjne — przyjdą już 
bez żadnych zastawowi! 

„Złoty klucz". ' 

wiązań przez gwarantowanie spłat cła­
mi, przyjęcie rad p. Dcwey'a Jako »ad-
wr5er*a", przyjęcie nakreślonego | sko­
rygowanego plami gospodarczego — 
to te trzy etapy pociągnięć rządu, które 
doprowadziły do postawienia Polski w 
przededniu śv-eruei przys,io¿cJ gospo­
darcze! A może opozycja jeszcze jesi 
x czegoś ndczadowokwia? 

— Doradca— — mby ołe osoba, ab 
sam f a k t — — sformujemy. 

— No, proszę pana. Chyba rady ta-
ktef głowy, lak p> Charles Dewey u'ko-
m« nie zaszkodzą, s może trochę pomo­
gą, troszeczkę— — śmieje się p. Fisiier 
szeroko, pokazując Iście Imponujące zę­
by. 

Ludzie w Polsce. 
— A jakie wrażenia x rozmów w Pef 

sc« wywożą panowie? 
— Szerokość horyzontów J ogrom 

wiedzy EKONOMICZNEJ marsz, PU-
sudskiego, s którym rozmawialiśmy trzy 
godziny — jest imponujący. TEN CZŁO­
WIEK O WSZYSTKIEM MYŚLI, ALE 
PRZEDEWSZYSTKIEM MYŚLI O SWO 
JEM PAŃSTWIE. A żelazna wola i wy­
trwałość proŁ Bartla, a pracowitość i f s 
chow ość min. Czechowicza, a pan dr. 
Młynarski, który jest naprawdę czlowi» 
ki ero wspaniałym, ais. trochę za skrom­
nym jak na swoją wiedzą, pracą, omie' 
nosci — czy ci ludzie mogli nas nie 
chwycić??-. 

kty a, *— siadają. Po „przepisowym 
*vu a T , s i e składamy im w slepingu wi> 
» *• P nut 
a p 7~ wspólny ob*ad w „diningoar* —jbowiązku do końca,.. 
kti • m Papierosy i swobodna pogawęd-
0 bai ' l , f_ w naszym przedziale; gdzie nas 

o upływie długich piętnastu mi- £rjje wracamy do Paryża po spełnieniu o-

1 °anowie rewizytują. 

Historia pożvczk?. 
cis2

 y t a i n y o historję pożyczki. Chwila 
d 0 w ~~" Poczcm słyszymy miarowo skan 

^ " e słowa p. Fischera. 
ch»T~ ™ Październiku 1926 rokit przyie-

A ° P o l s k - R o k P r a w i c - Badalc"* 
n ania * l c m s i ę - Doszedłem do przeko 
^Ym asybko po przewrocie majo-
Ciyć

 o d^udow\ijąca sią Polska może II-
HL " < ? ^ 0 & ? O D A R C Z R współpracę z sagra 
Jzj i j - - d r i a , « m do grudnia. 

Zastaw ceł. 
— Ludzie twierdzą — zauważamy po 

chwili milczenia — ie fakt przelewania 
dochodów z ceł na rachunek panów do 
Banku Polskiego jest zastawem ceł, jest 
warunkiem cężkim... 

— I Każda pożyczka — proszę Da-

— Pożyczkę, którą właśnie podpisa-
lśimy — oiągnie d'iiej p. Monnet — u-
ważać trzeba tv ' lu za pożyoz.ke gwa-
rantujacił kurs złotego o:\\ erająoą dra­
gę dla kredytu zagranicznego. 

— Klucz?.-
— Złoty klucz otwierający rynki p'e 

niężne óla Polski, Jest to baza, na której 
oprze się całokształt operacji fnanso-
wych wokół Polski. Rząd dobrze uczy­
nił, biorąc pożyczkę. 

Naprawdę dobrze. 
Zyskał pieniądze, przekonał się, i e 

świat uia nareszcie do was zaufanie, zy 
skał przyjaciół, a chyba l to n'e byle co, 

:ieJLr 

Złoty i znivÄ 
le jM&gfizk 
• swemu i 
jawy, że 

— Za zawarcie 
naród wdzięczny.' 

ma miejsca na obawy, tf dr.SScz, czy 
słońce, czy grad, czy nieudane, ąn.wa — 
wpłyną natychmiast na spadek kursn 
złotego. 

walutę macie murowaną! 
A przylem — doł*ć trzeba, — że 

znów nie tak z pierv-szemi — leps:'.crui 
rząd polski zrobił interes. Banki, któie 
puszcza emisja — a że Jbędzie pokryta, 
o tem mamy już pewne wiadomości — są 
bankami picrwszorzedneiui LEPSZYCH 
FIRM NIE MA- '—'BEZ AUTOREKLA-

że zyskał współprace p r a w e j ręki p. y m S Ą T Y L K O FIRMY RÓWNE I OD 
Mellona, amerykańskiego ministra finan- 1 M X C > V V V - U nrJociv 
sów. współprace p. Charles Dewcy'a w 
mil doradcy. 

Uważam — dodaje p. Fisher że 
na — musi być przecież czemś zabezpie-okazana gotowość wywiązania się zzobo 

. grud 
dział • ? o i m mocodawcom, 
iv o d .grudnia byliśmy już z « a d e 
"arsV • l t o n f a k c i e . Panowie dr. M ! 
do New ? r ° * ' Krzyżanowski przyjechali 
f a zem k u — zaczęliśmy p ra . I O V /ać 

Opowie-
com wi­

dem 
y 

• * * > « ^ a judn iu w gmachu Federn! Re-
»ank otworzyli obaj delegici pol-

został proklamowany na wtorek. 
banku proklamować powszechny de­
monstracyjny strajk pra;ownlków ban­
kowych^ który rozpocznę się prawdo­
podobnie w nnibliżStiy wtorek, dn. 28 

Warszawski korespondent „Republi-
(B) telefonuje: • 

Wczoraj minął 26-ty d/.ien strejku w 
Banku Dyskontowym. Na specjalnem ze-

160ÜI 
do czynienia — 
ry ma być sub-
Bjfcst z nadwyi 

dziś w cczc 

braniu zarząd główny Zw ; l'-ku Bankow­
ców DosuutowU wobec oporu dyrekcji 

b. mJ 

NASZYCH GORSZE. 
Giełda v.ie o tem najlepiej. Proszę 

spojrzeć na cedulki z przed roku i dzi­
siejszą... BANK POLSi 

Giełda wie z kim 
Jen rciłjon dolarów, 
skrybowany -•< 
ką 200 tys. dolarów . 
rem. Przed wyjazdem jut nam doniesio­
no o tem. 

N O ale przecież firmy takie jak Ban 
kers-Trust, Guaranty . Trust, Lazer-
Brothers, Blair and Co. — to bukiet — 
nie? 

— Taki — ale właśnie —wysiadamy! 
i Pożegnanie. Rozmowa skończona. 

WLAD. BEST. 
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e rce Kośc iuszk i w W a r s z a w i e 
Uroczyste przewiezienie szkatuły z sercem z dworca 
na zamek pod eskortą oficerów polskich i szwajcarskich. 

Warszawa, 15 października 
(Polska Agencja Telegraf iczna) . 

Dzisinj o godz. 3-40 popołudniu przy­
był do Warszawy wagon ze szkatułką, 
zawierającą serce Tadeusza Kościuszki. 

Na dworcu głównym oczekiwali przy 
bycia wagonu: Minister w. R. 1 0 . P. 
Dobrucki, minister komunikacji Romoc:-
ki, wiceminister Spraw Wojskowych 
gen. Fabrycy, szefowie kancelarii cywil­
nej j wojskowej Prezydenta Rzplitej, 
główny komendant policji płk. Malaszc-
wski, komisarz rządu na m. Warszakę. 
Jaroszewicz, prezydent miasta inż. Sło-
miński, poseł szwajcarski w Warszawie 
i inni, rektorzy wyższych uczelni, dele­
gacje młodzieży akademickiej ze sztan­
darami oraz kompanja honorowa 36 p.p. 
ze sztandarem i orkiestrą. 

W chwili przybycia pociągu na pe­
ron udekorowany flagami, orkiestra o-
degrala hymn, zaś kompanja honorowa 
sprezentowała broń. 

Do wagonu, wiozącego szkatułę, uda 
li się przedstawiciele władz. Po chwili 
zastępca szefa gabinetu ministra Spraw 
Wojskowych ppłk. Kamiński oraz por. 
NarzymsJri pod eskortą honorową dele­
gatów nnnji szwajcarskiej wynieśli szka 
Inłę, zawierającą serce, poczem szkatu­
ła, okryta sztandarem Rzplitej przy 
dźwiękach hymnu przeniesiona została 
do powocu Prezydenta Rzplitej, oczeku 
jącego przed dworcem. W powozie za 
ięh miejsca eskortujący od Piotrowic o-
Hcerowie oraz przedstawiciele armji 
szwajcarskiej. 

TEATR REWJI 
M 

Dzf£ i dni następnych! 
w y s t a w i o n a będz i e r ew j a 

pióra Edwarda Reja p. t. 

M WESOtíl 
W PROGRAMIE: 

Biuro föafrymonjalne 
Bomba śmiechu w 1 odsłonie 

w wykonaniu zeapotu. 

„WIERNY SŁUGA u 
1 odsłonie w wyk 

jmeryczny śmiech) 

IfjOLOWE NUMLRY. « • 

Józef Slttaruszkiewicz 
znakomity 

v. swoim 
fautor, satyryk 
JÊT 'rcpcriiinr/i. 

¿YGWÜJMklLLAS 
Sv.iclnv UNTIE '(FI i r y c i w tiohat.:rüki 

publiez. 

T. KAiVaÉNSKA 
/n.ikoirit» T A N C C R F C . ;» W S N É F B I E H cy j j i -

D U E T M̂ELERW L 
JtJMS T' 

? NEŜALINS ? 
L. PRAGĵRóWNA 

S U - I V . n * «t ibretM f̂»» rćYczftćh. I « K ' . -EH 

i nastrojowych, 
Kier. art-litjl Edward Ri J. 
Orkiestra symfoniczna 

pod dyr. RANTOLA. 
Pocz o giade C, 8 I 10 w 

Powóz, eskortowany przez szwad­
ron szwoleżerów, ruszył na Zamek, 
gdzie w chwili zbliżenia się powozu kom 
panja honorowa sprezentowała broń, 
poczem szkatuła na rękach eskortują­
cych ją oficerów przeniesiona zostila do 
kaplicy zamkowej i położona na specjal-
nem podjum po lewej stronic ołtarza. 

W kaplicy bezpośrednio potem w o-
becności prezydenta Rzplitej i 'ego mał 
żonki ks. kapelan Bojanek odprawił krót 

kie modły. 
Z kolei nastąpiło formalne podpina­

nie dokumentów, dotyczących przekażą 
na szkatuły. 

Zaznaczyć należy, że wbrew poprze­
dnim zapowiedzi -ni, program przybycia 
wagonu z sercem Kościuszki jmiemono 
o tyle, że wagon ten przyczepiono do 
pociągu pośpiesznego, co spowod w a ł o 
przybycie wagonu już w dniu dz.siej-
szym zamiast w poniedziałek. 

J a m a c h " na wicepr. Wojewódzkiego 
był wymysłem przedwyborczego zdegenerowania 

instynktów. 
Zarząd NPR. (prawicy) nadesłał nam 

wczoraj w nocy następujące oświadcze­
nie: 

W dniu 7 bju. na skutek doniesienia 
do urzędu policji śledczej przez niezna­
nego nam bliżej osobnika jakoby dwóch j protest przeciwko 
członków naszej organizacji a mianowi- 1 przez kogokolwiek 
cie Władysław Piaskowski i R. Kuch-' 
ciąk mieli organizować *kza pieniądze 
organizacyjne zamach na życic wiceprc 
zydenta miasta inż. Wacława Wojewódz 
kiego i wskutek czego koledzy ci zostali 
aresztowani przez organa policji śled­
czej — zarząd okręgowej Narodowej 
Parlji Robotniczej w Łodzi na posiedze­
niu swem w dniu 15 października po 
rozpatrzeniu tej . sprawy stwierdza; że 

doniesienie to było bezczelną prowokac 
ją zdegenerowanej jednostki czy jedno­
stek, godzących w dobre imię naszych 
członków i dobro naszej organizacji. Za­
rząd okręgowy NPR. zakłada uroczysty 

imputowaniu nam 
metod skrytobój­

czych lub terorystycznych. Organizacja 
nasza metody te uroczyście potępia i nie 
mi pogardza. 

Zarząd Okręgowy NPR. upoważnia 
kolegę posła Walentego Michalaka do 
zwrócenia się do p. prokuratora przy są­
dzie okręgowym z prośbą o ujawnienie 
nazwiska prowokatora w celu pociąąnię 
cia tegoż w drodze cywilnej do odpowie­
dzialności sądowej". 

Wrzenie strajkowe w Niemczech. 
70 tysięcy górników chce porzucić pracę. 

Berlin, 15 października. 
Strejk w przemyśle browarnianym i 

drzewnym został zakończony orzecze­
niem urzędu rozjemczego. W browarach 
i zakładach drzewnych wBerlinie pra­
ca zostanie podjęta w poniedziałek. Na­
tomiast -w środkowo-niemieckich kopal­
niach węgla brunatnego grozi wybuch 
olbrzymiego strejku, który obejmie od 70 
do 80 tysięcy robotników. Próba pojed­
nawczego załatwienia sporu, która trwa­
ła wczoraj od 11-ej w połuliinie do półno­
cy, rHc dala żadnego wyniku. Dzisiaj 
związki zawodowe wydały odezwę, 
wzywającą górników do rozpoczęcia 
strejku* w poniedziałek rano. Odezwę 
podpisały związki zawodowe górników 

— socjalistyczne, chrześcijańskie i t. zw. 
hirsch-dunkerowskic, następnie zwią­
zek metalowców, związek robotników 
febrycznych i centralny związek ma­
szynistów i palaczy. -

„Vorwärts", potiajCc na naczelnem 
miejscu tę odezwę strejkową, zapowia­
da, że walka obecna będzie bardzo cięż­
ka, gdyż właściciele kopalń przygoto­
wali się do niej doskonale i posiadają du­
że sumy, zebrane na wypadek strejku. 
Jednakże walka ta, zdaniem , Vorwär-
tsu", była tłla robotników konieczna, po­
nieważ płace górników wynoszą obec­
nie od 3 mk. 30 fen. do 5,60 fen. za 10 1 
pół do 12 godzin pracy. 

Krwawe walki pod murami Pekinu. 
Wojska cudzoziemskie gotują się do obrony miasta. 

Londyn, 15 października. 
Pomimo zapewnień głównej kwatery 

armji północnej, iż główne siły Shansi 
w liczbie 80 tysięcy ludzti zostały odpar­
te i znajdują się w znacznej odległości od 
Pekinu, według ostatnich wiadomości 
lotne kolumny armji Shansi znalazły się 
W odległości 20 kim. od Pekinu. Wiado­
mość ta znalazła potwierdzenie Vù P'ft-
cjaùiyçli komunikatach Czang-Tso-Lina. 
który donosi,- iż poważne bojo rozgry­
wamy się w odległości 35 mil od Pekinu. 
W Pekinie -wśród ludności miejscowej 

Prochy Sacco i Vanzettiego 
przywiezione bądą do Rosji. 

Ryga, .15 paździenrka. 
7. Moskwy donoszą, iż na uroćzystó-

śi:i lO-roe/ni-'v rewolucji komunistycznej 
przywiezione pędu urny z popiriami Sac 
co Vanziétticgo. Z w l'zki komunisty­
czne przygotPNyują w szerokich roz­
miarach dcnioiistnicjc rui cześć obu ska­
kanych, S'oslra Vuizlotlicgo objeż-.'żać 
będzie z urna w i ę k s i miasta sowiecki'.' 

j gdz-le też wygłaszać będzie okolicznoś-
I cVjwc przemówienia. 

jtcz 
w 

_|kl 

Proces „'eiefoniczry". t\ 
w pierwszej instancji wygraw 8 

„Pasta". 
Z Warszawy donoszą 
Sąd pokoju w Warszaw e rozstrtf ^ne 

gnął wczoraj spór pomiędzy przcclsjf 'l ies 
wiclelem redakcji „Robotnika", ad w. & «0nt 

zefem Blochem, a przedstawicielem sr jjmj 
ki telefonicznej P A S T A na temat, W P * 
nowa taryfa licznikowa obow ą/y*'.'* d

v ' <l 
winna już od dnia 1 lipca r. b. jako n'y Ew 

owledziana w przewidzianym ten'1'' 2 1 1 
nve. Sąd wydał wyrok oddalający [ . s * 
nie ;,Robotnika" i nie uznał, że w TRWC® < 

s>tv 

J O N 

wypowiedziana w przewidzianym W™'™ 

" f 
kwartale r. "b. taryfa winna być ta 
ma, co w drugim kwartale, a stosów'^ 
być może dopiero z dniem 1 pażdzicr^ 
ka r. b., to jest czwartym kwartale. 
rok ten nie jest ostateczny i adw. Blof 
wnosi w imieniu „Robotnika" odwot"^ ' 
do wyższej instancji. Wyrok nie prze,58' 
diza również samej kwestji L I C Z N I K O W I , " ' 

gdyż po otrzymaniu przea abonentów Ł 
rachunków za rozmowy ponadkonty" fci,.,' 
gontowe, można będzie zaskarżyć c ^ ' | y , 
tualną wadliwość funkcjonowania 
ratu licznikowego. 

Pierwsza rozmowa 
z Moskwą 

Warszawski korespondent ,.Repula(tyl 
ki" telefonuje: 

Z centrali telefonicznej w Sejmiic î ! 
den z dzicnlnkarzy zamówił wczoraj P' 
raz pierwszy rozmowę telefoniczna* 
Moskwą. W trzy minuty po zamówię" 
rozmowy otrzymał połączenie i przePr°J 
wadził rozmowę ku pełnemu zadów0'** 
niu. 

— General A lvares ogłasza, i e wojska 1 ^ 
rałne w y k r y ł y w okręgu Huatusco w stanic v 1 
racruz generała Qoraeza z 35 partyzantami- „. 

— Z Ryg i donoszą, iż sejm odrzucił 51 g' 0^, 
ml przec iwko 41 interpelację opozycji, skleroz* 1 
ną przec iwko polityce ministra oświecenia- ;i|H 

— Z aerodromu Sciiallingwoudc donoszą-.' ¡ 
wobec 7łcgo stanu pogody lotnik Hcinkel, 
tulscy hydroplan D. 1320, odłożył swój Im. 

DELBrXATNÀ̂  
C 

|NIEWYSVCHAJACA 
P B A N Ę 
DAJE.' 

panuje panika. W dzielnicy legacji cu­
dzoziemskiej przedsiębrane są wszystkie 
środki ostrożności. Legacja amerykań­
ska jest broniona przez silny oddział żoł­
nierzy amerykańskich. Sławna most 
Marco, znajdujący się o 9 mil na poluJ-
niowy zachód od stolicy jest w przy- | 
śpleszonyiu tempie fortyfikowany. Licz­
nym oddziałom armji północnej grozi 
niebezpieczeństwa, iż mogą być odcięte 
od podstaw operacyjny cli l pozbawione 
łączności z glówuemi siłami. 

Napad bandytów na pocią« 
w Ameryce. 

70 zabitych i 20 rannych pozo­
stało na placu walki. » 

Londyn, 15 października. 
Oddział bandytów, złożony Z kilku­

set bandytów napadł ua pociąg zdąża­
jący z Meksyku w pobl'żu miejscowoś­
ci Pimanttl. Wojska federalne, które o-
saczyly bandytów zadały im poważne 
straty. Ikuidvci zbiegli, pozostawiając 
10 7.abilł""-h i 20 R A M I W . h . 

CENERALNE PR.ZED3TAW!<:|ElSTWO 
HA P O L S K K K lOA l l i SK 
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l u s t r o w a n a 
1 6 p a ź d z t e r n . 1 9 2 7 r . 

Nroia nad miastem. 
jNze kilka tygodni dzieli nas od 
^władzy komunalnej przez nowe 
P ' , wiadomo Już jednak powszech-
J5JI będzie układ sił w samorządzie: 
: b o t y stanie blok socjalistyczny, a 
pVcil znajdą sic dotychczasowi go-
y«s N. p. r. oraz endecja z chade-
J ^ w u o z jednej, lak I drugiej stro­
j o n o sa przygotowania do akcji 

f j r - Prowadzona obecnie w przy-
f "nem tempie specyficzna gospo-
Ł^aRlstratu. Chodzi o to, aby po-
4 n °wy magistrat wobec pewnych 
,j0 "'"'kotiaiiych, których nastawie-
u^niożc do późniejszej krytyki, a-
ii ' demasoyjl. Wczorajsza „Repu-

l l ^zegó ł owo wymieniała pewne 
k M , 8 0 P'«nu, zakrojonego na dużą 

We bcdziera sle Już dziś powta-
fj^^rdzimy tylko, że jest to typo-
'̂iklau partyjnego traktowania 
piskich: zaszkodzić przed wnl-

^"łycznemu. choć ucierpi przy-
ridj,Jeres miasta. 

lest z posunięć p r z y g o l o w a w -

k w - nasza polityka p rowadzona 
^ ' a r u n k a c l i bardziej kulturalnych, 

dziś świadkami angielskiej 
- v" — uczc iwe j g r y . Pobici dżen-

V n 'n a8lstraccy osadz i l iby s w e za-
^ * miejscu 1 spokojnie oddal iby w ł a 
Ln U O w y c h w y b r a ń c ó w . Ponic-

I C L ? A , T mamy p o w a ż n e wą tp l iwośc i , 
Hi c , 0 pol i tyczną dżente lmeuer je 

fcc^ieno-enpeerowskiej sądz imy , ż e 
K i « S ą P c w n e c zynnośc i profllak-
P a j b ^ R ^ l c z n e . 
ł^nlft • °^ Pożądane byłoby wpro-
fmt

 6 »uż dzisiaj t y m c z a s o w e g o ko-
\ 0 J a d o w e g o do magistratu, który 
U I M b y władzę łąoziuc z magistra­
lo, 8 a vb tei V się to komu nie podobało — 
^•^juodziclnie, aż do czasu, gdy 
i*4rz i 1 , 0 w a r a t ! a miejska 1 wybie-
k~ jj" miasta. Ludność mogłaby być 
!nic

 p e v , ' Pa , że w czasie luterreg-
K ty, ?tanie sio. jej krzywda. 

•£ li U­ Powodów, których wyłusz­

1% ai zby t daleko by nas zapro­

• W . ^Prowadzenie komisarza rzą-
lni . j . 1 ^ bardzo trudne. Możuaby w 
r-ku . Jać się tak niewinnego a sku-
% a f t ]

 sroUka tymczasowego, jak de-
B Przez województwo do magl 

urz podstawie posiadanych upraw-
Niio:!lika kontro lu jącego. Miałby 
* t*\ p a t r z c , 1 ' a komu t rzeba na r ę -

łlaiii|.A'e Po t r zeby para l i żowania po -
P°Ui ' , r e mogą b y ć w y g o d n e p e w n y m 
•'"terni0 w * raźnie zwraca ją s ię prze­
j e r ? ° I n mìosta I ludności. Lepiej 
'H$c7.aP(>biesjać t e go rodzaju tak ty -
' 1 Później napraw iać uczyn ione 

^ r v ^ ' które z kretesem przegra-
*'tyti|fo\Sa- W P R O S T rozwścieczone *na 
» r t y a . w I ludność miasta. Trzeba 

•jfoRa tru'uco żądło , k tó rem zara-
J L t 0 ! e k t C f l ł y o r K a n i z m miejski. 
K^e&o c ' e ' e C ° w a n l a urzędnika kon-
m ^ i p o , n 5 « d z y r o z g o r y c z o n o włe l 
E 'iw-aplftr3ckie winien b y ć w z i ę t y 

T ^ a i a » r z e z w ł : , d z e w o j e w ó d z k i e . 
5 w 3 . t e g o p o z y t y w n e interesy Ło-

l i S n r ó w n i e * z w y c i ę s k a dziś 
* " s t w I e tendencja poskramia-

1. ' R o S H Partyjnej . 
Les ław OłtasscwsKi. 

SociaBiści w SS z i e m i e l s k i e 

P6r 
esiońsko-niemiecki 

Lista wyborcza P. P. S. otrzymała 
przed tygodniem nadspodziewanie wiel­
ka ilość głosów przy wyborach do rady 
miejskiej. Dla każdego człowieka, zna­
jącego stosunki miejscowe jasne jest, że 
ani partja ta nie posiada przeszło 50 tys. 
członków (ok. 10 proc. ludności, 20 proc 
czynnych wyborców, 30 proc. robotni­
ków), ani też nie liczy tyluż ludzi, ideo­
wo choćby tylko z nią związanych. 

Wydaje się* nam raczej, że pewna 
część wyborców, nawet ideowo niezbyt 
do P. P. S. zbliżona oddała głosy na 
dwójkę w poszukiwaniu programu gos­
podarczego. Wynika stąd, że P. P. S. 
musi pamiętać, iż zwolennicy jej, głosu­
jący nic pod przymusem partyjnym, ale 
z własnej woli, na podstawie wyniku 
własnych rozważań, a którzy dopomogli 
jej do zdobycia bardzo znacznej nadwyż­
ki mandatów ponad ilość, należącą się 
na podstawie arytmetyki partyjnej, wy­
chodząc z założenia, że program P. P. S. 
jest ule tylko politycznym, ale i gospo­
darczym. 

Ci wyborcy nie reflektują ani na pro­
gram wyborczy, ani na polityczne mani­
festacje. 

Ze szczególnym naciskiem podkreś­
lamy to właśnie w tej chwili, kiedy P. P. 

jako partja polityczna sejmowa, sta­
nęła w jaskrawej opozycji do rządu 
marszałka Piłsudskiego. Przykrego do­
świadczenia 1 rozczarowania doznałaby 
znaczna część wyborców, gdyby do ra­

dy miejskiej i magistratu wprowadzono 
nutę polityki antyrządowej. 

Nie jest ujmą dla nowych radnych z 
P. P. S., że aczkolwiek w sprawach po­
litycznych są wyćwiczeni, w działalno­
ści gospodarczej, a zwłaszcza tak skom­
plikowanej, jak samorząd miejski, nie są 
tak doświadczeni, by bez pewnych eks­
perymentów mogli być odrazu dobrymi 
gospodarzami miasta. Tern chętniej po­
witać należy oświadczenie radnego Ra-
palskiego, że nowe władze miejskie nie 
zastosują żadnych rugów partyjnych w 
magistracie, lecz będą baczyć tylko na 
kwalifikacje urzędnicze. 

Bardzo ważną jest kwestja obsady1] 
stanowiska prezydenta miasta.. Rozu­
miemy, że P. P. S. obsadzi je swym pe­
wnym człowiekiem. W partji jednak by­
wałą różni ludzie. 

Byłoby błędem taktycznym, gdyby 
na stanowisko prezydenta miasta powo­
łany został człowiek o zabarwieniu wy­
bitnie partyjnem, a zwłaszcza osobi­
stość, która całą orbitą swoich Intere­
sów nie jest zakorzenioną w Lodzi, któ­
ra nie celuje dokładną znajomością gos­
podarcze] struktury tego miasta 1 nie jest 
z nlem złączona stałem! więzami. Dla­
tego, Jeżeli grupa, radnych z P. P. S. zde­
cydowaną Jest objąć ster, powinna de­
sygnować na stanowisko prezydenta 
czy to pośród swego ściślejszego grooa, 
czy też, z dalszych szeregów, osobistość, 
która odpowiada powyższym wymaga­

niom. Rozumna i poważna polityka go­
spodarcza nakazuje dalej, by rządy miej­
skie nie odbywały się „en petit comite" 
frakcji socjalistycznych, ale by i insii 
członkowie rady, obdarzeni ganianie') i 
blisko 50 proc. obywateli miasta, przy­
ciągnięci zostali do współpracy w magl-
stracie, jako organu koncentrującego 
władzę wykonawczą. Współpraca taka 
byłaby w rękach grupy większości cen­
nym rekwizytem dla pacyfikacji stosun­
ków społecznych i gospodarczych na U-
renie tak ważnego ośrodka gospodarcze­
go, jak Łódź. A przyciągnięcie ludzi i;;-
nych ugrupowań zależy tylko od platfor­
my; którą P. P. S. zgóry zechce •wjtyi 
nąć przy ustaleniu swego programu go­
spodarki miejskiej. Jeżeli już spraw, 
programowe nie zdołają zupełnie sh 
podporządkować ideolog)] gospodarczo., 
to P. P. S. przynajmniej jednej zasn:!i, 
ekonomji zapominać nie powinna: i 
wszystko za jednym zamachem, ale ; 

dno za drugiem: najpierw fundamer.i 
mury, a potem fasada. 

Raz jeszcze podkreślamy moment po 
lityczny: robienie z władzy komunalne] 
platformy wycieczek przeciw rządowi 
Piłsudskiemu z pewnością zraziłoby żna-
czną część wyborców. P. P. S. wicie 
natomiast zyska, Jeśli zamiast polityki 
państwowej w samorządzie, zajmie sic 
rozsądną gospodarką, której dotychczr-
brak było przy rządach chjeno - enpeet u 
w Lodzi D o s l n . 

wf'l'e odszkodowań dla wy 
,Qszczonych niemców. 

U W ^ P a . 14 października. 
*rittilrf A R C n c , a Telegraf iczna). 
^ l U T b e r Zeitung" donosi z Tal-
h y ł v

S p T a w y wemiecko-estońskie, 
ty0j}Ii .P^dmioisern rozmów miię-

i> ^ \ ministrem sipraw zagra-
( *jK efcm a mibiistron^ Strese-
ii r7°tychczias nie zostały osta-
-mo • W a n e - s P ° r nwdzy Ksio-

p i\e?yf o odszkodowanie dila wła 
Ir^iccTc' : l c h ' k t o r z y s a - obywatela Ettytrr,; dotychczas nie zosta 

11 W y , -

Oni w c i ą ż s ą n i e z a d o w o l e n i 
Wszelkie zasługi przypisują tylko sobie. 

Najaktualniejszym teraz tematem o-
gókiycii rozmów i rozważań jest spra­
wa zawartej przez rząd pożyczki. 

Wszyscy debatują obecnie i roztrzą­
sają „zasadnicze" pytanie, jakie korzyś-
oi I^olska wydiągnie z otrzymanych kre­
dytów i czy obecna pożyczka „kluczo­
wa " w następstwie otworzy nam kasy 
bogatej Ameryki? 2 

Istotnie kwestje te są wysoce intere­
sujące i nie należy się dziwić ogólnemu 
zajęciu się niemi. Przeciwnie! Byłoby 
wręcz niezrozumialera, gdyby się okaza­
ło, iż społeczeństwo polskie nie przypi­
suje większej wagi do tak doniosłego 
w naszem życiu gospodaTCzo-społecz-
nem wydarz eniia. 

Jednakże a powodu wynurzeń, dysku­
sji i rozmów, wyłazi, jak zaw"szc u nas 
szydło z partyjnego worka. 

Antyrzącłowcy i opozycjoniści, za 
wszelką cenę pragną umniejszyć już nie-
tyle samo gospodarcze zmaczenie poży­
czki, Ile zasługę rządu Marszałka Piłsud 
skie-go w przeprowadzcniiu umowy po­
życzkowej do pomyślnego dla nas za­
kończenia! 

Tu i owdzie w sprawie oczywrście 
antyrządowej pojawiają się już pierw­

sze zapowiedzi tej wafkl poffitycznej do­
koła tranzakcji pożyczkowej, tu i owdzie 
w dziennikach „opozycyjnych" przebą­
kuje się o tern. że to raport prof. Kem-
merera tak błogosławione przyniósł o-
woce, lub że rozpoczęte przez endeckie­
go miti'istra skarbu Zdiziecliowskiego per­
traktacje z bankami amerykańskimi te­
raz dopiero zostały sfinalizowane. 

W organach głoszących ideologję „na 
rodową" poza omawianiem teoretycz­
nych korzyści, jakie przynlesfie Polsce 
napływ gotówki, ani słowa niema o za­
słudze rządu Marszałka Piłsudskiego, 
rządu, który przecież potrafił przekonać 
mocarzy finansowych o możliwościach 
gospodarczydi Polski, który „stabili­
zował nasze stanowisko na terenie mię­
dzynarodowym, i który potrafi! wybrać 
odpowiedni moment polityczny do w y ­
grania tak wielkiego atutu, jakim bez-
wątpienna jest zasilenie naszego rynku 
pieniężnego świeżym diopłvAvem gotów­
ki ! 

N*c to wszystko dla opozycji nie zna­
czy ! 

Każdy sposób depooularyzowania 
' gabinetu, na którego czele stoi Marsza-

Gwałty k o w i e ń s k i e 

piętnuje cały świat cywilizowany. 

Etł 
'tto.'*•?'> co uniemożliwia zawar-
$fov la,n'd<k>wego estońsko - nife-
kt\v^~ y Kcichstag uchwalił, że 
^ ' W . l"' a sprawy Niemcy nic 

w wi ton ja przyeotowul 
h j ^ w taryfy m'alimi 

o-
inej i ma-
-) wybuch 

Paryż, 14 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prasa w dalszym ciągu komentuje 
sprawy litewskie. „L 'Ueuvre " zazna­
cza: Waldemaras i jego żona (P. 
A. T. pewno się pomyliTa: zamiast 
żona winno być rząd), o ile wo-
jróle zasługują na tó miano, postanowili 
widocznie mieć cały świat przeciwko 
sobie. Wiadomości, otrzymane z Kow­
na, donoszą, że więzienia litewskie S:T 
przepełnione elementami podejrzanymi u 
życzliwość dla aliantów. Gdyby tutaj 
szło jedynie o Iftwlttów, możnaby się 
było ogratrezyć jedynie do wyrażenia 

'politowania dla uicli. Każdy lud ma o-
{statecznie taki rząd. na jaki zasjugtóe: 

Niestety, nie wchodzi tu w grę jedynie 
byt Litwy. Zagrożonym jest pokoje na 
całym wschodzie Europy. Żałować na­
leży, że Waklemarasowi, w czasie jego 
pobytu w Berlinie, nic doradzono zacho­
wać większe umiarkowanie. 

„Lc Journal", poruszając kwestję za­
mknięcia na Litwie szkół polskich, pi-

Isze: Liga narodów będzie mogła bez 
trudu uczynić Litwie odpowiednie uwa­
gi i przypomnie- im. iż przez ogłoszenie 
stanu wojennego z Polska gwałcą zasa­
dy Ligi narodów oraz, że przez zamknie 
c;e spławu na Niemnie, stają w sprzecz­
ności z prawem międzynarodowym- Po-
zatem Litwa odmówiła, wykonania przy-
!atveh zobowiązań w sorawio JCłajpcd'v. 

łek Piłsudski — jest dobry, chwalebny ; 

prowadzi do upragnionego celu; 
Defetyści rozpoczęli swe dzieło i przy 

gotowani być musimy, że kontynuować 
je będą. me zasypiając sprawy. 

Słychać już głosy malodusznycli pro­
staczków, dzjiiwiących się, że to tak ma­
ło pieniędzy dostajemy, że znów opro­
centowanie zbyt jest wysokie jak na na­
sze możliwości płatnicze, a za niskie jak 
na ich — subskrybentów potrzeby doclio 
dowe. 

Inni znów niezadowoleni są, że poży­
czka doszła do skutku, gdyż poprostu 
(ci pTztynajmiiiiej są szczerzy) zawarł 
ją n :e J c h " rząd 

Znamy tych wszystkich opozycjoni­
stów z ich poprzedniej „chwaiebnej" 

j działalności. 
| Nie zapomniało społeczeństwo, jakto 

w latach niewoli zwalczali wszelką ideo­
logję niepodległościową, jak później sam: 
ptaszcziąc się przed zaborcą, kamienic 
rzucali pod nogi tym, co naród wieOIi d<> 
wyzwolenia, jak później w czisacli zma­
gania się bolszewikami, niby podjad­
ki podgryzali korzenie skąd armia ppi-
ska czerpała swe soki żywotne --- :•• 
naczelne dowództwo. Później już w tu 
sacłi niepodtegłyclt, potrafili szkodź* i 
własnemu państwu przez_ głoszenie pozti 
jego granicami obłudnych emmejucyj 
szerzenie wewnątrz kraju zamętu. 

Lekcja majowa, jaką c- ppdi&jT»ahego 
autoramentu „pol i tycy" otrzymnli nieco 
ostudziła ich temperamenty bojowe. 

Dziś. nie zrywając ze swą defetysty­
czna, tradycją, ryją pod rządem. Konin 
przyda się ta „robota"? Czy uje jest to 
przysłowiowa 
Pnrsse"? 

praca ..potu- le rm 

L. 

Z Afrvki do Brazylii. 
Lot francuzów przez Atlantyk. 

Nałal, (Braryljaj 15 października. 
Lotnicy francuscy Costea i Lebr!x, 

którzy wczoraj rano wstartowali z Si 
Loui.s w Senejjalu, wylądowali tu c go-
dzikie 11.40 ftfodi. 3 po poł. według cza 
S M środJ-rowo-europejskiego. 

t 



N i e c h c ę b y ć K s i ę c i e m W a l i i 

m.mo iż wszystkie panny świata są w nim zakochane. 
On nie ma czasu na miłość i obowiązki małżeńske. 

Jedna z moich serdecznych znajo- Walji o tworzy ! i zamkną! wys tawę , pis 
' ma donosiły przytem. że czarujący an­
glik znalazł dość czasu, by uśmiechnąć 
się do każdego z uczestników. Otóż to 
niepozorne zdarzenie, wy łowione z po­
śród szarych, nudnych w y w o d ó w , spra 
wi ło właśnie, że zainteresowałem się o-
gromnie osobą księcia i jego miłym za­
jęciem. 

Zdawałoby się, że co może być ła­
twiejszego niż uśmiechnąć się do ludzi. 
Lecz proszę się zastanowić nad tein Kłę 
blej, a wówczas dojdziecie do wniosku, 
że sprawa nie.jest taka prosta jak na-
pozór wygląda. 

Na wystawie, licząc zgruba. by ło co 
najmniej 5 milionów osób. Przypuść­
my, źe książę uśmiechał się do każdego 
jaknajkrócej, przypuśćmy, że każdy 
uśmiech trwał sekundę. Proszę teraz 
pięć miljonów sekund przel iczyć na mi­
nuty, godziny i doby, a w ó w c z a s ^irzy 
mamy następujący rezultat: na jednej 
tylko wystawie w Weniblcy książę 
Walji dla utrzymania prestige'u Anglji 

iiiycli a przytem bardzo miła łodzlanecz 
Ra jest zakochana. Napozór jest to niby 
takt -błahy. 

Konstytucja gwarantuje każdemu 
wolną miłość, oczywiście nie w do-
słownem znaczeniu. O fakcie tyin nie 
warto byłoby pisać gdyby nie osoba, 
do której znajoma moja pała gorącą, nie­
pohamowaną miłością. Osobą tą jest 
książę Walji. 

Widziała go gdzieś w jakimś zagra­
nicznym miesięczniku I oczarował ją' 
swą dystynkcją, modnie skrojonym 
frakiem, wytwornością i elegancją. P o ­
kazała fotografję swej koleżance, która 
potem przez cały tydzień spała niespo­
kojnie. Koleżanka mojej znajomej pöble 
bła z fotografja księcia Walji do swej 
przyjaciółki i trzecia łodzianka wpadła 
w słodkie sidła czarującego anglika. 
Po tygodniu piękniejsza polowa Lodzi 
nie spała, nie jadła, lekceważyła mę­
ż ów i narzeczonych, myśląc tylko o pię 
knej twarzy księcia Walj i . 

Gdyby to dotyczy ło tylko łodzianek! 
Jeden z łódzkich komiwojażerów opo­
wiadał mi, że cala prowincja szaleje za 
tym wy two rnym dżenrlemanem. Ba ! 
— w iednein z pism zagranicznych uka 
żuły się fotografję dziesięciu księżni­
czek, marzących o wyjściu za mąż za 
księcia Walji. Są to miłe, młode dz iew­
częta, pochodzące z bardzo porządnych 
rodzin, żyjące w dostatku, wobec cze­
go tembardziej nie mogę/zrozumieć dla­
czego dążą do zdruzgotania swego 
szczęścia. Każda z nich ma pewno ro­
dziców i o czem ci rodzice myślą — też 
nic mogę zrozumieć. 

Mnie się naprzykład zdaje, że z po­
śród wszystkich kawalerów, więcej lub 
umiej znanych, książę Wal i i najmniej na 
da]c się do roli małżonka. 

' N i e mam zamiaru dyskredytować 
szanownego księcia, ale czy ktokolwiek 
zastanowił się nad tern kim ''est książę 
Wal j i? 

Mogę się założyć, że pierwszy lep-
szy Obywatel, któremu zaproponował­
bym, by został księciem Walji, zgodził­
by się natychmiast na moją propozycję. 
Nieszczęśl iwy ó w cz łowiek ule poprosi 
nawet o kilka chwil do namysłu, nie po­
radzi się z ciotką, ani z rodzicami, lecz 
złapie się mej propozycji rękoma i noga 
mi, a potem żałowałby przez całe ży-
cję, Jestem o tern do tego stopnia prze 
konany, że do nikogo nic zwracam się z 
podobni} propozycją, by nic obarczał 

musiał się uśmiechać przez 55 dni i 17 

swego 
kiciu. 

Ciiodzi o to. że nnUrudnleJszein zada 
ulem w życiu jest — być księciem Walji 

Wysuwając podobne twierdzenie, nie 
chciałbym być źle zrozumiany. Nie sta 
e bynajmniej w jego obronie i ule w z y 
wutn nikogo do podjęcia się roli obroń-

Ou mnie do tego nie upoważniał, a 
zresztą, jak każdy obywatel angielski. 

godzin 
Nie jestem entuzjastą, ale mimo to 

chciałbym wiedzieć, jaki cz łowiek v 
Europie by łby zdolny do czegoś podob 
nego. 

Ale uśmiechy nie wypełniają jeszcze 
całkowicie jego zawodu, jest jego 
zajęcie poboczne. 

Książę jest prawodawcą w dziedzi­
nie mody. Tak chce tradycja l nikomu 
dotychczas nie wpadło na myśl bv pr 
móc mu w tej ciężkiej pracy. 

Z zawiązaniem krawata czenają na 
niego. Nikt bez niego nie kupi sobte no­
w e g o kołnierzyka. 

Szerokość spodni, wielkość mankie­
towych spinek, rodzaj gałki przy lasce 
— wszystko zależy od księcia Walji. 

Gdyby zależało mu na rozrywkach, 
mógłby doprowadzić do tego, że cała 
męska Europa wysz łaby pewnego dnia 
na ulicę w kalesonach. 

Lecz książę — jako wcielenie taktu 
i dystynkcji —- potrafi zachować umiar 
w swych poczynaniach I obowiązki 
swe spełnia z wielkim dostojeństwem. 

Jako prawodawca mody musi się 
przeb erać co dwie godziny i natych­
miast wyjeżdża na miasto, by cały Lon­
dyn wldjtiał co jest modne. Ponieważ 
ośmiogodzinny dzień pracy ksążąt nie 
dotyczy, przeto czarujący anglik prze-

' biera się w ciągu całego dnia. He to mu 
zabiera czasu może obliczyć każdy sztu 

gdzie tylko można znaleźć dla niej ka­
wałek miejsca. 

On pozuje wszystkim malarzom i 
rzeźbiarzom. 

Pozatem musi jeszcze jeździć jach­
tami, od czasu do czasu musi się poka­
zać w Paryżu. New-Jorku, Budapesz­
cie, musi jechać na słoniu w Indiach, 
wszystkim uściskać dłonie i uśmiechać 
się, uśmiechać się, uśmiechać się bez 
końca. 

S łowem — nic widzę na świecie 
człowieka bardziej zaabsorbowanego. 
On nic tylko nie ma ani iednej wolnej 
chwili, lecz musi jeszcze pożyczać kil­
ku godzin od następnego dnia. W ie ­
czny dłużnik czasu. 

A teraz zapytuję, kto naprawdę 
przypuszcza, że mógłby zostać księ­

ciem Walj i? Odzie się znajdzie taki me 
galoman? 

Oczywiśc ie , że jest bardzo eleganck' 
i miłość mojej znajomej oraz dziesięcu 
księżniczek jest zupełnie zrozumiała. 
Niema nic łatwiejszego, jak zakochać 

[się w nim. Ja sam jestem w nim zako-

fiącik dla nań. 

J e ś l i t o k o r n e j 

Dla upiększenia oczu wysturtfłj J 
przyc iemnić powieki . Najpiękniej*!! 
w y r a z nadaje oo/.u „kno l " i. j , pt ' i l c f J 
nlzowai iych roślin egzo tycznych , 
u żywane su Ko lorowe o łówki , z ktrtrl 
dnlcjsze sa obecnie niebieski 1 riHonf 
przyciemnia sic zapomo t waty M 
palca nrzycżem farbc rozprowadza ł 
górnej pow iece . Najważniejszym 1 
umiejętnego upiększania oczu fest I 
ne zastosowanie larby. Oko zbyt 1*1 
kreślone nsblera wyrazu ostrego 
należy przedewszys tk l cm sro.!?k 
ka llnja wyd łużyć Ja ku skroni. 

Na w ieczór polecany le&t tlla bij 
lor szary, dla brum tek zie lony. —*i 
b y ć zawsze przyciemnione koloroj 
kim. Naogót p i e rwszeńs two ninj.l ' 
che. tłuste bow iem rozpuszczają sil 
I mieszają sic na twa r z y . NaJleplcJl 
sle twarz zc szminek ol iwa lub WBj 
czem należy lekko wysmarować l*, 
ki. O c z y zmęczone , podkrążone, 
p r z e m y w a ć w ieczorem lekka herb 
U U różana. 

Sq to wskazówk i dlu pan. M<fl 
że sztuczna dekoracja oczów . 
A l e można też uważać , że ta moda • 
odznwt iym warunkiem szczęścia r<fl 
k i ego . -

Z a m t a n i sto 
n o c n e g o 

Z w y c z a j stawiania przy łóżk 
nego wyszed ł Już z mody, ts 

chany 
Ale marzyć o nim jak<> o swym mę 

źu? Zlituj się, Boże! . . Miłe księżntcz 
ki, zastanówcie się nad tern, co ; z y 
nicie! 

Odsc|)arowane od świata w gotyc , 
kich zamkach, gdzie ze ścian patrzą na ' bardzo wielu wypadkach ł ó żko zad 
was wasi dostojni przedkowie — Ciągle otomana, która w dzień zamienia Ą 
jeszcze sądzicie, że książę to taki nie- salon. W wielu jodnok rod/iiw< 
bieski ptak, który nie Sieje, ani orze, tvl z dawnych czasów stoliki, któro 
ko wzdycha nocami, do pięknych króle- j Jantazll J pracy z łatwością, dla 
wien... I 

Czeka was rozczarowanie ? 
Dla najpiękniejszej t was znalazłby 

najwyżej chwilkę czasu, by uśmiechnąć 
się i uścisnąć dłoń, a przecież od męża 
wymaga się czegoś więcej. 

C zy przyjemnie wam będzie, gdy 
po ślubie spojrzy na was roztargnio­
nym wzrokiem — a książę Walji nrzv 
takim nawale pracy jest zawsze roztar 
gniony — i odpychając lekko ręką. po­
w i e : 

— Jakkolwiek twarz pani jest ml 
znajomą, mimo to pani będzie łaskawa 
stanąć w ogonku... 

Sądzę, że to nie będzie zbyt przy­
jemne. 

Ostrzegam was. Zrobiłem swoje. Te 
raz nic mnie nie obchodzi. Umywam 
ręce. Róbcie jak chcecie. 

Joler. 

przerobić sle dadzą. Odejmijmy 
j szu l lad« I drzwiczk i , wyb i jmy MB 

rjalem dos tosowanym do koloru cc 
my w ulem kilka ulubionych ksiqże> 
go t owa podręczną blbi jotcczke. 
sposób s t w o r z y ć możemy muijnif 
ko, układając na mk-jscu ksiużek 
czesania, pudry. Ilukony łtp. NulloC 

, przeróbka następująca: wyjmijmy 
ścianki, two r zące szatkę, pozostać 
szufladę. Do czterech słupków P ' 7 5 

| wstążkach worek, a o t r z ymamy t'C 
bot. Szuflado zaw i e rać pędzle ¡a'"! 
nici. wel t iy . j edwab ie — worek 
b ó U e . 

sumienia karygodnym nostęp-! bak z pierwszej klasy gimuaz.um. P ro ­
szę tylko pamiętać przy obliczeniach, że 
książę Walji wraz z garniturem zinicira 
bieliznę, skarpetki, pantofle, krawat, 
spinki, kołnierzyk, laskę i rękawiczki. 

Mimo to muszę stwierdzić, że i;v i 
żę Walji pozbawiony jest na ; skronwuCł-
sze) przyjemności posiadania własnej 
garderoby. On nie ma swych ubiorów, 
ponieważ dla dobra Anglji musi rozpo­
wszechniać najnowsze towary, musi 

i wo ->żc być zupełnie spokojny, źe broni go ;być zawsze w nowym garn turze 
statecznie angielska konstytucja. bec tego zawsze ma tylko jeden garni 

I - . - . . _ _ • " I - I * Chcę tylko zaznaczyć, żc nie każdy 
może być księciem Walji i tak samo jak 
poeta musi się już urodzić poetą, rów­
nież księciem Walii może być tylko ten. 
tao się nim urodził. 

Po raz pierwszy pomyślałem o tern, 
czytaląo swego czasu op'sy z wys tawy 
w Wcmblcy. Jak wiadomo, książę 

tur — ten, który nosi. a który za dwie 
godziny będzie/już do wyrzucenia 

Książę Walii jest nietylko wyrocz ­
nią mody męskiej. Otwiera i zdmyka 
wys tawy , zjazdy. wyśc ; g i . 

On otw era wszystkie mecze footba 
iowe i tcnn.sowe. 

On reprezentuje władzę wszędzie, sadua... 

— Podobno zdradzasz go ze wszy­
stkimi jego znajomymi... 

— Proszę cję, nie bądź tylko prze-

Trybunał w Los Augclos rozP ' 
dz ie niedługo sp rawę d-ra Karola 

1 72-lctuiego lekarza nlem.ecklego, os* 
zabicie żony, której pra.tnql on w t« 
sposób zaoszczędz ić Straszl iwych "1 
cych jej naskutek nieuniknione^" P" 
toku dochodzeniu ś ledczego w y k r y ł a ] 
t e sum dr. von l.ngcl Już prz.eO b' '* 
kiem stawał przed siatami borhri ik ' ' 
rzutem zgładzenia z litości culeuo 
Ich pacjentów, c ierpiących na hola*j 
chroniczne. 

R o r w ó j Ber l i 
Niemieckie pism/' z dumu p o d 3 ! ' 

ostiUnlch oblte.uń s.a ty stycznych, w 
ją Berlin pod wzg lędem w k l k o k l 
miejscu, czy l i natychmiast po N . » » 
dynie, a przód Pa ry żom. Otu ki 
szych cy t r ; miasto posiaon 6.i>im < 
stów, 40.Ü0H domów, ' i " »'w 

i hektarów og rodów . Ludność składa 
protestantów, 40D.OO0 katolików o r a ' ] 
dów . W przcc.nsu roku uhległcgf 
łem 32.01)11 /\ .< I . - I » muüeiisalcfv -I 
żej roku, Uczy Berlin przesz io .W.!)0 1!] 

ta. ZOSZCZENKO. 

Niemowlę. 
Z zawodu jestem kowalem, miastecz­

k o , w k l ó r e m przyszedłem na świat, le­
ży zarzucone gdzieś za gestemi lasami w 
dolinie wśród jezior. 

U nas zdarzyła się następująca hi-
n t o r j a : jakiś obywatel upił się i w weso­
łym nastroju wracał do domu. 

Nagle* rozległo aię kwilenie małego 
dziecka. • 

— Aha!., mruknął obywatel — Pod­
rzutek!.. 

Podniósł z ziemi kwilące dziecię i za­
niósł je do domu. A l e żona zrobiła mu 
awanturą i kazała dziecko zanisść do 
aminy. W gminie postanowiono wyśle­
dzić kto jest matką podrzuconego dzie­
cięcia. 

Jeden z urzędników gminy podał pro|du. Potem przybiegły matki posą.lzo 
jekt, żeby zawezwać wszystkie panny z hycli dziewcząt i powstał wielki <kanda! 
miasteczka, ustawić je w rząd i polecić ' 
pięknej wdówce Miron sze, by sprawdzi 
la u wszystkich panien zdolność -carmie 
ma. 

Dziewczęta zebrały się na wskaza­
nym miejscu, płakały i obrzucały się 
nawzajem wyzwiskami, ale pozwalały 
wszystko ze sobą robić, tylko jedna z 
nich Natasza rozlościla się i podrapała 
wdowie twarz. 

Mironicha wpadła do drugiego poko­
ju, gdzie czekali mężczyźni i krzyknęła: 

Potem z w o l n i e n i stu obywatel i wy­
głosiłem wobec nich długą mowę, wska­
zując na ich głupotę i brutalność. Pod­
kreśliłem jak wstydliwe są kobiety szcze 
golnie dziewczęta. Zagroziłem, źe ogło­
szę to wszystko w gazetach. 

— Znajdziemy ojca tego dziecka — 
zakończyłem swą mowę — i odpowied-
n.o go już pouczymy! 

W kilka dni potem podałem do ogól­
nej wiadomości, że matka dziecka otrzy­
ma wynagrodzenie z gminy, ale mech 

Ku zdziwieniu wszystk ie . 
się Mironicha, owa wdowa, k' 
wdzała zdolność karmienia. 

— Ja jestem matką owego 1 

ośw adczyła. A 
— A kto jest ojcem? -^fl 

wszyscy. a 
I wyobraźcie sobie jakie 

ogarnęło wszystkich, gdy się ° -
tym ojcem je.3tem właśnie iak- j 

W ten oto sposób zosta' c 

pięknej, młodej wdowy. 
Wziąłem dziecko na rękę 1 |)> 

lem je. Z żona. żyję w zgod*' — Natasza! 

- - Aha!... — krzyknęli 'irzędmcy\ s ' i (i t zgłosi, niech wskaże, ltfo jest ojcem rośnie i już się do mnie prz> ' w ^1 
gminy — Czekaj, my ci pokażemy zo l o , < * z i e c k a . a wtedy zmusimy go do alimen znaczy, że szczęśliwym ojcem S 

towan a dziecka, aż do czasu, póki dziec cka ja jestem, a nie kto inny-
ko nie wyrośnie. A ia o t*t~ n } e w i e d z i e * 

I jak wam się, zdaje?.. Dobry sposób T l ^ ' 
pomaga... 

A . — — / • - / — t 
znaczy podrzucać dzieci! 

Mimo to w piersiach Nataszy .iie zna 
leziono ani kropli mleka i niewinnie''po­
sądzona dziewczyna zemdlała ze wsly-

t 
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Wscbód storica 6.01 
¿achód o g. 16,44 
Wschód ka. g. 22.17 
Zachód o g. 10.U7 
Długość dnia: 10,19 
Ubyło dnía: o,29 

^ íroncfe bez roboc ia 
fe xi s y t u a c i a bez zmiany. 
î tdoj t

t e r e r u e państwowego^ urzędu po-
-a pracy w Łodzi, Łódź powia­

l i . d z ki, łaski, łęczycki, s:cradzki i 
I ^jński) w dniu 15 października 1927 
V. y l ° zarejestrowanych 19.309 w tym 

Ą\u?*\ Łodzi 14.621, w Pabianicach 
A 1 . 4 ^ Zduńskiej Woli 375, w Zgierzu 

I V ! W T o maszowie Maz. 1.354, w 
...139 a " l ynow.e 182, w Aleksandrowie 

1 ,1 'J Rudzie Pabj. 86. 
w ubiegłym 

"Veli k" , " J i y < w i y r a *-899 bezrobot-
P ralo zasiłki ustawowe z Funduszu 

14o»a? a L 4 - 4 2 0 bezrobotnych zasiłki 

* A osiłków korzystało 
ftiu 7.319, w tyra 2.i 

ralo zasiłki ustawo\ 
°cia i 4.420 bezrob 
8 ze Skarbu Państw 

% f a m c i Łodzi pobierało 5.106 bezro 
W z a s»-kJ z czego 2.234 z Funduszu 
p°boc a i 2.872 ze Skarbu Państwa, 

lillęj^cowników umysłowych brało za-
, 4 2 D W tym ustawowych 267 i do-

re* .1.159. 

Ilbrzymi pożar w Zgierzu. 
Strat ogniowa, mimo alarmu, nie przyoyła z pomocą 

W dniu wczorajszym o godzenie 5 ra­
no w przędzalni Frajtaga i Cuktora w 
Zgierzu przy ulicy gen. Dąbrowskiego 
27, wybuchł pożar, który natrafiwszy rta 
łatwopalny nialerjal, począł się z gwał­
towną szybkością rozszerzać. 

Zahuczały sydnały alarmowe, daiąc 
znać straży o pożarze, pozatem zatele­
fonowano z fabryki po straż ogniową, 
która jednak na miejsce, z niewyjaśnio­
nej dotąd przyczyny, nie przybyła. 

Tymczasem ogień coraz bardziej się 
rozprzestrzeniał, obejmując już dach fa­
bryki. Z inicjatywy, przybyłej na miejsce 
pożaru policji robotnicy i mieszkańcy o-
kol'czpvcb domów przystąpili Jo akcji 
ratuwn<czcj, którą w wielkim stopniu 
utrudnia! brak wężów i pomp. 

Po godzinnym zmaganiu się z niszczą 
cym żywiołem, udało się wreszcie o-
gteó ugasić. Pastwą pożaru padło kilka­

naście bel bawełny, znajdujących się na 
sali, maszyny oraz surowiec w wielkiej 
ilości. Budynek fabryczny uległ również 
częściowemu zniszczeniu. 

Straty podług tymczasowego oblicze­
nia wynoszą 100.000 zł. 

Niezwłocznie po ugaszeniu pożaru, 
policja przystąDiła do śledztwa, które 
wykazało, iż pożar wyniki naskutsk wy 
dobycia się iskier podczas puszczania w 
ruch motoru elektrycznego. Iskry te pa­
dły na znajdujące się obok motoru bele 
bawełny, które zajęły się i poczęły pło­
nąć. 

Niewytłómaczone jest postępowa­
nie straży ogniowej w Zgierzu, która na 
miejsce pożaru nie przybyła. 

W sprawie powyższej komisariat po 
licji w Zgierzu, pod kierownictwem as­
piranta Paprockiego, prowadzi energicz­
ne dochodzenie, r. 

Kio będzie reprezentował łtódź 
na zjeździe związku miast polskich? 

ter u ^ ' e ! j ' y m tygodniu straciło pracę 
adzi 388 bezrobotnych, o-
cę 138, wysłano do pracy 
szporządza 98 wolnemi miej 

a robotników różnych zawodów. 

ranią kontro lne . 
ma się zgłosić jutro. 

ir̂ T* ••t!h^n'u Jutrzejszym winni staw ć się 
-1 !jtkt^\ • n ' e kontrolne szeregowych re-
^ f • C • Pospolitego ruszenia (kategorja 
^ł^y'u] ' c c * c n ) w lokalu komisji nr. 1 
v %l Leszno 7-9, mężczyźni rocznika 

* i li ."^eszkali w obrc,be 1 komisarja 
j'. • P 4C'J 0 nazwiskach na litery M, N, 

I ^ ' C L ^" T. U, W, Z, oraz zamieszkali 
lii.!b i e_komisarjatów 2, 3, 5, 8, 14, 11 
f\y C. D 
iL l okalu I 

c ^ n o ^ 8 k i e j 81 wnni sta*wić się mci 
'e i r ? C Z n ^ a zamieszkali w ob-

1 'ite 0 r nisarjatu policji o nazwiskach 
'jwM\ w

f \ ^ > H, Ch, I, J, K., oraz samiesz-
«•"" ff1 la 1 ? b r ( ibie komsarjatów 2, 3, 5,8, 14 
ni'*] "tery Ba do Bn. 

i ij^vturv w aptekach. 
I ."'ka'mdYżi.'!-uią następujące apteki: M. 
1 ^ w i l o l r kowska 193) E. Millera ( P o -

i l v
 4 ° ) . W. Groszkowskiego (Kon 

I N T S H V S K A 1 5 ' ' K > G a e r l n e r a (Ccgiel-
/i LHcL ' ^ . Niewiarowskiego (Aleksan 

3 7 ) i s ' j a n k i e i e w i c z a ^ S t a r y R y 

komisji nr. 2 przy id. Kon-

Donosilśmy już o staraniach ze stro­
ny niektórych radnych, aby miasto Łódź 
wysłało swych przedstawicieli na zjazd 
związku miast polskich, jaki odbyć się 
ma dnia 21 b.m. w Poznaniu. 

Sprawa ta była bardzo pilna i ważna 
o tyle, że na zjeździe tym mają być do­
konane wybory zarządu związku, do 
którego powinni wejść również delegaci 
łódzcy. Wobec tego jednak, iż o -pra­
wie wysłania delegacji zadecydować mo 

że nie magistrat, lecz rada miejska, któ­
ra nie może już więcej odbyć żadnego 
posiedzenia, radni Rapalski i Kuk zwró­
cili się do b. prezesa rady dr. Fichny i b. 
wiceprezesa Wolczyńskiego, by naradzić I 
się w powyższej kwestji. 

Ostatecznie postanowiono zwołać na 
poniedziałek posiedzenie konwentu sen-
jorów, na którem rozważana będzie spra 
wa zjazdu i dokonany zostanie wybór de 
legatów, i. 

Katastrofa budowlana w Łodzi. 
Wszystkie prace budowlane zostały w dniu wczoraj­

szym przerwane. 

wtj ten, . c ' erpla.cy na zaparcie stolca 1 zlaczo 
mC n a

 l 0 r ° b y kiszki odchodowej jak rów-
IWB ("le 5 r z e ! < r « ' l c i i i c organów podburzusza, 
• f i Do Kłowy, bóle g łcwy, biciu- serca, 
ł v ' r an- - r i i szklanki naturalnej wody gorz-
' ł V ' c V vv- J t '<c i i ł / l i n a i na wieczór. Kle 
'J'V<1 I D I cliirurKTOtiych wyjaśniają, l i 

."t lt . . ' 0 operacjach brzueba stosula wode 
.lozela z najlepszym skutkiem. — Za 

"Wekach 1 drogeriach. 

W dniu wczorajszym wszyscy przed­
siębiorcy prywatni, prowadzący roboty 
budowlane przy budowie nowych domów 
mieszkalnych — przerwali prace, poz­
bawiając zarobków kilkuset zatrudnio­
nych przy tych pracach robotników bu­
dowlanych. 

Przerwanie robót tych nastąpiło wo­
bec wyczerpania kredytów udzielanych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego, 
który ostatnio n e otrzymał dla Łodzi 
pieniędzy w dostatecznej wysokoś :i, a 
energiczna interwencja sekcji oudowia-
nej przy centr. slow. kupców i przemy­
słowców wojew. łódzk. u czynników rnia 
rodajnycb — nie dala żadnych wyników. 

Przedsiębiorcy prywatni zmuszeni 
byli przerwać roboty budowlane, ponie­
waż były w nie zaangażowane ich kapi­
tały własne w wysokości 25 proc. sumy 
kosztorysowej, tak jak to przewiduje u-

stawa o rozbudowie miast. 
Z drugiej strony uniemożliwia wykon 

czenie rozpoczętych domów i oddanie 
ich w tym sezonie do użytku fakt, ii z 
przyznanej Łodzi, ostatnio przez min 
skarbu, a niewystarczającej zupełnie, 
sumy 4 milj. 200 tys. zl. lwią część otrzy 
mać chce komitet rozbudowy. Jakkol­
wiek suma przyznawanych przez komi­
tet kredytów nie pozostaje w żadnym 
związku z efektywnemi wynikami prac 
budowlanych. 

Z uwagi na wytworzoną sytuację, 
która z jednej strony uniemożliwia wy­
kończenie rozpoczętych domów i odda-
n e kilkuset mieszkań do użytku, z drtv 
giej zaś pozbawia pracy kilkuset robotni 
ków — udaje się do wojewody Jasz-żoł-
ta specjalna delegacja w celu interwen­
cji w tej lak doniosłej dla ruchu budow­
lanego Łodzi sprawie. 

S t r e i k k a n a l i z a c y j n y 
trwa w dalszym ciągu. 

Jak już donosiliśmy, po bezowocnej 
interwencji u p. wiceprezydenta Grosz­
kowskiego robotnicy kanalizacyjni posta 
nowili kontynuować strejk w dalszym 
ciągu aż do uzyskania podwyżki, iaką 
otrzymali pracownicy miejscy t.j. 17 pr. 

W dniu wczorajszym opuściło pracę 
jeszcze k.lkudziesięciu robotników tak 

Że obecnie przy robotach tych pracują 
jedynie pompiarze, wydobywający wo­
dę z rowów. 

Jak się dowiadujemy, robotnicy ka­
nalizacyjni postanowili wysłać specjalną 
delegację do wojewody i komisarza rzą­
du z prośbą o interwencję. 

froga 

\do 

p i ę k n a 

E L I D A 
M Y D Ł A - K R E M Y - S H A M P O O 

O podpa l en ie sk ładu 
oskarżony jest kupiec Chęciński. 

Wczorajsza „Republika" przyn osła 
wiadomość o aresztowaniu przez władze 
śledcze znanego kupca lóizk^go Mau­
rycego Chęcińskiego, jako podejrzanego 
o podpalenie własnych skiadów szmiat! 
odpadków przy uiicy Południowej 
Aresztowanie nastąpiło w wyniku sk . 
pulu mego dochodzeni, które przynioi. 
szereg konkretnych poszlak, wskazują­
cych na to, że pożar wynikł skutkiem 
podpalenia. 

Jak się dowiadujemy, wczoraj Chę-
olński został przesłany do dyspozycji sę­
dziego śledczego 

Zaznaczyć należy, ii skład odpad­
ków, który spłonął doszczętnie, m.eśctf 
się, w drewnianej szopę na drugiem po­
dwórzu domu przy ulicy Południowej 18, 
na terenie zupełnie odseparowanym od 
domu mieszkalnego, to też pożar nie 
mógł zagrażać żadnemu z lokatorów. • 

Na tej też zasadzie, Chęcińskiemu 
prawdopodobnie będzie wytoczona je­
dynie sprawa o oszustwo asekuracyjne, 
mianowicie o zamiar wyłudzenia premjl 
przy pomocy podpalenia składu. 

Za przestępstwo to grozi kara więzie­
nia do lat trzech. Chęciński był zaaseku-
rowany w kilku towarzystwacli aseku­
racyjnych na dość wysoką sumę. 

— d — 

Ofiary. 
i ) Dom Sierot (Zgierska 40) S. G. 

umyslo-
2 zł 

wyih (Al. Kościuszki 21) 
2) Na bezrobotnych pr 

D. 5 zl 
jrac. 

^ZJałobnej. 

toł grobem rasty. 
^obnl słuchacze 1 weselni goście! 

\ ^ i y l l * m y wszyscy tej rozpacznej 
Itj £ - kiedy stajemy nad grobem zmar-
fc^.^y Męskie j , kiedy patrzymy na 
\ z v v ' o k i i ból szczery rozdziera 

S D I V A W I Ą C E S E R C A - Z A C H W L , Ę 

\ ^ się grudy ziemi, oto zniknie pod 
K "a wieki... L choć ból śeska gardło, 
% j , l ą s , " w a , niechaj z goryczą 
L J l o n e j niej duszy popłyną żalem j 
%r°,le W e « chn i on ! a i Jak liście wa-
\ , u _ n l c c h otoczą grób śWcży aure-
. r 2 e dwcześnle zgasłej Rady. 

N C ? ° s z c z k a ^ a ( ł a b y } a c o r q z prawi-
* ^ »oia zapomnianej już dziś Clije-

"lezapomniauego Enpiernlka. Od 

kolebki karmiona mlekiem dostaw, mio­
dem Łagiewnik i wodą sodową i syfona 
rosła na pociechę rodzicom 1 uciechę 
miasta. Któż w Łodzi nie znal tej pło­
wej główki i oczu błyszczących, iak e-
lektryczna panama? Któż nie słyszał 
jej dziecinnego szczebiotu, gdy bawiła 
się jak niefrasobliwe ptaszę, uchwala-

j niem podatków, wsadzaniem i wyjmo­
waniem rurek kanalizacyjnych albo fig­
larnie 1 psotliwle sadzała lalki na magi­
strackie fotele i urzędnicze stołki? Oj­
ciec Eiipicruik huśtał, bujał i wojewoził 
ją na kolanach, matka. Chjcua poiła 
mleczkiem. rozwodnionem z magistrac­
kiej obory, karmiła groszkiem, nie żało­
wała ani gwiazdki z n'eba, ani muszki z 
okna, ani fichny małej z reprezentacyj­
nych pokojów, ani bednarczyka z lasti, 

Zaprawdę powiadam wam, przed­
wcześnie zgasło to światło dni naszych, 

przedwcześnie zaszła gwiazda w siedze­
niu rajców naszych... 

Cóż uczynisz teraz, osierocony Wa­
cku Wiceprezydencie? Przy czem utu­
lisz swą zbolałą pensję, gd>zde wypłaczesz 
swe karjerowe ambicje? Odzie podzie­
jesz się sierotko Piuliuchno, postawiona 
na nogi po stracie reprezentacyjnego sa­
mochodu? A ty, Wiktorze Chadeck', 
czy potrafisz perskim proszkiem posy­
pać, jak popiołem, głowę, i czy starczy 
cl wazeliny, by wleźć bez bólu w nowe 
warunki bytu? 

Do ciebie rzeknę, Kruczkosiu mój, 
„Per ło " oświaty, i „Spotykaczu" kultu­
ry I Oto rozdzierasz szaty, oto żal ser­
deczny zapijasz, a łzą przekąsisz — zali 
po stracie najmilejszej naszej odżysz-
czesz łaskę ławniczego żywota? Któż 
clę na wysokie godności tej łódzkiej 
Rzeczypospolitej pokuła 1 pokulamowl. 

o gromowładny samodzlerżco podat­
ków? 

A tedy powiadam wam, o mężowie 
nieszczęśni, niemasz dla was ratunku ni 
pomocy, prócz miłosierdzia niebieskie­
go... 

Nad wodami Łódki stoimy I płacze­
my, a powiesimy Się zapewne ws*yscy 
na wierzbowych gałęziach, aby stało się 
zadość wteczystej sprawiedliwości... Ja­
ko Jcremasz wołam, Jak Jezajasz, 
przeczże są interesy nasze, zarobki i ' 
pensje, a bych byl Skargą gromiłbych 
na rynkach i placach: Wolności, Targo­
wym i Wodnym tę niewdzięczność ludu 
srogiego, który zabił wyborczemi kart­
kami, Jakby ttkam cniowal, dziecinkę 
słodką i cichą, krowę naszą dojną, nie­
odżałowaną Radę miasta Lodz i 
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>ALA FlLHA^MJNJl. 
14, lup — B i • • • Ou»a»c|a Koncertów: Aurea Strauch. Tel. 13-8 '. 

H n P B SALA FILHARM NJ . 
dnia 20 P H Ż D < ennku 0 god/.. 8 .30 w i e c z 

C E R T M I S T R Z O W S K I 
W y k o n .wcy programu. Znakomity śpiewak rosyjski 

BOH I B H B B b . RBHV MB -̂ tBWBMfc» f a • § MBS 

I R N O W lew światowej sławy 

L I D J A S M I R N O W A - M A L C E W A 
Artystka scen zagranicznych. 

W P R O H R A M I F * t . R ^ o ' e " 0 " . „Poławiacze pereł", „Tosca". „Cyganeria", „Madame Butterfly", „Sadko", „Romeo I Jalla", 
vv i i w y v _ j i \ . rw y u l , . „Manon" oraz pieśni • romanse: Rachmaninowa, Rlmskii Korsakowa, Greczanlnowa, Czajkowskiego i innych. 

K a r t y ubr .namentowe kasa sprzedaje ty lko do 20 października włącznie, a po tym termime lista abonentów na cykl pierwszy zostanie zamknięta. 
B' iety od I zł. 5 0 gr. naby * a ć można zawczasu w kas>e Filharmonii 

Casmo. 

„Uśmiech losu". 
„Uśmiech losu" zdobył wstępnym 

bojem publiczność łódzką, to też w ubie 
g lym tygodniu cisnęły się do kas tłumy, 
żądne ujrzenia Smę-sarskiej, Balcerkic-
wiczówny, Węgrzyna, Junoszy-Stępow-
skjego w ich ntezapommanych kreac­
jach. 

Obok tych czterech filarów, dźwiga­
jących cały ciężar powodzenia, wy ró ż ­
niają się grą pełną wyrazu i ekspresji ar­
tyści tej miary, co Pichor Śllwicka. Jć-
<tef Sawicki, Owerto, Pawłowski , Che-
asieńs4ci, Bodo i ćn. 

„Uśmiech losu" będzie wyśwtetłany 
fziś w niedzielę po raz ostatni, aby urno-
fclrwTć najszerszym warstwom publicz-
noścł łódakiej obejrzenie tego arcydzieła 
polskiej wytwórczości filmowej. 

Z K O N S E R W A T O R I U M M U Z Y C Z N E G O 
IŁ K ł J E N S K I E I W Ł O D Z L 

D o k 15 paidzlernlka rozpoczynała « łe lelccjc 
w klasie operowej pod kierunkiem znanego ze 
swej działalności w kra«u ( zagranicą dyrygenta 
ope rowego proJL T . Rydera. Celem klasy opero­
wej będzie opracowywanie solowych ( zespoło­
wych partii operowych l icli wystawianie. Kle-, 
sownlctwo prof. Rydera daje najlepsza gwaran­
cie, t e klasa operowa stanie na wysokim pozio­
mie artystycznym. Do klasy operowej przyj­
mowane będą osoby, posiadające odpowiednio 
wyszkolony raażcrjał głosowy. Zapisy w dal­
szym ciągu przyjmuje kancelaria konserwator­
ium. Traugutta 9, tel. 30-86, od 10—15 codzien­
nie, prócz niedziel 1 iw lat-

Rozmowa z więżą Eiffla 
przy pomocy maszynki do siekania mięsa. 

pozew z poczty sprzedał krowę i poje­
chał do Węgrowa. 

Za wpłacone 200 złotych wydano mu 
dość ciężką skrzynkę. Z bijącem sercem 
przywiózł ją do chałupy i otworzył. 

Wewnątrz znajdowała się tajemnicza 
maszyna z korbą 

i imadłem oraz ręcznie pisana instruk­
cja: „Przyśrubować do stołu, zakręcić i 
przyłożyć ucho. Skoro odezwie się stac 
ja, wywołać nazwisko rozmówcy". 

Gospodarz skrupulatnie zastosował 
się do przepisu. Kręcił korbą, nasłuchi­
wał, ale 

nic nie mógł 
usłyszeć. Sołtys również slął przed apa­
ratem, drapiąc w głowę. 

Zakłopotany chłopak długo myślał, 
wreszcie wystroił się w nową sukmanę, 
zabrał radio i udał się do księdza probo­
szcza. 

— Proszę dobrodzieja, bo to przysłali 
mi z Warszawy 

taką maszyną, 
żebym to gadał, proszę dobrodzieja, z 
moim synem, co to ma fermę we Francji. 

— Bójcie się Boga, gospodarzu, co 
wy mówicie. Przecie to maszynka 

do siekania mięsa I 
— zawołał proboszcz. 

— I to całkiem zepsuta! — dodała 
gospodyni. 

Hardajewicz tegoż dnia zawiadomił o 

Z Warszawy donoszą: 
Poczciwy kmiotek ze wsi Liwie pod 

Węgrowem, Franciszek H a r d a j e w i c z o-
trzymał pocztą list tej treści: 

Agentura „Radjo" 
Warszawa. 

Szanowny Panie! 
(Spieszymy zakomunikować, że o-

trzymaliśmy świeżo z Paryża aparaty naj 
nowszej konstrunkcji, przy pomocy któ­
rych każdy może swobodnie rozmawiać 
z osobami zamieszkałem i we Fran:ji. 
Aparat taki 

wystarczy nakręcić 
i przyłożyć do ucha. Ponieważ wiemy, 
że syn Szanownego Pana zamieszkuje 
Francję, pozwalamy sobie wysłać ;eden 
egzemplarz tego cudownego aparatu za 
zaliczeniem pocztowem. Cena — 200 zło 
tych, kótrą to sumę prosimy wpłacić po 
otrzymaniu awiza. 

Z głębokim szacunkiem 
„Agentura Radjo". 

Zdumiony chłopak poleciał z listem 
do sołtysa, ten ze swej strony wezwał na 
naradę pisarza gminnego. Zdecydowa­
no, że musi to być prawda, skoro w ga­
zetach ciągle o tern pi$zą. 

Hardajewicz istotnie ma syna i wnu­
ków we Francji, nic więc dzwnego, że 
oferta 

spotkała się 
z tyczłłwem przyjęciem. Otrzymawszy 

J ó z e f s m i c 
p o w r ó c i ł . 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 3 — 4 1 5 — 7 popowi 

MONIUSZKI 1, telef. 9-97 

LFKARZ-DENTYSTA 

Glik-Ragacl 
wznowi ła przyjęcia 

Główna 5, tel. 20-15, oszustwie policję. Stwierdzono, że ?j 
wca przesyłki podpisał się - j Sta* , l i| 
Rymarczyk i podał adres — Targ0,*', 

14. 
Wczoraj wywiadowcy udali si? 

na ulicą Targową 
i Rymarczyka istotnie odszukali' . 
speszył się bynajmniej, gdy go vfWc 

czono w sprawę, 
— Wiem, kto to robi — ośw*3 . 

— to mój szwagier, Stanisław Tom a 5 j 
ski. On często posługuje się m c m 3* 
skiem do nieczystych kombinacji. 

Za Tomaszewskim, który jest 
wnym zegarmistrzem rozesłano 
gończe. 

Tajemnice Monie Carlu. 
HL 

i 7/ypoimoam sobie wypadek, który 
w wietrzył'się nie w Monte Gaplo, lecz w 
Lc Touąuet, gdzie peWeu amerykanki 
przegrał przy moim stole wiece ; nit pół 
miljona franków. Podnosząc się ze swe­
go miejsca, powiedział coś obelżywego i 
opuścił salę. Nocy tej, gdy opuszczałem 
Kasyno, rozległ się huk strzału ! kape­
lusz zleciał mi na ziemię. Odwróciłem 
się- i spostraegłem amerykanami, który 
celował we mnie po raz drugi. Rzuciłem 
sW na 'ziemię, kula przeszła.górą. Na 
irzeci strzał mój amerykani-.il nie miał już 
czasu, aresztowali go nadbiegli w tej 
chwili żandarmi. Następnego dnia leka­
rze stwierdzili pomieszanie zmysłów u 
nieszczęśliwego-gracza. 

innym razc.n jakaś kobieta próbowa­
ła mnie zasztyletować w Ogrodzie Bo-
:: nieznani i gdyby nic papierośnica, — 
wyjątkowo gruba, — którą nosiłem w 
kieszeni na piersi, cios sztyletu byłby 
niechybny. Kobiela, piękna włoszka u-
cVk'n. Później przypomniałem sobie, że 
'poprzedniej nocy kobieta owa slraciła 
przy gr/c zgórą 5.000 franków. 

W l>eauvi!!e pewien hiszpan rzucił 
ftię ha mnifi w hallu hotelowym l:nriit'!-
$ip chcąc mnie i rys ie . Został- pochwy­
cony i musiał na rozkaz sędziego opuś-
•: ć Pfiąuvljlc w przeciągu 2-1 godzin. 

Powodem napadu była niekorzystna 
dla Hiszpana interwencja moja w sporze 
pomiędzy nim a jakąś francuz ku.. Poszło 
o stawkę, co do której każda ze stron 
twierdziła, że nalepy do nie;. Stawka na­
leżała bezspornie do francuz k i Hiszpan 
wprawdzie protestował, mu.s!al się pod-

' Oafi- jedlink mniemy orwcezeniu, według 

przepisów Kasyna krupierowi przysłu­
guje w takich razach prawo decyzji. 

Zawód krupi wa jest nie tylko emocjo­
nujący, lecz i niebezpieczny! 

L0TTI I MARJA CORELLI. 
Ilekroć myślę o kobietach-graczacli, 

przypomina mi sdę rozmowa, którą pod­
słuchałem pomiędzy Piotrem Loti i Mar-
ją Corelli w salonach kasyna w Biarriz. 
Oboje przypatrywali się ruletce, gdzie 
dnia tego — dziwnym trafem — grały 
same kobiety. 

— Kobieta, kora gra — odezwał się 
Loti — jest jak piękny kwiat, który pije 
trujące soki. Zrazu odczuwa zadowole-
n'e i radość nowych wrażeń; lecz sto­
pniowo trucizna sięga coraz dalej, pięk­
ny niegdyś kwiat chyli swą dumną ko­
ronę, więdnie i zamiera. Taką jest wła­
śnie grająca kobieta". 

Corelli przyjęła z początku miilcziąco 
uwagę Lotiego. 

• — Mówi pan jak idealista, — rzekła 
wreszcie ••spokojnie. Czy porównanie ko­
biety 7. kwiatem nic jest w tym wypadku 
nieco śmieszne? . \ 

— Kobiety — niechaj będzie błogo­
sławione ich imię — są ludzkimi kwiatami 
lej ziemi. Bez nich świat byłby posęp-
uiejszy od Styrii. 

Słynna nowelistka angielska uśmie­
chnęła się do swego kolegi, uderzyła go 
żartobliwie wachlarzem i oboje odeszli 
dalej. 

MŁODOCIANE HAZARDZ1STKI. 
Po łowę bodaj najbardziej zawziętych 

graczy w kasynach francuskie!! stano­
wią kob :cjy. Skoro kobieta pochwycona 
zostanie przez żadizę gry, nic nie potrafi 
już Jej powstrzymać, chyba ostatoc-ma 
nędza lub śmierć. Ileż to tysięcy kobiet 
widziałem przy zielonym stoliku, kobiet 

zgnębionych niepowodzentem, lecz za­
wziętych w uporze gry beanadziejnej. 

Kobiety są bardziej optymistyczne od 
mężczyzn. Widziałem młode dziewczęta, 
które nie zważając na przegraną, grały 
zapamiętale, dopóki nfe przegrały ostat­
niego franka. 

Zauważyłem nilodą parnie, która 
przyjeżdżała co roku do Deauville. Zain­
teresowałem się tą małą kobietką. 

Przychodziła siale do Kasyna po o-
biedzle, trzymając w dłoni garść żeto­
nów, wykupionych w kasie, z których 
każdy Drzedstawiał wartość tysiąca 
franków. Zajmowała miejsce przy jed­
nym ze stołów i grała do późnej godziny 
w nocy, czasem wygrywając częściej 
tracąc. 

CZYJA W Y G R A N A ? 
Uderzyło mnie, że pani X. zawsze by­

ła sama, nie posiadała znajomych w Ka­
synie. Subtelna jej uroda i elegancki, \vy-
twarny wygląd odbijajy na tle nieco eg­
zotycznego otoczenia. Zaciekawiony zaj­
rzałem do formularza, który wypełniła 
w sali kontrolnej. Należała do jednej z 
najstarszych rodzin- arystokratycznych 
w Atjglii. 

Pewnej nocy szczęście jej dziwnie 
sprzyjało. Wygrana zwiększała się coraz 
bardziej, tak. Że ułożony przed nią stos 
żetonów przedstawiał wartość zgórą 200 
tysięcy franków. 

Wybiła już północ, pora, o której za­
zwyczaj wstawała od gry. Tym jednak 
razem była tak pochłonięta swoiem w y -
ia.rkowem szczęfciem, że grała dalej. 

Właśnie wygrała znowu. 
Zbierała swe żetony, gdy wtem gru­

by uentiec, jej sąsiad, przetrzymał ją za 
rękę, mówiąc toneni grubiańskim. 

sn 

—' Madame, pani się p o m y l i 
wygrana do mnie należy! 

P r z y stole powstało zanrfe9* 
Inni gracze, zazdrosna o szczęścia ^ 
jające młodej angielce, stanęli P °J 
uiemca. Ody wrzawa ucichła, & 
czyłem spokojnie: 

— Stawka należała do madam e 

Niemiec protestował, wyrwał "1 
z ręki Angielki i wpakował je do $ ¡1 
kieszeni. Nacisnąłem dzrwonek 
czony obok mego fotehi i w e z ^ j 
dwóch komisarzy, Juóryra wyjas^ 
sprawę. Zarówno jpgielka jak i D i ^ . 
zostali natychmiast poproszeni d° ^ 
nego gabinetu, gdzie oświadczono ^ 
cowi, że jeśli nie zwróci lady jej $ ł* 
będizie to miało dla Monsteur bara^ 
miłe skutki. A 

Niemiec próbował jesaoze opoflyj 
wreszcie dobył z kieszeni żetony K 
cił je angielce w twarz. W tej 
chwili jakiś anglik, który stał 2 J 
przypatrując się całej scenie, przy» K . f 

do nlemca. schwycił go za kołnierzy 
mierzył mu silny cios pięścią w* ^ 
Niemiec padł. Wyniesiono go % 
miast z gabinetu. Angielka zaś p o % 
wawszy swojemu obrońcy, pow^ . j c i 
stołu gry. Kładąc Swą stawkę ' ^ ( i 
nęła się do mnie z wyrazem wo j 

uości. 
Wypadek ten miał jeszcze s 

szy epilog. Młody anglik i v'^]°]\^ 
zaręczyli się i są obecnie szc&e* 
małżeństwem. Sądzę, że imiłodą 
dzie można zaliczyć do szczup' e J . « 
ty<?h, którzy mogą błogosławić sa'v,ł 
tu bowiem zdobyła bardzo prz>' S I • 1 
i miłego męża. fc 

„Szczęśl iwy epilog" jest H n 7 
iatfciem, a ule regułą. (D- c ' 

http://amerykani-.il
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Rozpaczliwe podrygi lii 
Magistrat „pożycza" swym pupilom i wynagradza 

„za wierną służbę**. 
I 

M\ Zygmunt uroslufe 
wzywa redaktora naczelnego do swojej kwałwy, 

ohl 
.91 

3fl 

1 
: ia 

>iatn*L 

iii. 
W |a ) 

Zbankrutowany, skompromitowany 
doszczętnie magistrat obecny, czym 
wszystko co tylko w jego mocy, by u-
ugruntować swe wpływy w przyszłym 
magistracie, a jednocześnie jaknajbar-
dziej mu przeszkodzić. W tym celu stara 
się pozyskać sobie wyższych urzędni­
ków, przedewszystldem przez wypłaca­
nie im horendalnie wysokich remunera-
cyj. 

Dość powledMeć, że w praeddzień 
strejku włoskiego pracowników miej­
skich magistrat uchwalił wypłacić dy­
rektorom i naczelnikom wydziałów 15 
tysięcy złotych tytułem remuneracji, 
Przyczem przyznana ona została rów­
nież tym dygnitarzom Zarządu miasta, 
którzy ze względu na krótki czas swej 
służby nie powinni jej byli otrzymać. O 
WyhHme demagogicznym charakterze 

^ P r a w n i k " nie istnieje 
&qd skazał Gintera na 4 mies. 

więzienia. 
Do p. Alfreda Techmera, właściciela 

sklepu przy ulicy Juljusza 20 zgłosił się 
38-letni Benjamin Ginter, zamieszkały 
przy ulicy Cegielniariej 61, który przed 
stawił się jako kierownik biura porad 
Prawnych „Prawnik", i zaproponował 
S W O J E usługi przy egzekwowaniu prote-* 
stosowanych weksli. 

P. Techner, nie przypuszczając, że 
°ia do czynienia z oszustem, wręczył 
^u siedem weksli na sumą 477 złotych. 
Ginter przyrzekł że w ciągu miku 
dni prześle zainkasowane pieniądze. 

Minęło jednak kilka tygodni, a „przed 
stawiciel biura" N I E dawał znaku życia. 

P. Techner, obawiając S I Ę , i i Ginter 
Przywłaszczył sobie gotówkę, zwrócił 
•ję do wystawców protestowanych wek 

Okazało się, i i wszyscy wpłacili pie­
r d z ę Gmterowi. Kupiec niezwłocznie 
" D A Ł cię D O władz policyjnych, które 
•twierdziły, Ż E biuro „Prawnik" wogóle 

istniało: Ginter pod płaszczykiem 
I^zcdsiawicielstwa tej firmy wyłudzał 
Weksle i pieniądze. 

ft Wczoraj znalazł aję on przed sądem. 
Przewód aądowy ustalił całkowicie jego 
^hię. Ginter skazany został na 4 miesią 
C c więzienia. — daj— 

N A D E S Z Ł Y 

SAMOCHODY 
T U R Y S T Y C Z N E 

tej remuneracji świadczy fakt, że czte­
R E M wyższym urzędnikom, któr zy za-
strcjkowałl, rcinuueracje cofnięto. 

Pupile magistraccy otrzymują też kro 
ciowe pożyczki we wszelkiej żądanej 
przez nich wysokości. Cel tej niesłycha­
nej hojności jest jasny. Przyszły magi­
strat będzie przecież musiał trzymać 
„totumfack :cli" magistratu dawnego, do­
póki się ze swych piemężnych zobowią­
zań całkowicie nie wywiążą. 

Ta sama polityka daje się zaobser­
wować w stosunku do robotników sezo­
nowych. Wybitniejsi delegaci Ch. D. i 
N. P. R. otrzymują bez żadnych gwaran­
cji pożyczki w kwocie od 200 do 500 zł., 
pomimo, że sezon dobiega już końca. 

Jedno z pjsm warszawskich otrzyma­
ło następującej „sprostowanie", które na 
podstawie ..dej-.ielii o prawie prasowem' 
musiało wydrukować 

Szef 
Kancelarii Dworu Jego 

Królewskiej Mości. 
Z Y G M U N T A IV, 
L. 12S7/11 d. 13.X.1927 r: 

Do Redakcji 
w Warszawie. 

' Z polecenia Jego Królewskiej Mości 
Najjaśniejszego Pana Zygmunta IV. ni­
niejszym wzywam Redakcję na zasa­
dzie art. 32 Ustawy Prasowej, do nie­
zwłocznego 1 dosłownego zamieszczenia 
na miejscu naczelnem sprostowania tre­
ści następującej: 

A , 

AUTOi, Y/.OWA vi PRZEDSTAWICIELE 

" cdiii, w Łodzi. 
172. 

O S T A T N I E 2 D N I ! 

S M O S A R S K A , 
WĘGRZYN, 

J U N O S Z A -
STĘPOWSKI 
W Ł O D Z I 

UŚMIECH 
LOSU" 

Dramat serc w 12 aktach 

m&lm głośnej sztuki VR. PerzyAskiego 
Realizacja i reżyserja Ryszard Ot-dyński. 
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„Sp>x»stowanie aj-tykałw nauroci 
pisma w numerze z a. 12.X I W l 
omawiającego ostatnie po*un*ęd 
polity^^nc lego Królewski*:' Mośj 
Zygmunta IV. 

„Padliśmy ofiara z»o*Kwej mrr; 
gi wrogiego Jego Królewskwj Mt 
ści olnzu linii szwedzkiej. Na łan 
nasaego pisma przemycono tajęrw 9 
artykuł, którego każde słowo jć 5 
wyraźnym dowodem sprzysiężenj 
przeciwko tronowi.. Dla osób naw1 J 

niewtajemniczonych w wielka gr 
polityczna jasnem się staje, iż clij, 
dzi tu o przygotowanie opinji Dwl 
rów zaprzyjaźnionych do faktu i\ 
słania Najjaśniejszego Pana w ghj 
kraju, lub na jaką wyspę" 

Jecitnocaesple Jego K r ó l e . ' . 
Mość poleca aby naczelny redakta 
stawił się niezwłocznie do c!iw;! ( 

wej kwatery Jego Królewskiej Md 
ści do raportu. 

SZEF. 
Kancelarii Dworu Jeg< I 

Król. Mości 
(Podpis nieczytelny).' 

Redakcja dodaje następujący k«ułen< 
tarz: 

„Dotychczas wskutek „dekretu pra-, 
sowego" otrzymaliśmy ogółem cztery] 
„sprostowania", jedno pochodziło od zło-! 
dzieją, który prostował wysokość skra­
dzionej sumy, drugie od p. K°rfanłego. 
trzecie od człowieka, który nadużył o-
braz Matejki dla reklanry, czwarte od 
„króla Zygmunta IV-go_" 

My, ze swej strony, możemy skj nad­
to pochwalić sprostowaniami p. wicepre­
zydenta Wojewódzkiego! 

Trudno, takie są praktyczne skutki 
art 32 dekretu prasowego. 

Ty lko c iemny chleb 
wolno będzie wypiekać. 

Z polecenia wojewody Jaszczofta 
zrealizowane zostaną specjalne zarz^i 
dzenła w sprawie wypieku chleba z (>•'1 

procentowego żyta. W tym celu komisja 
magistracka dla ustalenia cen mąki i chle, 
ba w Łodza trwziględmać będzie w ka l ­
kulacjach piekarzy i młynarzy ceny mą­
ki, pochodzącej z żyta, conajmniej 65 
przemiału, Młynarze z całego wojewó­
dztwa łódzkiego, którzy dostarczają mą-' 
kę piekarniom łodźikim, będią musieli na 
workach określać nalepki z zaznacze­
niem procentowości przemiału. Takie 1 

same nalepki będą musieli naklejać ple-! 
karze łódzcy na chlebie. W celu przeciw 
działania pogorszeniu się gatunku wy-M 
pickanego w ten sposób chleba i niedo-ij 
puszczenia do jakiclikolwiek nadużyć — fl 
zastosowane zostaną zarządzenia kon- I 
trotne. Dla jaknajścfślejszcgo przestrze- ? 
gania tych rozporządzeń w sprawie o- t 
graniczenia przemiału żyta — pfzepro* \ 
wadzane.bedą co pewien czas lustracje! 
i kontrola dokładna wszystkich mrynów| 
i piekarń. (E) 

fotelu i za kulisami. 
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Królowa Biarritz. 
Lekka komedia w 3-ch aktach 
ty- Henneąuina i R. Coolus'a 

Pewien starszy lowełas, odbywający 
jaśnie podróż ,poślubną; jego córka, 
*t°rej mąż usiłuje ją za wszelką cenę 
Radzić z piękną margrabiną; hiszpań-
s ł t i grand, hodowca byków, francuski 
"Krandziarz", udający hrabiego rosyj-
sltlego; paryski dureń, debiutujący w 
r * " włamywacza; hiszpańska księżna w 
^ e b e z p i C c Z n y r a wieku, polująca na mło 

y c b chłopców; córka jej, szatańska 
i11 ar,8rabina, poszukująca' „wielkiej nu 
ości" spotykają sję pewnego dnia w 

Godnym hotelu w Biarritz. 
Ponieważ cala ta socjeta ma b. dużo 

^ s u > jeszcze więcej pieniędzy, więc 
^°Wnie filozofuje na tematy, związane 
^ sYPialnią małżeńską. Bo, i któżby żą-
s ]

a ! od autorów pąr excellence pary-
^ch, a b y zajmowali się Kantem, Freun-

, n . Fordem, ustawodawstwem socjal-
^ rewolucyjnemi przemiauatm spo-

łecznemi i t. p.?... Jest rzeczą zupełnie 
normalną od wielu dziesiątków lat, że 
w farsie francuskiej głównym bohate­
rem jest łóżko, które w pewnych okoli­
cznościach może być zastąpione przez 
kozetkę i jeśli już ktoś na gwałt chce re­
wolucjonizować teatr, to niechaj tego 
mebla nie tyka. Na scenie tak się on za­
aklimatyzował, że łatwiej jest zwalczyć 
••zadom sejmowładztwo, niż dyrektorom 
tea»ru „Jóżkowtadztwo". 

Uwag. te kreślę w tym celu, by za 
/iiaczyć, iż nie jestem wrogiem francus­
ki 2 j produkcji teatralnej i nie mam ^\\y-
czaju powoływania się na geniusz Szeks 
pin\ czy Słowackiego wtedy, gdy na 
afiszu znajduje się Flcrs czy łieuneąuin. 
Teatr lódzk-' musi posiadać charakter 
eklektyczny i uprawiać farsę narówni 
"z poważną twórczością dramatyczną, 
ale, jeśli chodzi o lekki repertuar, powi­
nien wystawiać sztuki tylko najlepsze­
go gdiunku. 

, „Królowa Biarritz" jest lichym szam­
panem francuskim renomowanej marki. 
N :c :ie usprawiedliwia dyrekcji, że sztu 
kę tę 

( 1 ^ 1 I T I \ \ v.1 W W I U U . , y I V A V J I , i-d 

wprowadziła na repertuar. Prócz [rolki. 

kilku doskonałych sytuacji farsowych w 
drugim akcie i jednej udatnej grotesko­
wej postaci — rzecz nie posiada żadnych 
walorów teatralnych. Byłaby dobra na 

'czas kanikuły, ale nie w'pełni tak udat* 
nie pod każdym względem rozpoczętego 
sezonu. 

Rozumiemy dobrze dyrekcję, która 
pomiędzy „Księciem Niezłomnym" i 
„Kredowem Kołem" a „Dziadami" i 
„Pcer Gyntem", chciała zaczerpnąć nie­
co lekkiego paryskiego powietrza; na­
leżało jednak być nieco wybredniej-
szym i importować towar mniej tandet­
ny. 

„Królowa Biarritz" jest farsą pisaną 
według typowego paryskiego szablonu. 
Prócz dobrych sytuacji w drugim akcie, 
nic w niej nie zasługuje na uwagę. 

Trudno więc było aktorom kręcić bi­
cze z piasku. To też wykonanie sztuki nic 
wzniosło się ponad zwykły szablon. 
Wszyscy grali naogół poprawnie, prócz 
p. Ziembińskiej i p. Znicza, którzy rato­
wali sztukę, i pp. Damięckiego i Lisow­
skiego, którzy „kładli" swe malutkie 

Pan Michał Znicz ratował sztukę, au- ' 
torów, sytuacje, kolegów i wogóle wszy j 
stko, co się dało. Ten świetny, uta­
lentowany artysta dał znów kapi­
talną pod względem groteskowego na­
pięcia kreacje. Jego Ramondin,, 
hukany idjota — włamywaczy stal się 
centralną figura farsy, wno&rzac na scenę 
wściekły humor, nie P'zachodzący jed­
nak nigdy w błazeństwa, co, niestety, 
można zarzucić niektórym wykonaw­
com. 

P. Rclewicz-Zir/mbhiska była zna­
komitą księżną, grając z werwą i dy­
stynkcją starzejącą się lwicę hiszpańską. 

Chwilami duhre momenty miała p. 
Grywhiska (tn/argrabinu LMenita), nie­
zwykle mile bj^ty pp. Morska (Małgo­
rzata), Dziewońska (Dyoniza) i Nicdział-
kowska (kwiaciarka). 

P. Kwiatkowski (Robert Charencei) 
grał z w^lk'^ swobodą i dużym tempe­
ramentem, a.'le nieraz nadużywał gesty­
kulacji i ll! ;I!li!<i. 

W. POLAK. 
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R B - E f l ü D I D 
Narutowirxil EO. 

Dziś powtórzenie premjery! 

u f i n a 1t. 
u'3''" PNi i ^ 

Krwawe jego rządy w latach 1534—1584. Potężny dramat w 12 aktach. 

„NiBwoInlkora skrzydeł mieć nie walno". Najwltkut areydz elo filmowe dosy ossencj! 
W rolach g łównych najwybitniejsi artyści Teatru Artystycznego Stanisławskiego w M u s u wie: 

S. ASKWAROWA, L. M. LEONIDÓW oraz S. KACZAŁOW. 
Fi lm len znajduje się na n a j w y ż s z y m szczeb lu kunsztu a r t y s t y c z n e g o . Jest k o r o n ą t e g o r o c z n e j produkc j i e u r o p e sk l e j . 
Rea l i z a t o r z y t e g o e p o k o w e g o dz ie ła , dbając o w i e r n e oddan ie tła epoki p o n u r e g o panowan ia s a d y s t y c z n e g o w ładcy — 
degenera ta , uty l i autentycznych s t r o j ó w i r e k w i z y t ó w ó w c z e s n y c h , 3 P r * e c h o w y w a < i \ • . i ) w muzeach rosy skicn. — 
P o n u r y p r zepych ca ra tu ! — E g z o t y z m ś r edn i ow i e c zne j Ros j i ! — Z a w r o t n e t empo akc j i ! — Siegatąca w y ż y n u d u c h o w -
nione j sztuki g ra w y k o n a w c ó w ! — Oryg ina lna insoeniz^c ia p i e rwszych prób pokonan ia p r z e s t w o r z y ur/ez ch łopa 
r o s y j s k i e g o ! — W p r o w a d z a j ą c a w p o d z i w genja lna reżyser ja . T o są zalety t e g o n ieprzec i ę tne j wartośc i f i lmu, k tó ry 

z o b a c z y ć pow in i en każdy kulturalny K inoman. 

Od godz. 1 i pół do godz. 3 cena wszvstk ch mejsc gr. i 1 zł. 

M 

S K r z y n k a d o l i s t ó w . 

Do Szanownej Redakcji „Duatrowa-
Inej Republiki" 

w miejscu. 
W związku z artykułem p. L „Pa­

trzcie, co oni robią!..." który ukazał się 
w nr. 283 „Ilustrowanej Republiki" z dn. 
15 października 1927 t. — Magistrat m . 
Łodzi — na zasadzie art. 30 i 32 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 10 maja 1927 roku o prawie praso 
wem (Dz. U.R.P, nr. 45 poz. 398) — upra 
sza o umieszczenie, zgodnie z przepiaa-

powyższego rozporządzenia — naste, 
Ipująccgo sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby Magistrat, 

Irozpoczynając szereg prac budowla­
nych, pragnął „nabruździć przyszłym 
władzom miejskim" i chciał W ten apo-
|s ub „narzucić przyszłym władzom wyko-
iahie wiele niepotrzebnych i nisaktual-
lych rzeczy". 

Prawdą jest natomiast, i i Magistrat 
Tcaliźuie jedynie w dalszym ciągu plan 
budowlj miejskich w myśl obowiąauią» 
cych Uchwał Rady Miejskiej. Nic może 
być ńlowy, jakoby Magistrat budował 
rzeczy niepotrzebne l nieaktualne, gdyż 
1) Konieczność budowy gmachu Teatru 
Miejskiego uznana była jeszcze przez 
poprzednią .Radę Miejską w r. 1923, a 
następnie potwierdzana kilkakrotnemi 

uchwałami Rady Miejskiej w tym przed­
miocie, Magistrat zaś przystąpił do bu­
dowy gmachu natychmiast po otrzyma-
n u szczegółowych planów od twórcy 
projt-ktu, arch Cz. Przybylskiego z War 
sznwy. 2) Sprawa budowy gmachu Rady 
Miejskiej jest, wedle pojęcia Magistratu 
niemniej pilną, gdyż oa paru lat — m . In. 
1 w czasie wyborów — prowadzona by-
ia przez Opiekę Szkolną gimnnziurn 
par-słw. żeńskiego im. E. Szczanieckiej 
— usilna akcja o przeniesienie Rady 
Miejskiej z obecnego gmachu i umożli­
wienie w ten sposób dalszego rozwoju 

'ynego w Łodzi państwowego zakładu 
dniego żeńskiego, zakładu do które-

| w ogromnej większości uczęszczają 
jdzicci niezamożnych sier naszego mia-
Ista. Również i ta sprawa znalazła wyraz 
•w powziętej swego czasu uchwale Rady 
Miejskiej. 3) Magistrat przystąpi do bu­
dowy jeszcze jednego domu dla bezdom 
nych z chwili- otrzymania odpowied-
n ch funduszów', mianowicie pożyczki z 
panku Gospodarstwa Krajowego, co 
więc również nic \obciąży uchwalonego 

Ibudżctu. 

Nieprawdą jest, j.ikoby Magistrat do 
czasu ukonstytuowania 6ię nowego 'sa­
morządu posiadał kompetencje i /.akres 
władzy Rady Miejskiej. 

Prawdą jest natomiast', iż obecny Ma 
gstra* kompetencji ani zakresu Rady 
Miejskiej nie posiada, gdyż Rada Miej­
ska nie została rozwiązana, lecz tylko 
zostały rozpisane nowe wybory z powo­
du upływu kadencji. Wobec tego odpa­
da również zarzut, jakoby Magistrat na­
dużywa! swej władzy. 

Nieprawdą jest, jakoby rozpoczęcie 
Ibudowy wnoszonych obecnie1 gmachów 
lbyło „dewastowaniem Kasy Miejskiej i 
jzlośliwem jej wypróżnianiem'". 

Prawdą jest natomiast, iż wszystkie 
budowle, prowadzone obecnie przez 
Miasto, są pomieszczone w budżecie, a 

TEATR MUZYKA i SZTUKA. 
SAVOIR W LODZI . 

Jak dowiadujemy się, bawi obecnie 
w Łodzi p. Alfred Savoir - Poznański, 
światowej sławy komediopisarz francu­
sk i 

T E A T R MICJSKL 
Dziś, w niedzielę, trzy przedstawieniu: o go­

dzinie 12 w pol. po raz drugi przemiła, efektow­
nie wystawiona bajeczka w 4-ch aktach B. Her­
tza I W . Tatarkiewiczówuy > Tomcio Paluch". 

(Każda psoba dorosła może wprowadzić Je­
dno dziecko bezpłatnie). 

O godz. 4 po pol. po cenach popularnych ar-
cjrWesoła „Panna Plute". 

O godz. 8.30 wieczorem świeżo wystawiona 
loicka komedja w 3-cli aktach Hennequln'a i Coo-
lus'a „Kró lowa Biarritz" . 

Jutro, w poniedziałek, oraz w dalszym clngu 
w plotek po cenach popularnych „Kredowe ko­
l o " . 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś, w niedziele, dwa pt,.edstu wlenia sensu-

cyllteso dramatu pod tytutem .P i e c z ęć milcze­
nia" t pp. Szafrańskimi Biskupską. Jarszowsklm 
I Bolkowskim w rolach głównych. Kasa czynna 

od 10 rano do 9 wlecz. l>ez przerwy. Ceuy 
miejsc od 60 gr. do 3 il 

„ M I R A l". 
Słusznie uczyniła dyrekcja . .MIRAŻU" , nuda-

juc nazwę obecnemu programowi .NA W E S O ­
Ł O " . Wszystko, co sic dzieje nu deskach sce­
nicznych tego miłego teatrzyku. Jest bardzo we 
sole, a dowodem tego sa huragany śmiechu, ta­
kie raz po raz wybuchają na widowni. 

Korowód świetnie dobranych numerów roz­
poczyna ładnym tańcem I Janiszewska. Tuż za 
ni a. oczom publiczności ukazuje się sympatyczna 
pieśniarka L. Pragerówna, zbierająca huczne o-
klaski za swe piosenki. 

Duet Szymańskich w tańcu charakterystycz­
nym „Pierrot i Colombina" Jest doskonały. 

Duet Melerwil zbiera zasłużone brawa i za 
pierwszorzędne wykonanie tańców ekscentry­
cznych. Z. Ullas pleśniami Pierrota wywołuje 
drżenia w sercach łodzianek Bardzo udane są 
skecze Reja: „Biuro matrymonialne" i „Wierny 
sługa" w wykonaniu Koja. Ordy I Wl la . 

Messałlni to duurawdy fenomen. W roli sub-
bretki wzbudza podUlw i zachwyt. Bardzo, do­
wcipnym opowladaczom jest Staru^zkieWIcz, 
który zarówno swym solowym występem Jak 
zapowiadaniem uprzyjemnia czas wesołymi ka 
wałami. 

Najszczersza współczucie wyrażamy 
SZA.NIAK z powodu itnierci 

przyJ4Cl6tlcom najzym tCÓŻi* I B Á t O m 

r i O L E Z A N K I I K O L E D Z Y . 

Co fo jest „Herakisth". 
Nowy materjal lordów lany, który na­

zwano „iieraklith'em, ma olbrzymie 
wzięcie w Szwajcar]:, Austrii, Niem­
czech i pod równikiem. W sarniei tylko 
Austrji zastosowano rlerakkth z górą do 
10,000 budowli, w Polsce natomiast Me-
raklith jest prawie jeszcze nieznany ^do­
tychczas. 

Chcąc naszym czytebwkom wykazać 
ważn cjsze zalety Hcraklitu, dla łatwiej­
szego zrozumieida podajemy je w licz­
bach: 

1 metr eacścienny Hcraklitu waży... 
300 kg., 1 metr sześcienny muru z cegły 
\yaży 1070 kg., 1 metr kwadratowy ścia­
ny z cegły normalnej grubości waży o-
koło 650 kg., podczas gdy takiź metr 
ściany z HerakHtu waży zaledwie 50 kg. 

Ściana z herakl thu jest najzupełniej 
odporna na og !eń nietylko na powierz­
chni ale j w ;\Vv.| najgłębszej struktu­
rze wewnętrznej. Na płycie horaklitowej 
można płomieniem żaraącym roztopić 
żelazo, nie uszkadzając samej płyty. To­
warzystwa ubozpleczcnowe od budowli 
z Hcraklltliu obliczają takie same prem-

S o n i R a p o p o r Ł o w m e 
z p o * 'du śmierć 

je, Jakre stosują do budynków z cegły. 
Stosując Heraklltn, osiągamy 40 

proc. oszczędności w kosztach budowy 
Wskutek $woistcgo składu chemicz<-

negO, ściany z hcraklltliu wolne są od 
wszelkiego robactwa, wykluczone są 
w lgoć i tworzenie sie grzyba. 

Heraklith posiada dealną własność 
tłumienia głosu. 

Możliwość zastosowania fieraktithu 
jest bezmata nieograniczona Buduje się 
nim domy mieszkalne do wysokości 3 
pięter, budynki fabryczne stajnie, sale 
gimnastyczne. kotłownie, cieplarnie, 
lojownie, garaż\e remizy I t. p. 

Zainteresowanym chętne ud^ela 
wszelkich informacji przedsiębiorstwo 
robót asfaltowo-brukarskich „Beton** 
(Kilińskiego 172). 

wyraża g ł ę l i oke współczucie. 

WytorwawcTjn i won co 
l:i SłK. mil, l.ł 

wykonanie Ich odbywa się ściśle wed' 
budżetu i zamierzeń, powziętych i ur 
walonych przez Radę Miejską j e s z i . 

na długi czas przed wyborami. 
Prezydent w.z. 

W. Woi&wód»kJL 

S w i s i o w a 

m a r k a 

r a a o w a . 
MBMflBSttlOfl dJiUJSt 

Co usłyszymy przez pgfiio" 
dziś, w niedzićię 

16~go października'/ 
P R O G R A M STACJI W A R S Z A W S M t J . 

12.00 — Syisnal czus.u >inuuikaty; louiiczo-
inoteorologkzny. PAT-a . oraz nadprogram. 15.00 
meteorolog„ PAT -a oraz nadprogram. 1 .̂15 
transmisja t r'iliiuriituuji warszawskiej koncertu 
poświęconego twórczości Beeil iovena Wyko* 
nawcy. Orkiestra pod Uyi. Józetu Uzimiń^ieKPi 

! oraz/Uli ł iakow»ka ( sk i z jpce j . 15.15 — Iran** 
misja t l-'iiii.ttiii.-tiji warszawskiej populunu'tfQ 
koncuriu syiiilujiii./.nego, orgaii izowiiniBo prze ' 
wydział oświaty i kultury liiuyistrutu rtl. Wuf* 
szawy, dyrekcję koncertów synnotiicziiyuli i P> 
R. W y k o n a w c y . Orkiestra t-ilhurnionjl warst ' 
pod dyr. Józefa O z i m s k i e g o , oraz Adoiia* 
Czapska l&plew) i Kaz. \\ilkvin:i.ski (wloioncz-) ' 
17.20 -17.40 — Rozmuitoici. i'.40— ltt.30 — AU* 
dycja literacka. Zdzisław Kieszczyński: Autoro* 
tytacjo IS.J0—18.43 — Komun. PAT-a . 18.45— 
19.10 - Odczyt : „Dzieje zamku kn.iewskieno n* 
W a w e l u " l l l l ) — wygłosi prol. Henryk MoŚCH 
cki. 1S».10— 1ŁU6 — Odczyt : k r a j o b r a z .polski 
tZ cyklu odczytów popularnych pi t. , Wszystko 
dla wszystkich" ) — wygłosi p. Józef Kołodziej? 
uzyk. 10.33—20.00 - Odczy t : „Kopenhagu" t* 
eyklu; .Podróże na Islandjo") — wygłosi p. fcf* 
dynaud Uootel. 20.00—-20.30 — Przerwa. 20.30 
— Koncert wieczorny. W y k o n a w c y ; Orkiestra 
P. R. pod dyr (ózefa Ozimlńsklego, oraz LidJ* 

i Kmltowa (skrzypce) , Mieczysław Saleckl (śP-» 
, I prol. L. Urstcln (akompanjameut). 22.00 — Sf' 
gnał czasu 1 komunikaty: lotnici ^-meteorolog!* 
czny, policyjny, PAT-a sportowy, oraz nadpro* 
gram. 22.30--23.30 — Transmisja mijzykl tan«* 
cznej z sali Malinowei hóttlu Bristol w wykona* 
niii orkiestry Henryka < .. 

en.CM 
ORAIW-HOmll. 

( n i J . REISHERI S-ha 
Piotrkowska 142 Te!. 15-57. 
Nasze nowe 9 typów ra­
dioodbiorników są ostat-

niem słowem tech liki! 

P R O G R A M STACJI Z A G R A N I C Z N Y C H . 
BERLIN. U JO - Z cyklu „Stundo der LJ* 

benden" (kwartet Havcmann | fortepian). H - 3 " 
— Znaczki pocztowe dawnych państw nr ; a > 1 ' 
kich - odczyt dla filatelistów. 15.00 — Odc íV 
dla rolników. 15.30 — Godzina telepatii radJ 0! 
fonicznej (Hr. Arco I dr. fil. A. Her t zber í ) . H'-3" 
—18.00 — Koncert popołudniowy kapeli Ste ln» « 
19.05 — Co o Berlinie sadzą cudzoziemcy? 

j odczyt. 19.30 — Arnold Bócklin (Problem t a n " ' 
zjl w malarstwie niemiecklem) - odczyt z o^ 8 ' 
zjl stuletniej rocznicy urodzin artysty. 20.00 ** 
W krainie Tliule — odczyt. 20.30 — Koncef" 
wlcdeńsklejzo chóru młodzieży. W program 1 

pleśni Mullera, Mendclsłolina, Schumana. Scli" 
berta i innych. 

WIKDCN. 10.30 - Recital organowy (Ka/* 
Wulter ) . 11.00 — Koncert wlodeńsklej orkiestr 
Dostał. 18.15 — Z cyklu „ P o d r ó ż e " (4) Korsy*" 
— odczyt. 19.00 — Muzyka nowocezsna. Ko ' n 

pozycje austrjackle. 20.05 — , No ra " — s z t u l ¿ 
w 3 aktach Henryka Ibsena, w inscenizacji A -

Nowotny 'ego . 

\ M P A 
E T E K T O R O W A 

ft 

n i e b y w a l e w i e i k i e j emis j i 

Wvrób Tow. 
•— Zadać wszędzie, 

„ O S R A M". 



„ r u J A i K O W A N A K a P u i J U I U " B I T . 9. 

WflzifczneSel prztmysfu 
a/a rządu marsz. Pił­

sudskiego. 
W dniu wczorajszym związek prze­

mysłu włókienniczego w państwie pol-
skiem wysiał z racji uzyskania pożycz­
ki depesze do Wicepremiera Bartla na­
stępującej treść : 

..Wlcepremjer Barici. Prezydjum ra-
wy ministrów 

Warszawa. 

Uśw :adamiając sobie doniosłe znaczę 
lic pożyczk' dla wzmocnienia gospodar­
czych podstaw państwa przy niezmier­
nie wytrwałej pracy społeczeństwa. 
Wyrażamy Panu wdzięczność dila-rządu 
marszałka Piłsudskiego aa doprowadze­
ni rokowań do pomyślnego końca. 

Zarząd Związku Przemysłu 
Włók. w Państwie Polskiem"" 

oJar w Łodzi. 
W daiu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
Płaceniu S.ó9 i 8.90 \ pól w żądaniu. 
Tcndenc'a spokojna. Obroty małe. 

Na giełdzie łódzUej w transakcjach 
obracano dolarami po kursie 8.89. Za 
»ank Polski płacono 159,25, „Elektrow­
nie Dąbrowiecka" — 92, „Siła i Świat­
ło" — 112. „Dolarówki' — 65, 5 procen­
towe łódzkie lisìy 60, 4 I pól proc, — 51. 

U R Z Ę D O W A Cl DULA G N I D Y W A L U T O W E I 
z du!a 15 października 1927 r. 

G O T Ó W K A : Dolarv —.—. CZEK I : Belują 
J24.18, Loiulvn 43.42, N o w y Jork 8.91), Pa ryż 35, 

jSPfflga 26.415, Szwajcàrjà I ? 1.93 -171.95—171.93 
Wiedeń 125.75, Włochy 48.70. Kopenhaga 239. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
, Dolarówka <i3.30—64—03, 5-proc. pożyczka 
"Wiwersyjna 05, Pożyczka kolejowa 103.50, 5-
pfoc. pożyczka konwersyjna kniejowa 63, 8-pr. 
"Sty B-ku Gospodarstwa Krajowego 92—93, 8-
p roc. listy B-ku Rolnego 93, 8-proc. listy zasta­
wne ziemskie zł. 83.25 4 i pól proc. listy zasta­
wne ziemskie 62.25-61.75, 8-proc. m. Wars zawy 
z'-82.50-83—82.75, 5-proc. m. W a r s z a w y zł. 
^•SO, 8-proc. tu. Siedlce 84. 

AKCJE. 
h B a n k Dyskontowy 137, Dank Handlowy 129.50. 
Bank Polski 159.ao-158.75—159.25, Batik ZaohO-
?'H 28.50—29, Bank Zarobkowy 99, Cl iodorów 
y5, Gosławice 83, Cukier 5.95—6.10 Wysoka 
»38, Wgglc l 117.25—118.50, Nobel 54, Cegielski 
84.50—55_54.50, Elrley 58. Fltzncr 7.10, Lilpop 
39.50—39.75, Modrze jów 10.25i-10.30, Norblla 
* ' 5 Orlwci i i 14.75, Ostrowieckie 100—102, Ruda* 
J ; 66-65,50. Starachowice 82—81—82.25. Ursua 

—1G.85—17, Zawiercie 43—43.50—43, Żyrar-
u ° w 21.25—21.50, Borkowski 4.20—4.15. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Nowy Jork, 14 października. Dowóz do por-

' " W Atlantyku i Goliu 77 tys., wewnątrz kruji. 
i 3 tys., w y w ó z do Auglji 13 tys., na kontynent 

' 'Vs., loco 20.95, październik ¿0.40 listopad 20.52 
jj r"dzień 20.65—69, styczeń 20.71—73, marzec 
^•98—21.00. lipiec 21.04. 

Nowy Orlean, 14 puźdzlernika. Loco 20.B0, 
' a ź d z i e r n l k 20.89, grudzień 2U.83—88, styczeń 
:V-»?~92, marzec 21.09-rll mal 2 U 2 — 3 3 , U-
, l e c 21.07—09. 

Brema, 14 pużdziornlka. Bawełna amerykafl-
, l t a 23.11 centów dolarowych za lbs. 

L iverpool , 14 października. Notowania po-
i u ? t k o w e : styczeń 11.19, marzec 11.21, maj 11.21, lip 

e c 11.12. Notowania końcowe: październik 
)l-h>. listopad 11.10, grudzień 11.13, luty 1 U 4 
Jwieclcń 11.14, czerwiec 11.12, sierpień 10.98. 
W |"zoslcil 10.8-' . 
, LlvorpooI, 14 października. Bawełna eglp-

" a - Na styczeń 18.50, marzec 18.60. maj 18.66. 
, Aleksandria 14 października. Bawełna egip-

Sakelluridis: styczeń 34.40 —37.26, marzec 
°'-\3. listopad 37.10—37.03; Ashmouni: luty 29.10 
~--8.85, kwiecień 29.15, październik 28.75—28.43. 

i i x l C ń 28.80—2S.58.-
U W A G A : P ierwsza cylra otwarcia, druga -r 

imknlęda. Marzec Sakellaildls i kwieeleń Ash-
*>un| otwarcia brak. 

Q IELDY Z A G R A N I C Z N E . 
. (Polska Agencja le legraf iczna) 

I. Londyn, 15 października. Radjo. Notowania 
W i c o w e : N o w y Jork 4.8i ' 1/16, Holandjn 12.10 
so ' , I ' l a n c i a 124.10, Belgia 34.97 I 1"8, Włochy 
r- 12, Niemcy 2040 1 3/4. Szwajcaria 25.25 i 5"8, 
r r « s a 164.25 Wiedeń 34.51. Warszawa 43.50. 
rt Gdańsk, 15 października. Notowania w gul-
„ ® n ? c » Kduńsklch; 100 złotych 57.70-57.85, czek 
vY) Londyn 25.07.25. wypłaty telegraficzne na 
S ^ ' ^ u w q 57.64 -57.78, na N o w y Jork 514.25— 

N O T O W A N I A Z L O T E O O P O L S K I E G O 
» w dniu 15 października 1927. 

47 17 * 1 0 0 z , ° ' y c h : Zurych 58. Berlin 46.77.50— 
4fiBn • wypłaty tclccraliczne na War s zawę 
Zn " ~ 4 7 - ° ° . " a Poznań 46.82.50 -17.02.50, W l c -
R ó" v«ckn9.30-79.5a Londyn za 1 funt szterlln-

Hf. insi Jan 
choroby wewnęt rzne 

orzyjmuie od 4—6. . 

trzeia 45, tel. 64-21. 

KAMILLI HORN 
L I D J i P O T I E C H I N 

JEAN'a BRADIN i in. 

Film odsłania bagno afrykańskich domów rozpusty 
i d e m a s k u j e maciiinacie handlarzy ż ywy r> towarem. 

Sceny o wstrząsającym realizmie ujęcia! 
Egzotyczne ramy środowiska! 

Mistrzowska reżyseria! 
Oszałamiający przepych wystawy! 

Zamach rewolwerowy 
na narzeczoną 

Tarnów, 14 p a ż d T f e m i ł 

W Łękawicy pod Tarnowem zasxej 
tragiczny wypadek, który omal nie sdj 
wodował śmierci młodej dziewcxyij,| 
Niejaki Jan Ciurej z Łękawicy muł n, 
rzeczoną Zofję Nowakównę, która zb 
często dawała powód do zadroścL 

Zdenerwowany parobczak pracJd k 
ku dniami strzeli z rewolweru do Now 
kówny. raniąc ją w lewą rękę I szy 
poczem uciekł Życiu aziiewczyny tj 
srrozi niebezpieczeństwo. Za Chtrajtj 
policja czyn: usiLne poszukiwania. 

T O W A R Z Y S T W O UBEZPIECZEŃ „ E U R O P 
Z pośród racjonalnych i zdrowych u>\ 

osystw ubezpieczeń na życie pierwszorzty 
miejsce zajmuje towarzys two „EUROPA". \> 

i dze którego spoczywają w rekach wy bilu 
fachowców, dzięki Czemu Ilość ubezpicczoi: 
wzrasta w bardzo szynkiem tempie i akwiz i 

j towarzystwa jest największa. 
Towa r z y s two zawiera ubezpieczenia życit 

z badaniem | bez badania lekarskiego, 
najnowszych I najdogodniejszych taryf 
siada pierwszorzędną reasekurację / 
Ubezpieczeni biorą udział w zyskach 
stwa w wysokości 50 proc. ogólnego z 

Nader pomyślne wyniki działalności 
stwa . E U R O P A " w 1926 r. pozwoli ł 
znanie ubezpieczonym wysokiej dywidendy n 
nowlcie 20 proc. w stosunku do opłaconej :| 
czwarty rok I dalsze lata prenijl. 

T o w . posiada oddziały, reprezentacje i 8J 
tury we wszystkich większych miastach I. 
czypospolitej. Oddział w Lodzi mieści się prz| 
ul. Piotrkowskiej pod Nr. 18. 
OOOCOOOO^>OOOOOOOC CDOOOGOOOOOOO0' 

Cfny wszt/ssłUSch /nnt/c/j aałun&ow 
zniżone* włi//n samym słosunku o wi//ątkohiO 
łanichc**iacfi-iu</óomt/rh qahjnkachpończoch 
"/i/ffssko I rrasłm </ przpA-onac s/fi *• ź)om a ah. 
yonczossn/czyc/t -/=) L ' 

bódź, ul. Piotrkowska 1 4 6 . 
JULJANA L A N G E R A 

n a D W O U C O OlLPWfJYÎ  < o d ; . . S , : o w y m ) w wnr.ZZRWE. 
Czynny rodz»ennie nip w\łn.cz»jqc N'o'.1/ii'l * ctw'i|i cd H rano . i l u nuty. 

K U P N O I SPRZEDA2 WAi .UT i PAP IRKÓW P R O G i N l O W Y C H 
Ś>lile według kursu i ..<.>, 

S ' > r x e d a £ l o s ó w L o t e r i i P a f i s t w o w e t . 

na p 

(7­mio Ul prywatna powszechna) 

Marii Ufesolhówny 
«1 . Piotrkowska 84, 

przyjmuje chłopców > dz ewc/yuui Od In 
7­mia i gruntownie przysposobią di 

szkół średnich. 
Przy stkole zakład freblowski z ogrodea 

dla dzeci od lat 4. 
Liczba dzieci ze wiględów wychowa w 

ccych ograniczona. 
Dla niezamożnych ulgi w opłacie szkolm ] 

z częśclowem lub całkowitem :> 
otrzymaniem przy eleganckiej i 

rodzime 

ulica Piękna Nr. 18 
Tel. 154-91. 

f 
Łódź, PiotrUowsKa 123 

Tel. JMb 1109 i 51-29. 

Tanie źródło zakupu 

iutiik. fldkurzóTzy. molorfiw 
materiałów elektrotechnicznych 

, " • 4 1 S P R 2 C O A Ż /w\ATERJ<0>e.C>W 
E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H 
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Polskie Towarzystwo Radiotechniczne Sp. Ake. w Warszawie 

podaje do wiadomości, \t z powodu znacznie zwiększonej produkcji z dniem dzisiejszym 

ceny na odbiorniki zostały znacznie zniżone, a m.: 
O D B I O R N I K I-o lampowy 

typ 1 L M 
na zakres fal od 200—2000 metrów. Odbiornik odznacza 
się selektywnością. łatwością manipulacji, solidnością wyko-
nanifl, zmiana zakresu fal bez wymiany cewek, Cena zł. 66.— 

O D B I O R N I K 2"L8NP?Y
Y, 2 L M 

posiada wszystkie zalety poprzedniego typu, różni się jed­
nak znacznie większą siłą odboru. Możność odbioru więk­
szych stacyj w głośn'kn. % Cena zł. 120.— 

O D B I O R N I K 2" ""TyP 2 LE 
odznacza się wybitną selekcją, posiada pełny zakres fal. 
Odbiór w słuchawce wszystkich stacyj europejskich, — 
większych w głośniku. ( Cena zł. 180.— 

O D B I O R N I K 9 " 3 LE 
posiada wszystkie zalety poprzedniego, jednakże znacznie 
większą siłę odbioru. Montowany w szatce. Cena zł. 230. 

I - o lampow.y 
typ 4 LE 

na pełen zakres fal od 200—2000 metrów. Zmiana zaltre^u bez wy­
miany cewek daje wszystkie stacje w głośniku. Cena zł. 280.— 

O D B I O R N I K 4° ' - » °$ 4 LB|T 
Najpopularniejszy typ odbiornika 4-o lampowego daje wszystkie 
stacje europeiskie w głośniku. Cena zł. 380.— 

O D B I O R N I K 5 0 5 LC 
Jest to 5-o lampowa neutrodyna zbudowana według najnowszych 
wymagań techniki. Każda lampa ukryta w specjalne) osłonie rreta-
lowej. Mimo ogromnej selekcji uproszczone strojenie za pomocą 
jednej skali. Odbiornik daje pod gwarancją każdą stację w głośniku. 
Wykonanie luksusowe. Cena zł, 930.— 

Na jpopu la rn ie j szy g łośn ik 
„ R A D J O V O X " wyrobu P.T.R. 

Cena atł. 100.— 

Ceny odbiorników rozumieją się wraz z kompletem lamp. 

WYŁĄCZNA R E P R E Z E N T A C J A N A W O J E W Ó D Z T W O ŁÓDZKIE 

„ E N E R G J A " 11». Hi. A D A S S * 1 5 8 

ROBÓTKI RĘCZNE, 
RYSOWANE I HAFTOWANE 

f ^ a T w g o T . r ^ ł y D. W. U. W a U do robót r,e*nycb i 6l.t.or.« Umborki polec. 

M- JOSKOWICZ , Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a NQ 9 
Dla szkól odpowiedni rabat 

zybocy do 

ć y n a t h o r 
Pragniesz. aby twe dlieo 
były zdrowe i silne ' 
Pamiętaj, te najzdrow­

szym pokarmem dla dzieci 
uznanymi odeoitw przez 

lekarzy, ja 

WĄGROWIECKIE 

PŁATKI OWSIANE 
bardzo smaczne i lekkostrawne 

Oo neOyoa » s*AXtocfi ipoiy* 
lcMĄ<tV9ery/riych laptecznycn 

¿ná* OC/ronny- Zmwisrz •+ 

Rok założenia 1878. 

F A R B I A R N I A 

Ł,ódź, 6-go sierpnia 100. 

Farbowanie ! merceryzo-
wanie wyrobów dzianych, 

K R O 1 U 
nowooaeanego, szycia, modelowania 
ubrai damskich, dziecinnych 1 bieliz­
ny wyuczają, grułowirio teoretycznie 
1 praktycznie (na materiałach) syste­
mem zastosowanym w Paryskiej Aka­
demii, zatwierdzone przez Minister-
jum Oświaty, pierwszorzędne kursy 
mistrza Paryskie ] Akademii, Cechu 
Warszawskiego i Łódzkiego li. W i ś ­
niewskiego, nagrodzonego z łotym me­
dalem I dyplomowanego w Paryżu. 
Wyk łady prowadzi osobiście mistrz 
Paryskiej Akademii Ł Wiśniowski. 
Kończącym świadectwa szkolne I pa­
tenty cechowe z p rawami Program 
bezpłatnie. Formy bibułkowe od 50 

ir . P r z y kursach plerwszorzedn* pra­
cownia. Łódź, Piotrkowska 86, front. 

ORAZ W S Z E L K A E M U Z Y C Z N E 
— INSTRUMENTY POLECA — 

Kokoszko i Borysewicz 
6 - g o S I E R P N I A Ht 3 . mmm 

Pracownia artystyczna 

1. 
Malarka akad. 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 121 

Artystyczne ma arstwa 
Hafty i ttyniiki 

Crygiaalne urządzenia wewnętrzne 

»••••••4 

Szkoła freblowska 
M. Rozentaiówny 

Ż e r o m s k i e g o 9 . 
dla drieci od lat 4 — 7 Gimnastyki 
rytmiczna pod kier. p Ztny K r a -

s z ó w n y . Zapisy od 11—1. 

O C G O O 0 O O O O O O G O 0 G O 3 O 0 O G O O 

FILETY-HAFT? 
Najlepsze źródło zakupu 

filetowych stor, kap, obrusów, 
jak również haftowanych chustek 

i bielizny wykwintnej. 

Atelier Przemysłu Mystytznego 
- P I O T R K O W S K A -J>C) 

Poszukuję 
3 poKoi z Kuchnią 

z wygoiłam! w śródmieściu 
łaskawe zgłoszenia do administracji 

Kepubliki pod „Po lrzeba" 

p r z ę d z y s z e w i o t o w e j . Tylko wy 
kwa!if 'kowani, dobrze zaprowadzeni re 
ii ••'•a.MC i z.echcą składać oferty wraz 
z opisem swej doły. hczasowej działal­
ności oraz dodaniem poważnych refe-
racji do Redakcji „Republ iki" pod „K, L. S, 150". 

Pracownia sukien okryć damskich 

A. SLIODHOWSHIBI 
Sienkiewicza 25 I p. 

wykonywa i sprzedaje 
gotowe, wykwintne modele 

sukien. 

Perły fraacusEie 
w różnych odcieniach biżuterię 
oraz paryskie torebki wieczoro. 
we sacs-dancińg (ostatni? moda) 
sprzedaję po cenach hurtowych 
od wtorku. Piotrkowska 93, 
in. 13, od 10 — l': od 3 — 5 

Kupiec rutynowany 
pawainy • znajdtiiący się w ciągłych 
rozjazdach miedzy Łodzią a Berlinrti! 
wyjeżdża w tych dniach zagranicę I 
przyjmuje wszelkie komisie i zlecenia, 

Oferty tub „ A M , " 

WAŻNE ILI h i 
nakład fryzjé'ski 
damski i męsKi 

KoBìlaDlyDBwsxa 73 
poleca się; Sirzyżt;-
nie i'ań 70 j>r. str/J 
lenie z ondulacją 
1,50, mycie głowy 
z suszeniem t ,60 

masaże twarzy 80 fit 
Wykonane pk-rw-

szorzęone. .'. 
Z poważaniem 

T r o j a n o w s k i . 

i inne, suknie trikotinowe i t p. 

przyjmuje do reperacji 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro, j 
Tanio, bo w prywatnem -mieszkaniu, t 

Artysta-malarz 

gro!. Maurycy lian 
Przyjmuje zapisy na lekcje 

rysunku \ malarstwa. 

PiotrKowsHa 7! III piętro, Iront. 

Leifarz-
Densysta 
Z k i l k u l e t n ą prak 
tyką p r z y j m i e p o ­
sadę asys t en tk i * 
Ł o d z i lub o k o l i c y 

Wiadomość: 

Telefon 18-33 
Ot) 1-_.J p r, p ( ) ł . 

Działki grunS« 
/d.itne na le tn iska 
w R ą i M i k u pud A -
lekaandrowein snrz® 
da ję na d o g c d n y c " 
w a i m i K a c h Dojazd 
tramwajem VViad°' 
mose: Ł o i •>., ul \!~g9 
Sierpnia Mi 57 m i 
S h ó y n o w s K i 30 

Foszuku i e ' CIIIO;" 
bez molile z od' 

dz i e l nem we iści I'1"1 

Oferty pod „'\, >'" 
o admln. l ' 

3BBW 
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W S O b o t ą , 

P o d p r o t e k t o r a t e m M i n i s t e r s t w a P r z e m y s ł u i H a n d l u . 

na życzenie 
publiczności 

PRZiQLUŻ.Qt<f\ d o 23 ( n i e d z i e l i ) r. b . w t ą c z n . e 
niedzielę i następne dni będ.i wydawane do każcego i.iuii. atuęgo biletu wejścia numery nn cenne PREMJÓWKI jak: tonnę węgla, worek cukru, 

nakę, obuwie kilim rn ody i wina krajowe swetry i t. p. wnrtoiciowe przedmioty. 
Nadto w sobotę i niedzielą od godz. 2 po poł urozmaicona zabawa dziecięca ogniami bengalskiemi pod nazwą: .Polska jesień w Helcnowic". 
Wieczoram' każdego dn>a i w niedzielę 0.« porankach przygrywa orkiestra 28 p. Strz. Kan. 
A w ięc spieszcie po szczęście na wystawę? 

_....ua t04. T o 1 

3 0 - 3 7 

U d ź , Kons 
t a n t y n o * » * * 

Do wynajęcia 
4—3 pokoje i kuchnia 

z wazeltcerai wygodami, ceirralnem 
ogrzewaniem C e g e n l a n a N r . 2 0 , 
obejrzeć można w godz. między t—2 
ornócz dni śwlątecz, Dozorca wskaże, 

K U Ś N I E R Z ! 
W A C Ł A W K A W E C K I 

P i o t r k o w s k a 1 1 3 . 
Sol idnie wykonuje wsze lk i e robo t 
fmrz*ne nowe. przerabia stare oraz 
odśw ie ż * , farbuje i odt łuszcza spo­

sobem lipskim ceny Biskte. 

* 
O 
<» 
i » 

Z Paryża nadeszły 

PasHi gorsety 
Wyhwintna bielizna 

Andrzeja 7 m. 8, front. 

|°©OOOOO0O0OOGO^ 
S A L O N M Ó D 

,,M-me Michel" 
Sienkiewicza 52, teL 38 03. 

ZaKład KrawiecKi 

L. Grynbaum 
Łódź, Głowna 31. 

prawa ofic. II we ścte, parter. 
Wy konnie: obstalunki z własnego 
i powierzonego materiału p-g naj 

nowszych fasonów. 
Przystępne cenyl 

Dogodne warunki! 

W A Z N £ DLA PAń! 
I M ! ^tSonT H0W0.fi 

, Femlnosa l " ochraniacz miesięczny 
dla pan ochrania pod gwaranc ą 
przed brudzeniem bie l i zny I -kryć 
Wy t rwa łość k i lkoroczna Żądać pro­

spektu. 

Olgę Oabre!,DD.Bo3la,ŁiiiUgierska124 

Duży 

i słoneczny 
Mode l e parysk ie i f i l c owe 

§ kapelusze po cenach 
5 przystępnych. 

^ O O O O O O C > O O G O O © O G O O O O O O O O O O O O a 

H. i B. FrysSlenderówne 
wznowiły prywatne lełlcje 

tańców salonowych 
"formacje: Wólczańska 23, front, parter, na prawo | 

P I Ę K N E Z A B A W K I 
w , e r zę i a f mebelki dziecinne, gry i wiele najróż­

niejszych zabawek, tanio, poleca: 

M m * ' w!. H. benga, Zielona 1S 

aiiiiwiiiiii! 
P o długoletnie] pracy w salonie damskim Hr-

m y A . P. Bittncr, objąłem na własność dział 
damski w firmie I. Budzcwsklego przy ul. Piotr­
kowskiej L 54. 

Zaznaczam, że posiadam wieloletnią p.akty-
kC w ł.iroi *atiiu włosów , Henną" w rózr.yoii 
odOei Uch oraz w wszelkich pracach włosami. 

Poleca się łaskawym wzrdędom 

H e n r y R 

stytut de Beauie 
A N N A R Y D E L 

t de rOnWersite de Beaotć ..Cedib"Patis) 
C h 0 r t C o S ' c i o i a n a ' »0 , m » 

' skóry i włosów. Usuwanie 
brodawek, pic ów, wągrów 

e l e g a n c k o umeblowany Z oddzi e i n e m 
wei ic lem p o w a ż n e m u reflektaatowi na­
t y c h m i a s t o d d a m Oferty Al I-go Maja" 

Szitoła fcasatu leczniczego 

Dl. Hl iOłOWfi i -
C o g l o l n l a n a 6 m 4 . 

Po ukończeniu szkoły wydaje ale świa­
dectwo. Zapisy codziennie Akuszerkom 

i felczerkom ulgi. 

4« tw ° { l e f c ' < t 6 w cery. Spec. masa 
iące n z y 1 c i a t a . Masaże odtłuszcza-
Ekki , u . W a n t e włosów e l e k t r o l i z ą 

0 -
k »™tąrap| ia . Solua- P r s y i i m i j t 

«J lq i d l a p r a c u j ą c y c h 

lezioni italiano 
(conversazione, 

grammatica, lette­
ratura) i n e gne sig­
norina l:".i: I;i in 

lettere 
Tel , 35-09 dalle 

9—1 e dalle 5 - 8 
Tel. 48-62. 

Di. 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

p o w r ó c i ł . 
6-go Sicrrnia 2 (Benedykta) tel. 58-68 

Przyjmuje od 4.30 do 6.30 wiecz. 

Dl. A. I 
W ó l c z a ń s k a 4 . Te le fon 40-25 

Choroby w e w n ę t r z n e 

powrócił. 
Istniejące na mocy m i n i s t e r i a l n e g o 

ii-zwolenla 
Biuro porad i zleceń prawnych 

i handlowych 
P . W I . E D Z A " 

Antoniego Kozanecklego 
?os>oło nizen'es :one 

na Cegielnianą 6, m 5, tel. 43-83 
Specjalność: z a w l K ł j n e sprawy hipotecz­

ne spadkowe i maiijtkowe. 

Sala parterowa 
5x9 nitf, z - silaik em oraz szopa 4x6 
mtr, do wynajęcia od zaraz, ul. 28 puł­
ku Strzelców •\aoiowsktch \v 22 przy 
£ielonvj (linja tramwajowa), zapytać u 
gospodarza. Tamże kredens nowy d o 

spizedan a 

P o s z u k i w a n i s ą 

K a ż d y O b y w a t e l ! 

podwyższa swoie dochody, gdy nieużyteczne 
ubikacje, poddasza i Ł d. przebuduje na mieszka­
nia letnie i stale. Wedlu*} dzSs.ejszego poziomu 
techniki używa siej do powyższego tylko ognio-

t rwałego materiału budowlanego 

HERAKLITH 
Waga jednego cbrn. 3 5 0 kg, 

Heraklith jest rozwiązaniem kwestji mieszkaniowe]. 

Daje naiwlecel możliwości dokonania przy naj­
tańszych środkach nadbudowy, rozbudowy I prary-
bud wy Poddasza rn ¿ná przerabiać przy pomo­
cy Herkallth'u, na mieszkania, które latem, mimo 
silnych promieni słonecznych bywają chłodne, 
a simą przy natmnieiazem użyciu opałn i lep łe 

" ' 1 wygodne. • • • 

W ten s p o s ó b mansardy stają siej cenne sal 
— I pożądanemi mieszkaniami. 

Bliższych Informacyl, bez obowiązku kapną, udrlefa 

F-ma „ B e f o n " M i t , Kilińskiego 172. 
Telefon 20-50 i 26-50. 

K a s z a firma produkuje: posadzki z ksylolttn, beton 
stalowy, granit, mozaiki I b e t o n . 

Uwaga: Posiadamy stoisko n a wystawie w Heknowk. 

I-ii szerzenia oświaty i wiedzy mai ifiN M i i 
w Łodzi, ul. pomorsua 46/48, tel. 664. 

Wydziały: mechaniczny, 
elektrotechniczny i tkacki 

w 8.io KI Gimnazjum 
| Humanistyczne Męskie 
w Egzamin systemem lehyjflyn. 

Zani! kdodydafòw przyimaią Kancelarie crdiiennte od gem. 9 to Z-ei po 

r E l e g a n c k a L ó d ź 
strzyże l czesze się tylko w pierwszo­
rzędnym salonie damskim i męskim 

p. f. B R O N I S Ł A W i H E N R Y K 
12. K O N S T A N T Y N O W S K A 12. 

Salon Da >-.skl prowadzony Jest pod łachów-rn k ierownic­
twem o B r o n i s ł a w a (b, prac. f. Ho lodyr . lak ) i p. J ó z e f a 

'b . prac. t. Józefa I S janis lawa) , f ^ ^ * M < * ^ | ^ « ; w t ^ ^ k f ^ k o , o r a c n o r y g ' -
nalną L 'oréal Henne Wykwin tny M nlcure. 

C e n y p r z y o t e j o n a 
S o l i d n a u s t u g u . 

VC 
i o o a o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o e o ^ ^ 

U w a d z e P i ę k n y c h P a ń ! 

W moli nowcfltworzooym Salonie FryziersHim przy n. Wkotfdhj 10 

Zgłaszać !.iv do firmy , . C e l l e m a n " 
A i e K a a n d r o w b k a 1 5 6 . , 

pracuje obecnie znana ze swej specjalności o . R E G I N A była pracow 
o czka firmy S a r J a n - K - a k a u e r 

Cennik: Strzyżenie Pań zł 1 — 7 ? . 
Ondulacja 1.20 * P°"**»Di"* 

M y C . « a ł o w ^ 9 ? M A. Jakubowicz 
.r*r^~^~*~>~ Manicure 1 — P . O l f k O W s f c a 10 w podwór/U 
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I L U S T R O W A N A K L P I J B L I K A " S I R . 13 

Nadeszły 

'I. UUWUSá 
Tretorn szwedzkie damskie 31.00 

Kwadrat ryskie „ 25.00 
Gentleman „ 24 U0 

Pepege „ 20.0« 
Śniegowce dziecinne Od Zł. 15 00 

PŁOSZE: Męsliie, damsKiei dziecinne 

fmi śniegowców i kaloszy 
. FANTULIS " 

1 Z ( r ó g NowomlejskieJ) Tli. 61 SB 

Sprzedaż 
również 

na weksle 
kup eckie. 

"OOooaac a a a a a a c o ^ a c o x * r j u n r n r r n r n n a a a ą t T i i l aapc i 

Z A W I A D A M I A M że po KOM|>letnein 
L odświeżeniu znow mogę służyć pierw­
si szorzędnemi M Ł A M - . 

Pole am s ę łaskawym względom 

N O 
1\ 

S Z N A J D E R 

P u l t a m i 1 7 6 . - Itieloa 28-33. 

IllUfiGill Specjalność: farbowanie na 
UlIHun! wszystkie desenie, brwiom 

i rzęsom nadaje lmje. 

YOAASXNAAA r m m m 

Skład fortepianów I pianin 

Jozel Grzegorzewski 
11» 17. Telefon 1 4 0 . 

Posiada na składHc wie lk i w y b ó r Instrumentów 
kratowy h i zagranicznych w s z e c h ś w i a t o w y c h 
f a b r y k jak również mato używane dobre lustru 

M E N L Y . 

Scrzedaź na - dogodnych w a m n k - r h . 
Strojenie I p r z e w o z y Instrumentów. 

jeszcze olclec m 6 ' był gorącym zwolennikiem 
M Y D Ł A J E L E Ń - S C H I C H T stale |e uży *ar. 

Jest ono bo-v en wyrąbane Z naileiszych surowców, wy­
dajne w użyciu i przez to tanie. 

Przy małym trudzie bielizna staje się śtre^no-biała. Niech 
Pan zatem M a eiyme NIY OT\ J E L S M Ś Ć H l O H T . 
Proszę *y.strzegać się falsyfikatów i zwracać u*agę na markę. 

^ Korzystajcie z niebywałej okazji! 
>»^V_yj>hryccne. Ceny fabryczne. 

^ Tylko w przeciągu 2-ch tygodnil 
r ° * w poniedziałek, środę i sobotę od g. 5—10 wiecz. 

, W i e l k a D e t a l i c z n a W y p r r l a i 
S 2 C I K I C L I wyro ó * T R Y K O T O W Y C H męskich, D A R A S T Ł T C B I dzie­

cinnych surowych i faibowanych 

W Fabryce Wyrobów Trykotowych 

B-cia FRENKIEL, 
W r h o w s k a 8 5 . A l . K o ś c i u s z k i 2 8 . 

Krystjan WutKe 
WŁAŚC. A. WUTKE 

w Ł O D Z I , u l . P i o t r k o w s k a N r . 1 5 7 . 

* * u < T < i W J j c z y t u j e o d r o k u 1904 DETAL ICZNIE B i 

Ja większy skład kaloszy 
^ ^ g a z y n U n i w e r s a l n y 

4 4 P S O T R K O W S K A 4 4 
P O L E C A W S Z Y S T K I C H K R A J O W Y C H T U G R A N I C Z N Y H FABRYI 

D O P A S O W A N E D O K N > D E G O F A S O N U B U D K A 

K a l o s z e o d 3 5 0 

Sn e g o w c e o d 1 « ^ . , S 5 © 

o r a r>ULLOVERY i SWEATt fY 
. ° ' E H ' / N A J . J-( U R . Z I M O W E R Ę K N W L C Z K I I P O Ń C Z O C H Y 

J' W I Ę K S Z Y M Z A D U P I E P R Y J M U J E S I Ę W E K S L A K U P T - C K Ł O . 

SJBJJBBJBJBJ>BJBSJ| BS SaŚSI 

D r . 

Skład sukna, kortów, 
chusŁeK wełnianych i 

koców. 

B o g a t y w y b ó r . 

Zak ład krawiecki 
rawiadaniia swoją S Z A N O W N Ą 
KLÍJENTELE. U WSZELKJE NO­
WOŚCI w materiałach francuskich 
i angielskich jat nadeszły. — 

Dr. med. 

] . i 

Zielona li 
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Usuwsti c ssotcą-

cycb włosów ciek. 
tiolizą 

Przyjmuje od 3—h 
i 7.30—9 

Niedziela 9—1 

D r m e d . 

i^ ' l i fznl"* ł diudolelni» praktyką 
l> i ü luuv , ^Víonuie wsztlkiefio ro 
i i ' 0 ' usilw c * n l c t e zabiegi kojme-
^2** P T Ó T T K

P I E I , L , P R V B Z C T E - Z M A R " C * ' 
*. 'w arzy, Sienkiewicz 

! ; ? ? « S k u l i l i 

k l s z e k I wiirobv. 

" '•dzielę od 9 - l J u 

MO>dOSZK 1—11. Tel. 63- 2. 
Choroby SKÓRNE I W E N E I Y C Z N E . 

ilelttrotcrapja. 
Jrzyjmuie od s—10 i I od 5—8 wlec* 

isno 

i m Iffiil ISSSli 
o c i u " przyjmuje 

A . f* K o i c l u s z k l 13 Tel 65-17. 
Przyjrnule od 12—2 i od 7 - 8 . 

P O W R Ó C I Ł 
Cnoroby ' skórne 

i weneryczne. Le­
czenie prom. Roent 

Ren* 
M o n i u s z k i 5. 

Pzzyjmuje od I I— I 
i oo 7 — 8 pani* 

od 8 - 4 . 

U S T R A 
Z K L A N K I 

Ścienne, toaletowe, immtñ \ 
o r a z w s z e l ł u e przybe/ 

Hurtowo 
i datallcznle 

I 
I 

Spodeczki, k a r a 
ki, kieliszki i t. p. 

najelegantsze 
wykonanie 

N A J T A N I E J 
POLECA 

S Z Y M O N M I Ę D Z Y B O 
Gdańska 42, tel. 58-91 
Dla hufowników specjalny rabat. 

Radzę sie przekonać 1 Radzę się p r z e k o n a ć ! 
UWAGA! Najtańsze źródło szyb do samochodów! 

UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i diÓK mo­

czowych. 
Przyimule: od 1—2 

• od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

(diiw Ol^ińika) 
Telefon 48-95. 

O W I 
C h o r o b y s k O r n e 
I w e n e r y c z n e 

przeprowadził się 
na ul. 

Nawrot 2 
do 10 1—2 i 4—8 
dla N 'c7sm Z N Y C H 
ceny l « c x m c 

NIEGOWCE 
K A L O S Z E 

I Z M 

t T n e n t 
A k r . T o w . w R y d z e 

P o l e c a : ^ ^ O T W A G U W I * ' j « n « . ^ • ^ " a R * « « O . P 

W A R S Z A W A , U L . D Ł U G A M B 5 5 , - T E L E f 29T ~ j ' 9 0 W y 

i i ^ Ł U F , , •ii I WiiiMiiii l/nnnTaTOBMinro ma f l a swna h. 

M a r k a F s b r y c z n a 

M E T E O R ¡ 
M a r k a F a b r y c z n a | 

É C 



^ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 

W Wielki sensacyjno-deteKtywny dramat w 8 sKtacb V 

EJ GHW! 
16 Zawadzka 16 W roli gfl D A R Y H O L M i E R N E S T REICHER. 

ULd_^^?_ram: r € v w e s o ł a k o m e d i a w 4 aUt. z n i e z r ó w n a n y m Fr ido l in^ 

Icldirzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny rrzy G6nivm Rynku; — 
P i o t r k o w s k a 294, t e l . 22-89 
•P'7V przystanku' 'r;innv, pabianickich) 
pf/y;miljc chorych w chorfioacli wszys t -

*k'cjj sneuialnęScI od g. 10 rano do iti-cj 
i'o poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-
<"Łu kału.,krwi, plwocin e t c ) operacie 

opa.łt iinkl. 

Porada 3 złote 
Wizyty nj mieście 

Zabiepl I ope-af|c od umowy. K i p i e l e 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wa Roentgen. Zęhy sztuczne, korony 

ztbte. platynowe i mesty. 
W niedziele I święta do godz 2 po pol 

Kursy Kosmetyczne 
Dr. Marii Lewinsonowsi 

Ccgiclniana 6, m. 3 
M a s s i e . P i e l ę g n a c j a t w a r z y , c l a 
l a I w ł o s ó w . I-o ukończeniu kursów 
wydaje się świadectwo Zapisy codziennie 

H I mioi . 
nasiona do jesiennego wysiewu, oraz 

narzędzia i przyrządy (ogrodnicze 
i pszczelaicze) polecają S K Ł A D Y 

L. J A S I Ń S K I E G O , 
W Ł ę c z y c y , Poznańska ł * 30, 

I W Ł o d z i , nL Andrzeju 10. 

N A R A T Y 
W*s*0c« dmsuką garderobę, onuc robwty 
futrzana W najwykwitn'ej ixym wyko ­
naniu przyjmuje z własnych i powierzo 
nych msterjałów po cenach konkttrea 

cyjnych 

M ROZENBERG 
C e g l e l n l n a a 3 8 , 

Lawa oficyna, I I - g i « piętro. 

- J Ą K A N I E 
oravs wszelkie inne zboczenia mowy 
radykalnie osuwa Zsk, Lecz. dla |ąkeiów 

S. ZyłKiewicza, Warszawa, 
C h ł o d n a 2 2 

Proapekty bezpłatn ie w kaacelar j l 
godz . 4—S p. p. 

Dr. 

D. KAC 
IW-MU i i I 

ne i dzieci. 
Pizyimuje od S — i l 
rano i od 5—8 w. 

FUTRZANE PALTA 
I 

Wukonan ie p i e r w s z o r z ę d n e 

D r . m e d , 

P i o t r k o w s k a 17 
Teł, 7 - 1 3 . 

Akuszer ja i rho 
roby k o b i t c e . 

P r zy jm . od 3—5 
I 7 - 8 pp, 

d o g o d n y c h warunkach 
poleca 

Nadeszły modele na sezon zimowy. 

I I I I T : 
PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH i FUTA I 

P. H E R S Z K O W I C Z Ulż. MÉÈLE 
Pracownia KuśmlersKa a a 

Dr. med. 

T. FUCHS 
choroby wewnętrzn. 
przeprowadził się 

na nl.Zac&odaia 64 
Telefon 64-79 

Przyjmuje od godz. 
2 — i pp 1 od 6—8 w 

W* (Dr. 

ii. 
powróci ł 

2 
Choroby wewnętrzne 

i kobiece 
TRAUGUTTA 8, tel. 35-71. 
Przyjmuje od 10 do 11 r. i od 5—6p p 

Lekarz-dentysta 

S* Zyłbersztaf n 
Gdańska 31. godz. przyjęć od 3—6 

Hi. i i Bolesław Kon 
Choioby uszu, nosa i gardła 

Piotrkowska 113 n 
godz. przyjęć od -8 i pół—7 i pół 

8 ArRadjusz 
chor. D Z I E C I 
ANDRZEJA 4 

tel. 29-85 
Przy jmują od r. 
• - 1 0 V , 1 5 - 8 V . 

K o n c e s j o n o w a n e 
K U R S Y K I E R O W C Ó W 

SAMOCHODOWYCH 
W. WOYNA Łódź, Piofrhowska 111, t e l . 

Zawodowe i amatorsHie dla Panów i Pan. 
O p ł a t a n i s k a . D o g o d n a w a r u n k i . K a n c e l a r i a c z y n n a o d 

U W A Q A : Ł a d o w a n i a o k u m u l a t c r ó w 

Dr. merL 

N a w r o t 7 
teleL 38-07 

choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuj* od 10-12 
i od 5-7. 

T a n i o ! 

M M 
Tanio 

wszelkiego rodzaju 
w surowym i goto­

wym stanic 

i. mmm 'nväüngt. 
D'YUTÚ trawmaìumi 4, 6, 10. 

L e S í a r z ­ d c n t y s t a 

Dr, med. J. 

Spec. chor. dzieci 

Zawadzka 15, 
tel. 1187 

Przyjmuje 8 — SM/, 
1 3—5. 

HailZfi trkllslKII Obuwia 
L. Friedland, Oplułam 51 

poleca o s t a t n i a n o w o ś c i s e z o n u . 

Śniegowce i kalosze 
N A R A T Y ! f r t n L o n g i n ę s . 
O m a g a , Z a n l t h I I n . , s ł o t o , s r a b r n e I n i k ­
l o w o , o b r ą c z k i ś l u b n a o r a z w s z e l k ą b l -

ź u t e r j e , p c l o c a 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 

J A N C H M I E L 
1 0 0 . P I O T R K O W S K A 1 0 0 , t a l . 2 0 - 8 0 . 
P r z y j m u j * ws ze l k i e r eperac j e z ega rmis t r zów-
skle i jubi lerskie , Wykonan i e s z y b k i * i eol ldnc 

I 

Dr. med. 

u l . Z i e l o n a M s 6 

Telefon 45-49 

C h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n a . 

Przyjm. od 8—9"/, 
12—2 i od 7—8 w. 

przeniosła gabinet z Warsza­
wy do Łodz i na 

n i l 112 
— — teefon 6=1—19. — — 

LF .KARZ-DUNTYSTA 

FELICJA mm 
Kilińskiego 49, jgj. 5436 

wznowiła mim 

Doktór 

1'eleton .W 25-3S. 

powróci ł . 
Choroby skórne, 

w ł o sów , wenerycz 
| ne 1 moczoo ł c i bwe 

( l eczen ie św ia t ł em) 
l.nmpa kwarcowa 

promieniami 
KOnl^reiid, 

Przyjtn. i d 9 215-8 
Dla pan od 4 - 6 . 
Oddzielna po ize-

kalni. 

Dr. JAN 

Choroby skórne 
weneryczne, 

ul. A n d r z e l a L. 3 
Przyjmuje codzien­
nie od U—12 i od 
5jji—-1% w nie­
dzieli' cd U — l i w 
L'-"rznie. 'Zachod­
nia ¿7, od 4 - 5 . 

Chcesz Kupić 

M E B L E 
wytworne, trwałe, na naj­
dogodniejszych warunkach 

Wstąp do firmy 

mm 
... •' ' jaj 

Markowicz i Nasielski Piotrkowska 6 

II 
« k l « 
t l a l 

Spi 

«»rst 

J*'t«k. 

*l 

Większa fabryka bawełniana r 
kuje solidnego 

- t f , 
do 1 m. długo* 

Oferty z podaniem referencji U 
!>od .resztki" [przyjmuje * 

rancji pod 

Chor 

•ho, 

•>t.v 

"»Ol; 

nistracja pisma. 

ZAWIADOMIENIE. 
Z dniem 10-ym b. m. pracuje * 

pierwszorzędnym zakładzie fr 
pracownica firmy Budzewskiego 

p . J a n i n a 
Z poważaniem 

Zielona 5, ? e -
s> ssi sa> sa są sta sn śsTi fi 

L. KRAKAUER, 

B A C Z N O Ś Ć . L 0 D Z I A N K H 
Które z W a s chcą nauczyć się gruntow­
nie fachu niech sie uda do znanej nau­
czycielki kroju i szycia, która naucza­
jąc już od lat 24, daje jrwarancje s zyb­
kiego opanowania fachu. Naucza 
irruntownie kroju, s z yda , modelowa­
nia, pasowania 1 blcllzniarstwa najno-
szym systemem szkół paTyskich 1 w ie ­
deńskich w clatru jednego miesiąca. 
Cały kurs kosz t i j e ty lko 45 zł. Nie­
zamożnym ustępstwo 15 proc Zapisy 
od 11—3 I 5—7 P. Urynblat, Żerom­
skiego 9 m. 33. prawa oficyna, I-sze 

Zatwierdzona przez Ministerstwo W. 
R, I O, P. 

Szkoła gimnastyki tanecz­
nej i tańca artystycznego 

IRENY PRUSICKiEJ 
dyplomowanej absolwentki szkoły ryt 
miki i plastyki Vicczynskie j i Hu anie-
klej W Warszawie i instytutu Mary W ig 

mim w Dreźnie. 
Infoiinacje i zapisy od 1 2 - 1 w sekre 
(ariacle Piotrkowska 57. tel 1' 84 i w 

„Lutni" Sicnkiewi:za 31 od 4—6 w. 

Fr ebia a fi a p osz u-
Kuje 

z p rltirism w okolicy Kość uszk'., 
Sienkiewicza. P-otrko.'.sk'ei do 
Nawrot. Szuitańpwna Południowa 

O O 0 O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O 

Fabryka Luster 
J- Kuhlińshi 
Łódt, Zachodnia 22. 

Na sezon # 

M M . 
ksi laao-szamotow* 
gatunku w wielkim *\f 

godnych warunk» c 

M. EbECHfi? 
Ż e r o m s k i e g o l ' * 1 , ( 

P i e r w s z o c z a d n * *^et 
Ceny p « y » l < S d 

poleca po cenach 
nanizszyeh: 

Lustra, trema tualety 
jssne, ciemne w ory­
ginalnych rantach nrsz 
lustra tvisza.ee, Odna­
wiani* i poprawianie 
luster z odesłaniem dc 

domu. 
Meb le po jedyncze I 

ca łkowi te urządzenia 
nowoczesnych sty lów 

S p r z e d a ż n a r a t y 
i z e j o t ó w k o . 

fail no w Ęmmt mmmm 
K9aii#Q.M4 wszelkiego rodzaiu 
li I IEK^ ',v s n , l ' w . y , n ' SOto-
• . b u , A y m g t a n ) e 

I. OPATOWSKI, « » w o m l e j s k a 27 
' T e l t f on 46-08. 

Zadni j fll|l nie pos iadam. 

' P í e r w s z o r z g ü n v Miad Hetki Bamsk 

Natychmiast potraet" 1 '^ 

1 p a d j o m o r n 
z dłuższą praktyką w pierwszorzędny ^ 
tach radiotechnicznych przy budo*i c 

odbiorników, 

2 pomocnicy warsztat 
z praktyką w warszt 
niki precyzyjnej. 

S 
tg 

'6, 

It 

1$ 

>t 

•u 

I 

radjot. i znajotij0 

Zgłoszenia » V i ^ 1 ' PFT 

B. RUSSKA 4 
u d z i e l a l e k c j i p i s a n i a n a m a s z y n n ^ j f i j ' 
nowszych s y s t emów z d o k ł a d n e m o b j a ś n i ' 

cjl 1 hektoj j raf j l ^ fi 

Udziela również lekcji buchaltcf ̂  i-
tyki handlowej i korespoo f le uJ 

Itii, ol. Kilińskiego (Widzewska) h 69, ̂ [}U 

Operator Mus 
uczeń pro f esora ie»?Hi 

Łódź, Piotrkowska 82, tel. II-49. 
Wykonuje palla, krpt'umy oraz 
futra podług na'titjwszych modeli 

Ceny umiarKowane 

Wernera ustawa 
I za twardniu lą skórę w ciągu kilXt" 1 1 1 '^fi 

Zamówien ia przyjmuj'* ' «1 I Ceny pr2yste.pne, 

.Celitti" Pi otrRowsHa 2 0 0 i 
j s U t a d a p t e c z n y 

eeosoaoesoteflcwosoooa^eweoe**' 1 

« f i 

http://tvisza.ee
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K1NO-TEATR 
i 
i 

Lot sask 
| Wielki film z Ellen Richter, R. Szyacel, Bruno iiastner 

w tolach głównych 

I Film ilustrujący dzieie lotmczki która w ciągu 13 dni dokonała 
lotu naokoło świata ścig-na pizez detektywów wszystkich krajów 

r , ° t r k o w s k a róg Głównej I a w pościgu brały udział p. hcyine eskadry lotnicze, torpedowce 
I 

Fenomen XX wieku N«H 5CfcD16 Cudowne dzie 
6 letni HENIO i 7 letnia IREfIKA 

9 A L U L I ' S Wirtotul ns ksilofonach 
wykona ją uwerturę W l L H E L w T E L L ' ' oss InPego i ina « 

J. B A Y E R Humoryst;: recytator. — R. W I L S O N Tancerka skrobat 
S M O L l r t A i S T A N I S Ł A W K I 

Duet chai^kiciystyczny humor — śp ew — motyka, 
A L I N A M A S S A L S K A typy groteskowe t humorystyczne. 

Początek przedstawień kinemat gra f icznych c o d c o g o d 7 , 4.S0 
w sotioty o godz . 3-ej, w n i edz i e l e I sw e<a o g o d z 2-ei. 

Powiększona orkiestr* >od bat tą p. SZ. SZYMSZELEWICZA . 

i 

I 

i 

k a i o s z y , ś n i e g o w c ó w 

z patentowanym zamkiem NADESZLV 

Adolf B O K S b E I T K E R i S-ha 
1 4 9 . P i o t r k o w s k a 1 4 9 . 

H U R T I D E T A L 

wsze-kich Hrm kraiowveh i zagranicznych 

c V C L R * ' ' 'Pecialistów dla przychodzą 
»k i l r y c h ~ o«"/vuL P i o t r u o w 
c, u/ * 5 , Tel . 47-44 - Przy leczni-
ta(_l O ratonum bakteriologiczne na 
L, ' , c u - gabinet fizykalnej terapii. 
I«BII, k w a r c o w a (górskie słonce' 

-ultra ,łońce*. Solux 
i , c

r { o n ' e È o (odtłuszczający) Elektry 
l , n i e ' c świetlne. Poradnia dla* 

^-J^Oaotncilekarako-dentystyczny 

6,'">l>v w e . Dr M . D a w i d o w i e * 
n^lrzne: Dr. i. ( t e l s o n 

Or. H . K r y o z e k 
I*--—^_ Dr A . U r y s o n , 

0foW Dr. jTrtaptaAakl 
d * iecł : Dr J A z e ł K o n 

Dr. S . S a m e t -
M a n d e l s o w » 

•̂"•f. sitr" 

Apara 1 

0 l«°l>lc. : 

E. E k k e r t 

Dr W . t o g u m o w s k l 

"erwow. Dr. M U r b a c h 

oczu Dr. I g n . I d a r g o i l s 

a l 

À 
"9 

*Ą 
ii 

; o b V c h i . Dr . M D o b u f avv i c i 
u '2'czne: Dr. M . K a n t o r 

Dr. E K u n l g 

i " r ! f o l ł i ece Dr. K E r d m a n 
•u&x«rja: Di . A . o g o r z c l s k i 

Dr. R. R a f t f e r -
K u r l a ń s k a 

Dr. J . S z w a l c e r 

«o S | Hardła. 

--^•iia e « c 

V ^ r d l a . 

Pluszu; 

HM 1 ' « n i y 

A. M a z u r 

Le-
ent: 

Dr. A . a - e b r o w s k l 

L. G d o w o w a 
H K a i n e r r . o w a 
F e r s t e r - L a i z e r o -
w i e x o w a 
F R o z o n ó w n a 

Dr. Z u r k o w s k l 

N, ò;Cn­ L e c z e n i e w a d w y m o ­

te 3 ^ ° » u , J q k r n l e e t c . Djater­

^" f f t a t ' " ­ zn iczy S z c z e p i e n i e 
• Per­ i n e P " « c l w s z k a r l a t y n i e 
E, n?' 8 i opatrunki. Wizy ty na mie­
, » t i l c / o s l k '< korony złote i zęby 
'•no ri • Lecznica c/.ynna od g. 9 e| 

1 0 8\viecz.. w niedz od 9—2 pp 

"Om 

Dl 
*>» ^ 

ód zaraz 

* « ' t lk i 

P A L T A 
męskie I damskie zi­
mowe w najlepszych 
(ratunkach, na raty 
tanio poleca .Kre­
dy t " Nawrot 15 I p 

podwójne) nauczam 
gruntownie w ciągu 
2')-25 lekcii (meto­
dą praktyczna , Ce­
na bardzo przystęp­
na Próbna lekcla 
bezpłatna. Uwaga! 
Dla uczniów S Z K Ó I 
powszechnych zna 
czne ustępstwo, — 
Adres. Wólczańska 

M 41. m. 32. 

P o s z t i h u j e 
się o s o b y z per-
wszorzędnemi refe­
rencjami do 2 dzie­

ci ( 1 1 5 lat. ) 
N a r u t o w i c z a 9 . 

D r . R ó ż a n o r . 

Liczntii 
na t a k s ó w k ę » -
źywany „Btunu" z 
transmisją Jako i.om 
piet do s;>rzedan a, 
Obejrzeć można u 
KI ngera. ni, Szkol­
na 13. od 12—2 ej, 

Auto 
ciężarowe 3 tonowe 
,Fiat" na chodzu 
tanio do sprzedaim 
W adomość: T e l e ­

f o n « 3 - 4 7 . 

Zaraz do 

w 7 n o w i ł a lekcje 
języka francus­
kiego pojedyn­
czo i w grupach 

GdansKa 35, 
mieszk. 9. 

z długoletnią p-ak-
tyką w orzędzalnl. 
obeznany dokład­

nie z biurowością i 
wszelkiemi czynno 
cami w podobnem 
prz« dsięblorstwie 

p o s z u M u J e 
o a p o w l e d n i e g o 

s t a n o w i s k a . 
P i e i w s z i rzędne re­

fe renc je . Oferty 
aub. „L. 100" w 

adm .RepuMikl* 30 

Młody energiczny 
1 pracowity 

majster 
ttiackf 

(desslnator) 
ze znalotnoicią k s ę 
gowoseł fabrycznei 
pos/uku|e pracy, la­
ko pomocnik. Wy ­
magania skromne. 

Łaskawe oferty do 
adm. .Republik * 

sub. .Maj i te i 300*. 

garnitur m e b l i 
s t y l Ludwika XV 
mahoniowy, Zem-
lerowski, — P i o t r ­
k o w s k a Na « 3 3 , 

F r a k o w a k l . 

: 

8nji wygodami w centrum 
teL 42—71. 

' ipcowy d o s p r z e d a n i a 
Kg. 4.50 z» 

tota 28 Siei 4 ID. t 

sk lepów rabat. 

**ailo Łodz ianki ! 
U w e m aawładamiam Sz. Panie, I t 

b c * » rn "owootworzonei szkoltf krom 
J«{o ^ ^ '"ntownie w przeciągu |ed 

kroju, modelowania, i 
, i . " n a i o o w s z y m systemem wtedeń-

Ui* i>;iko za z*otych 3 0 1 
B ' A l ' 1 Maja 19 m 35 od 11—1 

UH * °^ P 0 

^ i c l a m też lekcji prywatnie 
* a c to tyc ł i S O . 

X|<sa ^ " " o w e , k o t i k o w e 

>h^t jonowe pakta 
* t »b« ° * u i e s>e na różne wzory 

Pfzyimujć do plisowitfia 
fc» 1 dekaiyzowama 

l ° t r k o w s l ^ a 2 1 . 
*f druglum podwóizu-

moskiewskiego kon 
aerwatorjum 

wznowiła leScie 

ery \m\mw\ 
Przyjmuj, od 10- 12 

i od 2 - 5 
Wschodnia 72, 

m. 19 

Zdolna oanna po-
azukuje poaady 

jako praktykantka 
buchalterjt, Wyma­
gania ikromne. O-
fer y sub . P G " 
do adm. Republiki, 

Inteligentna panna 
izrarlitka zaimie 

n e goapodaratwem 
a samotnego pana. 
Oferty aub. „Z. O.* 

Osoba intę i , star­
sza, muzykalna 

knnwersacia fran 
cukaa, niemiecka, 
rosyjski przyjmie 
mltfjsce na stale do 
młodych dzieci O-
f .r ty proszą do ad­
ministracji Repub 
liki dla M K. 

Za wyrobienie po­
sady (początko­

wo bezpłatnej) w 
aptece w cbarakte 
rze uczcnlcy, dam 
wynagrodzenie we ­
dle 'umowy Oferty 
.Zdolna maturzy­
stka" 

Inteligentna oaoba 
z dobrego domu. 

znająca Iran' uski. 
niemiecki poszuku­
je zajęcia a wdow­
ca z dziećmi, mota 
zająć się domem a! 

samotnego pana, 
pani Oferta „ W d o 
sra" 

Poszukiwani aą 
jencl do sprze­

daży artykułu nie­
zbędnego w każdym 
domu. Zgłoś. Co-
gielniana 9. m. 17 

Agentów przyjmie 
na maszyny 

wszechświatowej 
stawy Babiński, 

inspektor, ul. Kon­
stantynowska 78. 

w podw. 16 

Szofer Fordzlsta 
b. oficer przyl-

mie posadę od za 
raz Oferty snti. 

Szofer do .Reputili 
ki" 17 

W 30 wykładach 
pod gwarancią 

wykluczającą abso 
lutnit wszelkie ryzy 
ko, wyucza prak­
tyczni* na samo­
dzielnego buchalte-
ra-h i lanSKt f -kę rze­
czoznawca z wyz-
szem wykształcę 
niem i kontrol syn 
dykatu przemysł. 

Niesamodzielnym 
indywidualne 

instrukcje w spra­
wach buchalteryj-

nych, bilansowych I 
rewizyjnych. 

Przyjmuje 
ówmez wykonywa­

nie tych czynności. 
Informacje 6-8 wlecz 
Piotrkowska 183 I p 

ANGIELSKIEGO, 
koaweisacil I 

Uterctnry «dziela 
rutynowany nauczy 
ciel nl Narutowi­
cza 40, m. 5. front, 
od g, 4—6" pp. 30 

Angielskiego kon­
wersacji, kores­

pondencji I litera­
tury poiedyńcz© t 
i w małych grupach 
udzielam załatwiam 
wszelką korespon­
dencję I tiomacze-
nia. Ceglelnlana 66 
m, 25. 

do wynajęcia 
w centrum miasta 
front U p, P i o t r ­
k o w s k a S I , tele­

fon N J 21-2 i. 

S . Ł ó d z k i 
u l i c a T r a u g u t t a 
(Kró tka ) 6, m, 10. 
o le ląguuje nogi wy 
etnn bezboleśnie 

odciski i zatwar-
dnlałą skórę usu­

wa wrasta, ące 
paznoge le , Od g, 
11 — 2 i 4 — 7 w 

Węże 
spiral, e gumowe 

2 i 3 średnicy zna­
cznie miej cen fa­
brycznych do sprze 
dania Zcloszernn 
pod „ B T . " do b.ti­
ra ogłoszeń Stfitie-
m, Ktaiiów — K!y 

nek M 8, 

F a b r y k a 
Wyrobów 

Metalowych 
T, z o, p . w Byd­
g o s z c z y nowocześ­
nie u-zadzona, z kil­
koma ekscentrycz-
neml prasami I d o 
tłoczenia, tokarnia­
mi etc d o b r z e za ­
prowadzona, z p o ­
wód u a l epo i o zumi ; . ' 
ma u d z i a ł o w c ó w , 
tanio na apr-edaź 
Oferty pod .Fabry 
Ka metali ' d o .Par ' 
Bydgoszcz, Dwoi-

cowa 72, 

LeK - Deatysta 

s. 
• 

Ti 
i! 

powróciła 
i p r z y j m u j e w g o d z 
4 — 7 , P i o t r k ó w 

SI, tei, 21- . 3 

Buchalterie 
nowoczesną, KOrcs 
fondencj? rKindlo-
wą polsiti i i nieniif. 
ck,-)), stylistykę, ste 
nograiie, pisanie u, 
hiaszy jfc, nieioi'a 

posoieszuą;Tił«twiO'< 
hą uczy Piotrkow­
ska 79, m. 7 30 

Sympatyczna n»n-
na lal 23 zwo­

lenniczka kina cbęt 
nie pozna pana rów 
nleż zwolennlkagkl-
na w celu towat/.vs 
kiem. Of . do A-im. 
„Rep , - pod „ K i n o " 

16 

ekcje muzyki na 
skrzypcach, man 

dolinie i gitarze. 
Opłata niska, Z ie ­
lona 23. m, 24, III 
piętro. 

Potrzebne zdolne 
panny, podtęcz 

ne I n c z e n i c e do 
pincowni suk<en E. 
Zabłockiej Zamen­
hofa 17 1» 

Biuralistka, piszą 
ca na maszynie 

posiadająca dwulet­
nią praiuylte biuro 
wą, poszukuje po-| 
sady na miciscu 

lub na wyiazd. O-
ferly do .Republiki 
sub „S. T. " 16 

Uczeń 5-go kursu 
seminarjum nie-

neckiego udziela 
korepetycji, Tamte 
lekc e gry (orte.ua 
nowej Zamenhoffa 
fe 14. oL 1 piętro 
m. 2rf 

Nauczyciela łaciny 
na 3 godziny 

tygodniowo, wie­
czorami, poazukuję. 
Oferty sub .Wykwa 
ifikowany* 

Uekcje francuskie 
go, en 

te i 32 43. 
go, engielskiego 

Student udziela 
matematyki, I » 

cny . języków Klliń 
skłego 96—3 naprą 
wo . druga brama, 
godzina 6 Ir 

S ierioerafji wyucza 
listownie, nai-

doskonslej; lnst>-
int Sten igraficzny 
Warszawa, Krocza 

^ 26. Ządaicle 
prospektów 31 

Rekursy, prośby, 
sprawy podatko 

we załatwia szybko 
B i u r o Piotrkowska 

193. m 9 ftont, 20) 

Mademoiselle Jo 
chelaoa dinlo-

mee de i' Uower 
stU de Lyon donne 

dea lecona Piotr­
kowska 26, lihrairic 
de 3 4 4'/. 

Freblanka poszu 
kuje pokoju i 

plao nem w okolicy 
konstant yn owakie j 
/ achodnłel Zawad­
zkiej do Cegielnia 
ne|. Oferty pod M. 
P d' Republiki 

rimaczeate i 
» s ystklch tezy 

kach ssybao l ta 
nlo Biuro Piotrków 
ska 93 atu 9 Iroot 

2> 

rańcrocky, 
1 dxiuiy reperu­

ję tanio IConetan-
kynowska 33, aa I I 

Englishman gives 
lessons, conrer-| 

saiion and corres­
pondence. Wnte 
to the redaction 

sab .Englishman*. 
M 

Tarski prost 
powiedi . 

• od-

Potsldego (lllerstu 
ry, stylistyki, 

gì arna tyki) udztrla 
studentka wyższego] 
kursu. K'llbskleg' 
96 sa. i Cen* przy 
stępa*. Zastać trak 
day 1 -4 np. 16| 

popò 
leriy wras a rate 
reacjaasł sob. ,Ui­
Uas " do Rrpubliki. 

Maturzystka udzie 
la lekcji; Spe­

cialność jęsykt wta 
domość o pani Kai 
cerowe) wólczań­

ska /y. druga oficy 
na po piawej stro­
nie II piętro 16! 

floesolcate 
I chaUera 

Kura Filet lęctne-
go 10 zł wyu 

czam hafty maazy 
nowe i ręczne b'ałt> 

kolorowe Toledo, 
aplikację wenecką 
robotę, malowanie 
liwerowanie Kanfma 
nowa, Piotrkowska 
"w 18. I podwórko, 
I plctro, I wejście. 

9 6 - 1 9 

tub 2 elegancko 
umeblowane 

[frontowe po kole z 
wygodami, światłem 
elektrycznem, ab 
sługą 1 wejsoem 
mekrępujaaem do 

wynsjęcla OdeAske 
** 135 (róg Anny; 
ro. 6, 11 p, 

t
Engl ish lady vlves 

lessons la Eo­
lith including com 
lerclal and Uteratu 

re O leru sab. .En­
glish' ala ką­

tki) J 
JUn.i«ty znaiacegoL-.nlcere Ceglel-
(rowniet korespoa-j|l| Ifl 
denc.e. aa g o d z n y | ( [ O B C 0 M l c r 

pò (nonio we. t>­

Z g u b t o n e 
d o k u m e n t y 

Ogłoezeale. Z«gv> 
biłem wekse 

na zł 390 w y s b 
wlony przez A . P 
meranca w Lodzi, 
na zlec B­ci Roz 

jner, płatny dn. 16/1') 
927. Znalazca pro­

szony zwrócić łą­
kowy do firmy B-ci 
tazaer. Łódź, Lipo­

wa 59, weksel po­
wyższy mniejszym 
fumewazniem. A . 
Aleksandrowicz 
Grodno. 

ztan Nachnma 
Bruche zgubił.) 

dowód oaoblsty, wy­
dany w Łodzi . Id 

raaa lat 40-50 aa-
saotnego. sateU-l saotaego, 

Igeataefa, eołldoegoj 
dob> yra staao-j 

jwstru pragnie po 
lzaać eco ba nato sta. 
przystojna, Inteli­
gentna, awbŁelaa. 

samotna a pierw­
szorzędnej rodi ny. 
posiddaiąca wiaena 
mieszkanie Nieano 
l&imowe oferty sub. 
a a 25 

Ważne dla odje i 
dzaiącycb aa' 

dranicą I Udziela 
lekcji francuskie 
koowersacli. grupa 
mi i oddzielnie. 
Widzieć moina od 
9 - 1 0 rano i od 1 
do 2 i od 8—9 
Adres W. de Laza-
ri Ogrodowa 26 
III piętro. 18| 

Klaazozydski Zyg­
munt zagubił 

kartę powołania dn 
woiaka, dowód oso 
biety. Grabowa 29. 

Wykwalifikowana 
saodystka prze 

rabia filcowe akaa' 
mitne 1 ledwabae 
kaprtoaze aa naj­
modniejsze za 3 zi. 
oraz nowe 7 il 
Lidzbarska, Zie lo 
na 6 w podwórzu. 

Wjrtwtraia 
piór i i i c u i 
P r r a o o ś n y c K 

jnsgrodzona aa wy­
stawie Gospod, ny 
gieniczne] w Lodzi 

dużym srebrnym 
medslcm. 

„Koźminek*4 

Główna SU 

ózef Mikołercsyk 
Narutowicza 66, 

zgubił tymczasowy 
dowód Osobisty wy­
dany gmina Grzyb­
k i 

l e w i t ę * * * Unra 
SA a*wblta fefjty-
maefą aapomogową 
Nr 3190 Grabewa U 

Zofja Balie zgubi­
ła dowód •so­

pì sty wyd. w Ledz! 
78—16 

oszukują apólaika 
a kapitałem 500 

d o i do dobrze pro­
sperującego zakła­
du fryzjerskiego w 
centrum miasta, o-
fe.ty sub .P i e rw­
szorzędny' ' 

Dzieci 8-12 lat, 
, zdolne do taft' 

ca przyjmuje szko 
ta baletowa S t Za­
borskiego, Naruto 
wiesa 31. Nauka 
bezpłatna, Zapisy 
od 3—1 pp 

S3 potrzebni stel 
machy, siodła-: 

• ze « c h ł i p e c n;< 
oosyłki Alfred Som 
mc. Gdańska Ni 1231 

47—U 

utynowany Nau-
czyciel-korcpet 

udzhla lekcji i ko­
repetycji w saletrę 
sie średnim mie-
sieczcie 30 złotych, 
Piotrkowska 189, 

nu 9 

Radlomnnler po­
trzebny ewentu 

fllnie na godziny 
pożal) urowe /glo 
sic się: Rsb'fiowk: 
Al I M.'ja 5 16 

tudent ostatniego 
semestru udr. e ł i 

lekcji w zakresie 
8-iu klas« Specjal­
ność: -'ołski, łacina, 
matematyka postę­
py gwarantowane. 
Zawadzka 21 Baum 

18 

p m o c y w mulo 
inalv ce w Żąkfc 

'iieligL-nuia pai i icn! 8 1 0 8-mm klas u 
k:> poszukuje pia 

cy do dżijscUą ro-z 
nego lub 2 roczne-
.'o. Łaskawe oferty 
do adm. Republiki 
. L ti," 16 

dziełu rutynowany 
mn'emal' k Warun 
ki przystcDne, nitfr 
lv pod M 100 do 
Republiki. 

Szukam przyjacie­
la . Oferty sub 

Trzydziestosied-
mioletnia" rjo adm. 
Republiki. 

Do filmowania 
osoby mogą nadające się 

zgłosić się 
do wytwórni filmowej „Koral-

Mm* od 10 r do 2 po poł. 
ul. Żeromskiego 1 m. 4 

• • • • • • • • • • • » » » e » » » s s s a e » ' \ 
ł»R. MED. 

o kompletu fre- ,S» l i S J n l ^ r t f ^ f n l 
blowsktego z [ leczy naturalną bi z lekaretwowr, me-

początkowem nsu- todą krągars twa choroby: wewnęlrri;.-
czamem przyjmę (astma, serce płaca) prz. ruiany maStrji 
eszczc kilkoro dzie (artretyzm reumatyzm) i kobiece, 

ci. Tańce platlycz- P r z y j m u j e o d g. 4 d o 7 w i e c : : tSUSSSS il. PifltikswsKa h 8S. front li! a 
nla41, ra. 4, Zapisy _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — 
przyjmuję od i 

Wdowa niezależną 
posiadająca 

przyzwoicie urzą­
dzone mieszkanie 
pragnie poznać pa 
na lat 40 intelig nt 
nego na stanowisku 
cel matrymonialny 
O f eny sub „Przy­
stań do adm, Re 
publika. 

ffgubiop • i.lucz 
as systemd .Wi lka" 
Uprasza się o las 
kRWe złożenie do 
•)din. Republki 

goda adres tym-
czaso > y „Wspól­

n i . " do Ke ub'ik 1 

Proszą o adres li­
stowy, 

Ratuicie wlosyl 
.Szyllerln* (z io­

ła) zawiera substan 
cie pożyeczne. 

wzmacn'a)ące cc-
oulki włosowe. D o 
skonały stodek U 
suwa łunież, siwi­
znę, wypadanie. Da 
e cudowny poiost 

Posiadamy mZ ty 
siące rzeczywoiych 
odezw, podzięko­

wań do sprawdzę 
ma. Dowvdy przy 
ktipn c Pakiet 2 zł. 
Wysył imy oo otrzy­

mali n gotówki. 
1'rzesyłka 50 gr, 

(można znaczkam 
pocziowymi) , Za 
mówienia nadsjlai! 
listem poleconym 
lun przekazem. La 
boraloouni . Ś * i t " 
Warszawa, Hoża 1-

po|edy3cze i 
Oferty do Red. 

aub' I. 

podwójne. 
.Republiki* 
M 

Warszawski Magazyn 
O B U W I A 

J . N A G L E R A , 
P i o t r k o w s k a 1 0 9 , 

poleca 

NA SEZON 
BIEŻĄCY 

bogaty wybór 
najnowszych 

M O Dr L I 
ze skór zagra­

nicznych, • 

file:///m/mw/
http://orte.ua
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ceny ot »'l 
H5 Cała Łódź się Przekonała, ł e " l w , ' » Y ^ ™ P A L T ( KAPELUSZY JWSL*- r ^ y ^ p ^ ^ „ ^ p i o t r k o w s k a ^ 

Boga ty w y b ó r wsse lkich na jnowszych MW 1 • * • * B i * H * • a # 

artykułów mody, O B U W I E : * * • » I L £ 1 JL-f 1\ 

„CEDA" „VERA" „Ali Right" & cenach UWAGA: Przed ud>mem S'ç do 
tańszych. krawca, radzę obejrzeć moje 

weksle kep.ecRti od ił W 

PALTA 

R A D I O - L L O Y D 
Łódź, ul. Przejazd 8, toL 58-08. 

1 
S J e n e r a l a e Za s t ęps two fabryki Dr . SE1BT, Ber l in 

Najnowszy selektywny 

4 L A M P O W Y O D B I O R N I K 
> b « W a . y C - w a zf. 3 . 0 0 — Bomiy W o r a N L M N : flogafoe urnuM kum. 

CYFRY 
kläri Q ipMa k t h q iwictstcti k l in m pai 14! 14! 14! j Ale test Jedna c y f r a , 

a teat n ią 

jTa, tytka ta cytr* imtt tym rwlasttmai 

«raaa^hAw/latowaa« pot* o ht I l i i i ą i m 
i Cały wtaiki Awtat • U n M O « I I 

L U 
U 
14 

saw-srał* siyi 

stsaktéw laaa-difai 

14 -E- Uda -

SefeiarsMZJa s***o*»we W 
pułulniasa valcaaicrca 

ckarairy . »jiame 
I a l a t a l a 

M l Udreay nUed nomada siyaaa kolciOara L a t 
leasts!* I S-kV' 

1 14 (UK Udrtay attoD dale aascacac tysi*coas rsaaa wrbocacwMa ala 
14 Ittji . roxiaSola uoryaumt zyeta tyaJecy, tysięcy araci y 

Szef tej kolektury, p. Uohlonztoia, zasobny w praktykę I doświadcze­
nie zdobyte podczas dlutotetnic-zo pobytu v Aaaoryca. w kraju pracy t 
plcTiUtdxa aa potu h and lo w eta | w dziedzinie loterii apevtaailc duuuiy wlai -
aie Jest. te I Irma Jtl Uchtcoste» | S-fca" poatada tą cytra wssecoswiato-
w » m p<4topj 1 ŁiczcicU 
14 ponkto» posiada osâtes* Strana Ł UCr fTLMSTt iN I 8-4« 
M aunasaw ansa*** U*wą traty Ł U C ł i T t N i k T U A I 8-sa 
14 pasa afta a a * M M - J O * assała L LXUf lCNSTtaN I S-fca 

Paatt«t»<Juty, l a są cytry, stara. hataiaU aawkaraM w aobta cai 
Sfogo, coi «ryjHtkeiresa I g tasa wia j iés ftnaa JL. Lacfcieasteca I S-fca . 
Centrala Marszałkowska Nr. l e CkoacMjuaowsay kaator wywilaay | ko-
Ukiara kxarUX posiadająca (jaà dekUracéa Wnaoawwafca, 14 panktów) 
14 Iii* louiyjcycl» w W a r u a w w I S * M Warrant wą. ctaaay at* taką aleawy 
kią 1 wyjątkową aaiMiUraotcta, 

A ala zapvaainajnty. se etap 4to ła-aj P a a a S a n a l Later! B a n a n i 
(wkrótce Ja* etągałaada), w której os arasi, ca dragi, ca «rasi amate* wy -
erywa, m ilo nabycia I są raachwytywaoa w l4-4a cdrtiteiaca, w 14-tu 
Udach, w H-tu kantorach, 

I 

EL L I C H T E N S T E I r i 
cd 1S35 r. 

P l e t r k o w e a t a 7 2 ( G e n a c h G r a n d H o t e l i ) 

i ) Ptacki ML Sa. H at I 
kJewteaa as. 

9) KafVf&t 8. Kaptaa. Złota 14. 
IS) Wo*wadów: w sklepia a. A 

Toctitertnana. 
11) Cłociuiflów: w sklepie a. B. Bta-

tostodkleaa. 
12) Mława : H. Sapiro, a l Or ro -

dowa 2. 
IS) Kosów Poleski: L, Czernichów 

Kościelna 59. 
14) Làbbark aa Pomona : IL Bo­

resnuetn. Nowy Rynek. 

ŁOda , tai. 

ODZIAŁY UJEJSKIE: 
1) Bttsaftaka 1 Yta­a­yh> Danka Pc4­

sfciasa. 
2) Krak. P r z e d n . W Tt»­a­vts pota­

uUca ADcilewłcaa. 
2) Królewska 43 Yk> s rn Otafdy 

Ptenle loe t 
5) Nalewki 42 przy faaystanka tram­

wajowłim. 
O D D Z I A Ł Y ZAMIEJSKIE: 

6) L Ó D Z, P I O T R K O W S K A 72. 
O M A C H O R A N O HtJTU.U. 

7) W b W Wlelaa 44, 1­a Wileńska 
Hurtownia Tytunkrwa. 

Komu P. K. O. Aa W a r s z a w y : »J74 , dla Lodzi 64JU». 
Łaskawe zamówienia prowincji ułatwiamy szybko I akururnie odwrotną | 

. pocztą. 
Cytry asów U same aa deble 

O g ó l n a suma wyg ranych c l . 1 9 , 9 0 4 , 0 0 0 
Na )w>ck tua wygrana 6 S 0 . 0 0 0 w azczęś i w y m wypadku . 

Iin.c szczęśliwe wysrana, tL łOO.ooo, 25o.ooo, 2 po IOO.000, 2 po 75.ooo,l 
2 po 6O.000, 3 po 50.1)00, 2 po iO.ooo, 6 po 26.ooo, 18 po IS.óóó, 30 po lO.óóóJ 

I duzo pounlciszycb wygranych. 

CENY LOSÓW: 

1 / 4 - Z ł . I O U l / 2 - Z I 2 0 U l / l - Z ł . 4 0 

Berlitz School 
Nowe kursy praktyczne języków 

Do you speak English? 
Parlez-vous français? 
Sprechen Sie Deutsch? 

NaucsycieU są rodowici A n g l cy — Francisa i — N i e m c y 
Metoda konwersac, Naiszybsze rezultaty. M a i . grupy Kore-
spondencia handlowa Lekcje prywatne. *%m lSv O d 17 

2 p a i d z t r n i k a od 10 - l'/t i 4 do 8. 

PIOTRKOWSKA 39, 
front. 

latlfiffjflii i n a ü i m " 

JEipfezs*" 1 „Repabllka 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lad cl 
sl 4410, SB odnossenie do domu 40 gr.: t prze­

syłką poest. w krain sl. 820. zasraniec zl. 720. 
wraz a odnoszeniem • atotyes. 

U M A F A I Za 6 s l 

na tyd/iró to 
każdy moZe dostać 
otomaoy. mateiac*. 
kozetki tapczany i 
k 'Z .s la . S'­liûnir 
wykonana u topi­. 
ra f Wajs*. Sien 
k owicia 18, aki.p 
* l'onta. 17 

n lak* wprost s 
wio « 3 rasy 

dilcnni* 
cza 32, 

SUa^iewł 
U l 38 03 

21 

D U ni o lagr aicza. 
r de 
wienia. 
cza 2, i 

wydzirrza 
r ir ama w i­

7. 

naezjroą do szy­
cia ur.wt« na­

wą sprzedam Uai , 
•L Cytnu, 2« sa. 6 

SprsaSasa i «me a-
t"CT»nt 4ìywin V­

* e szale i Ito 
•merykaèskte Kru­

cza 1 «a. là 

S pedata wózek 
dslectnny, KihA 

Kklega 40 Brewin 
ska. 

Folwark 7­tnio włó 
sowy, w kt rym 

znaj i luje gie młyn 
motuiuwy do s»r?e 
iianla ssraz, bhts/e 
szczegóły na m ej­

Scu, po, Zts Tuszyn 
lolw. Goły ów ligi, 

17 

n ­szyny do atur­

kowsms firmy 
.Singer* sprzedam 
łanio, nl Żarnem ol­
la 1. m, 4, 

K' on certo» a cytra 
Wiedeńska lai 

40 tanio do sprze­
dania. Zaas> nhoft 1 
aa. 4 

ZriAIlE ZE 
DAMSKIE, 
MĘSKIE 
OZ1CIĘCE 

P dania uL Mska 4 
S'nic. 

P ariel a axai l'owy 
azi*aicu tki werk 

w nowym stanic, 
tanio sprzedam. 

And saia 47 U P 
m. 4, 

P lac tadnjr ogio-
dzony zalesiony 

(i mo g ì ) tarât do 
sprzedani. Olcriy 
tato .Plac* Puci.s 
Piotrkowska M) 16 

N a wynt.tąl 
tka. inesk. 

Kar.knlow. nello 
tprsed. 

sktefa 129. 
. Klliń-
Adler. 

A SyplsInią Irsn-
catką as storrio-

» ą tose zlucons o-
ktzyin e ttn o spi se 
dt ir stolarnia Ln-
r-elaka 6 erzy Na-
piórKowski.(;o. 

notoi elemivc7ny 
3 >,S 120 Vol i 

uzyweny lec/, w do 
"rym stame knoie 
zaraz. E. Welinach 
Piotrkowska 82, 

Drniytlyezny mo­
to» do ronói 

teclinictnych oka 
zyinie do sprzeda, 
nia, Optyz. M e y c 
iowtcz. ul, Naruto. 
wiczs 8. 

Dam 
bU 

Uzna. pończoeby, 
skarpetki, parasol. 
Leon KubtiNzkui. 

KUintkie^o 44. 30 
w Siaradze przy 

ul. Kotc uzzkl N I 8 

N A W Y i L A l U 
Jedwtone, » e ł 

mane I tjtw.łnitue 
owar< Leon Kuba^z-
kin Kilińskiego 44 

bu wie trwałe, 
twetry, p. Ha dam 

tk i . bielune mtnu-
aatura na raty tanio. 
.Kredy t ' . Nawrot 15 
1 plV.ru dOi) 

S W E J D O B R O C I 

O B U W I E 
N A J N O W S Z Y C H F A S O N Ó W 

p o e o n a c h p r e y s t o c - n y h 

A k a l o s z e 

Ś n i e g o w c e 
N a > | p r z e d n l a j a x a | (ahosch 

KALOSZE MĘSKIE G t t I zl. 1«.— 
ŚNIEGOWCE DZIECIĘCC „ | od „ 1 6 . -

m 1.AMSK1E GABARD „ I zl. ¡¿5.— 
W WIELKIM W Y B O R Z E 

W - M A N D A , P i o t r K o w s K a 127. 

J L o k a l « H 

P aof z zuclimą 
pot.iwa nowego 

budynku do sprze­
dani, cena 4 tys 
ii. Wiadomość ul 
W obu 16. ra. 5. 
Piasecki. 

Pokoi umeblowany 
słoneczny współ 

ny dl. urzedniKt od 
zsrat do aynajecis 
Kamienna 2. —- w 
s<k le, 

f 
koj umeblowany 
W tió.linieiciu 

ze wszrlk'etni wy 
god.it i, mekiąpu ą 
. ero weiiclem ele 
2>niini sookojnv 
domu. tel od I 1 
si-.pada d " oJnaic 
c i . u l . sub. . ' . .K 

.kój wynaim-:, " I 
Pi>>Wlo«l«> '0 

II picwo t on i , m 8, 
o i 3 — 4 p. p. 

notoiy elektiycz 
ne i wentylaio 

• y nowa i ut ] wane 
do tpr.cl.j i .... — 
•Jer her. foludnio-
ws 28 tel. 3U-00. 

Spizedam zsraz 200 
tyStący c .g ły l i . 

cowkl i 0 tys'eev 
dachówki kurp>o> 

we), Oferty pod Ce 
gła do admtnlstracu 

esorka d i soize-
danla Targowa 
m, 14 

tildog młody ia-
sv sngielsk ej do 

sprzedania Ta ' g o -
wa 23. m 14 

kazytme do spiże 
dania sloty :.-

let. rciU, I. '•:;< i i i : . -

mowa, Ccgielnia-
ns 60. 

IkJA W Y P L A l i j l 
I * Sweai iowe p asz 
cze długie i król 
kie śniegowce, ak­
sami ty , tunele d* 
seniowe na szlafn.-
ki Leon Kuos*zKin, 
M t i n s k i e g o 44 

Do sprzedania o f i ­
cyna 'JĆS łokci 

lim « i 8 sze O K A 

Kctkln, Piaski M 12 
o d d w o r c a Ka isk e 
go 10 minut Józef 
Marciniax. l o 

& idny pokój ume­
blowany z wy-

g< darni do • ddsms 
A l e i * I Maja i.. l>, 
li oni rn. 1 ., 

okój niiieolowany 
z osoonem we j^ 

Sciein 'do oddań a. 
K Meinsterowa, ul, 
U uńska 31a, 

Mały ogrodź ny p 
SOLK ODSL.ÌPIF; 

iiiitiigeiiincj izrac 
I tee. Andizeia 
m. 2 od 2—3. 

Poszukuję umeblo 
wam go pokoi 

* iiódinieic u z n 
kici>ująicm we) 

it iem, Ofe i ty Sub 
, 'N do ADININ . IV< 

publiki I 

« pi y. miły p»ho 
z oddzielnym 

Mcjśitetn e w, z cai 
kobmym anzyma-
H K ' I M od i-go' lisi 
pada on o.id.in u 

Pioli kowska 18 
m. 1, lei, 4J-Ö4 

Samochód o-cio o-
sobowy ns cho> 

osie ipizedam, eu-
ropeikf Torpedo. 

Wł"douioić r o p e . -
mka 27, m. *9 od 
l i - 2 l . 16 

A mebie sypial­
nia na słonio­

wą koić kredens 
pouojowy gardero 
by, szały łótka 

sprzedają -toic.nn 
Lubelska 6 prsy 
Napiórkowskiego. 

ił 
k6) uuifpl. wany 
dla pojedyńvZe| 

O .OHY dp wynaję­
cia, /.icluna i 2 , — 
m. 22, 

Foko) przy rodzi­
nie do V.yn.-P,-

kia t « I ni i cału-
daieunym uiuyma-
inem Ałeia 1 Maja 
41 ui- lo . 

i|U 
ei I I 

y umeblowany 
p N I do wyna-

I V Uuańssa 35 
ui. 7. 

AjCaszyns krawiec-
l i ka Sinjjoro do 
sprzedania mało u 
zywana. i i o r k o w -
aka 60, pralma. 

P i/yjme dv»ó h pa-
nów na nue ..'.ha 

me Ulówna 9, ni, 8 

Pokoi duty słone 
-my , elck i>cz< 

noie łazienka, ud 
najuiią po,e>iyńc<e 
mu p.nu luo baz 
d lemeiuu m.iiZen 
Siwu. Zasadzka 3-

li p. Iront, m. » 
od 13—0 

ŁKOJ TA FIL - olowsny 
do WYN.J.TJVLU 

b (¿0 ' i i L i [.m.! ic— 

ui, 9, from 

Odnajmią 
mi.. • 

leństwu 
ja 3i ni . 

pokój 
'U mal 
.. 1 Mu-

ezdzetnemu mał 
Zeńsiwu odnaj-

nu pokój umeblo­
wany z wvgo lami 
Wiadomość: u|. z.a-
wadzka 15. m, 12 

16 ' m. i0 

d n a n a e polowe 
salepu oiaz ok 

no wystaw iwe t . 
K. Laus/, Lódi ' ui 
Gdańska 12, tog 

l\oNSLUIIIY.LV,wsi; ejj 

y o a j m ą m te! i 
gvnlnumu puuu 

jeden, lub uwa « e 
G U U C À O ucueblowa. 
ne pokoi*. Wia i lO ' 
mość -cgielniana t 

O ' 
o wynajęcia 2 
pokofu IR..ml• nv 

/.o-.u on y m wc.ac lu m 
na i- y m p ątrze 
INarutowicza 4V m 4 

y o . o j uiucDiow.ny 
LT osobny 1 pieiro 
oddam. Pańska I, 

1« 

O iln Ime tani > m » M 
kój u i n e b i o w a - | r l 

ny Z II U Y ML. .II: 

>ub b e z Intel '^ent 
ne) pann e. W M D O 

molC lJ.Jli-ka IUI 
m. 4 godz. 12-5. lo 

to 
.'.tir tV 
miody, 

gic/nv ze ' B _ 
m icią I. v^",'\(j' 
fsbr* czo j ' " 
kuje oracy 

ezdz eine nutzen 
stwo poszuku-

KUJE I lub 2 poko 
IE z kuchnią Ofeitv 
do .Kepubliki" po 
.Pośrednicy p o 2 ą . 
dani* 10 

mocn k Lask^ 
ty tub , it 
Repub ilii. 

P rz chodnîa '<sm 
tai zk • do » " „ 

pu kape uszy 
lanterji pol lJ J 
T-iotrko ska 

')kó' z balkonem 
I L L C U I E - . U J ¡ C ' I I I 

weisciem sa.az do 
wynajei a. Nowo. 
Oegiemisna J9/8. 
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Wskrzeszenie Chjeno­Piasta. 

Na krakowsklei tace, 
Za murami miasta, 
Po długiej rozłące 
Zjazd był Chjeuo-Piasta 

P > a l M Ł M 

Zeszli sie w komplecie 
Wicuś, Wojtuś z Romkiem 
A każdy zaś przecie 
Nie jest z nich ułomkiem, 

'. radzili grzecznie, 
Zgadzając się całkiem. 
Że trzeba koniecznie 
Wojnę wieść z Marszałkierr 

Wójt me nos galanty, 
Rom — głową niebłabą, 
A Wojtek Korfanty 
— Dolary pod pachą.' 
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G d z i e j e s t d u s z a . . . l u d z k a ? 
Dawniej mówiła że we krwi, w ślinie, albo w oddechu. 

skąi pochodzi pocałunek, odsłonięcie głowy przy powitaniu i ł. p. zwyczaie. 
Teraźniejszość zakrywa nam przesz­

łość. Cichy szmer dawnych, minionych 
czasów przechodzi mimo naszych uszu, 
jakkolwiek niejednokrotnie moglibyśmy 
mieć okazję przypomnienia sobie daw­
niejszych okresów z życia ludzkości. 
Przeszłość nie mija bez śladów, nic jest 
cmentarzem bez pomników, jej cienie 
ieszcze dziś krążą uad nami jak stada 
wron — dalekich wspomnień. 

* Nasze obyczaje, obrządki i przyzwy­
czajenia stanowią swego rodzaju anty-
kwarjat, z którego badacz historyczny 
może wyłowić bardzo wiele cech, cha­
rakteryzujących epokę starożytności. 

Jeżeli kłaniając się, zdejmujemy o-
• krycie głowy, lub składamy komukol­
wiek wizytę — sami nie wiemy o tern, że 
mimowoli naśladujemy dawne ceremon­
ia naszych przodków. 

W czasach starożytnych wśród dzi­
kich plemion człowiek pokonany tracił 
prawo do swe oręża i do swej odzieży, 
wszystko, co dawniej do niego należało, 
przechodziło na własność zwycięzcy. Na 
gość zupełna lub częściowa była więc 
tyambolem poddaństwa. 

W Sudanie, na wyspach Taiti, w Abi-
synji i w Dakomei obnażacie ciała jest 
wyraaxcn wrsjnminL Mieszkańcy Złotego 
Brzegu na mak szacunku obaażają nie-
tyłko głowy lecz również nogi. My 'jes­
teśmy ba/óaej ambitni i odsłaniamy tyl 
ko 0 w n . 

Wizyty równie* mają swą, dawną hi­
storię. Złożenie darów władcy wymaga 
to oczywiście osobistego zgłoszenia się. 
Stąd wizyta sama przez się jest dowo­
dem szacunku, 

Nikt dziś use podziela zapatrywań 
daakic* plemion os dało i duszę. Minio 
ta dawna poglądy dzła jaszcza pokutują 
wśród najkul trgalnac jazych narodów w 

kawała pewnyce obyczajów, poroś ta ją-
cycłi w ścisłym rwiązku z dawne mi włe-
rzeniamL 

W starożytnych mitach i legendach 
spotykamy dwa. poglądy na ciało i du­
szę. Pierwszy pogląd polega na jedno­
litości duszy i dała, to znaczy: dusza 
jest nieodłączną częścią organizmu ludz­
kiego. Według drug:ego poglądu dusza 
jest cielesna; rozłączna, w każdej chwili 
mona się oddzielić od dała. Dusza jako 
mezezłączny towarzysz ciała nie rozsta­
je się z niem nawet po śmierci. Trup — 
to człowiek śpiący, nie poruszający się, 
ale żywy. Dlatego po śmierci należy za­
opiekować się dałem, trzeba je balsamo 
wać. 

Dusza nie 'ma jednak określonego 
miejsca pobytu w ograniźmie ludzkim. 
Najcręśdei uważano krew teko siedlisko 
duszy. U Homera, gdy Odysteusz scho­
dzi do piekła, cienie umacłych wracają 
na krótki czas do żyda dzięki temu, że 
wysysają z niego krew. Karaimowie opry 
ska ją noworodków krwią ojca, by prze­
nieść na nich charakter i zdolności rodzi 
ców. Na całej kuli ziemskiej w dawnych 
czasach ludzie na znak zawartej przyjaź 
ni wysysali sobie nawzajem krew z urny 
ślnle w tym celu zadanych ran. 

Spólność krwi jest spójnością duszy. 
Zamiana krwi na wino tłumaczy dzi­

siejszą ceremonję t. zw. ,,picia na bruder 
vzaft". 

Kolor krwi — a więc czerwony — 
jest symbolem duszy. Dlatego kolor czer 
wony był pierwszym najbardziej rozpow 
szechnionym kolorem wśród dzikich ple 
mion. 

Wśród niektórych plemion afrykań­
skich zamiana śliny zastępowała zamia­
nę krwi przy zawieraniu przyjaąni. Wed 

S t a n z d r o w o t n y s tu ­
d e n t ó w s o w i e c k i c h 

>.'c sprawozdania, ogłoszonego nrzeż Cen­
tralni: Biuro, związku rłudentów proletariac­
kich i zamieszczonego w „Rabuczcj Gaz ict le " , 
okazuje się, Iż Ilość chorych na gruźlicę, uicdti-
i.rwistoś.'-. neurastenie, e t c jest przerażająco 
wielka. Z ankiety, przeprowadzone! wśród słu­
chaczów uniwersytetu tulskiego wynika, iż. na 
oierwszym kursie zarejestrowano 15 proc. cho­
rych, aa drugim już 70 proc, a na trzecim — aż 
s t proc Oczywiście, Iż nieliczny tylko odsetek 
If.st w stan|n chodzić w łych warunkach na 
wykłady, I dlatego daje się zauważyć masowa 
•tiecsks s wyższych zakładów naukowych. 

ług ich mniemania siedliskiem duszy by 
ła ślina, a nie krew. A czy dziś wśród lu 
du dla odżegnania nieszczęścia lub cho­
roby nie posługują się spluwaniem? Śli­
na — część duszy — powinna stoczyć 
walkę z biedną. Jest ona awangardą w 
wojnie z nieszczęściem. 

Każde plemię miało 'n-.iy pogląd na 
lokalizację duszy. Niktóre plemiona są­
dziły, że dusza mieści się w oku. Stąd' 
kambalowic wyjadali oczy albo przyno-| 
sili je jako ofiary swym bożkom. Tern 
tłumaczy się również wiara w ,,zle oko",j 
które urasta do rozmiarów kwatery szła 
*bu jeneralnego duszy. 

Tego rodzaju wierzenia posłużyły 
ludom starożytnym do wytłumaczenia 
zagadki śmierci. Wraz z ostatnim tchnie 
niem uciekało życie. A więc tchnienie 
to dusza. Skoro jednak człowiek konają 
cy potrafi oddalić od siebie duszę, tak 
samo człowiek żywy może przecież du­
szę przy pomocy oddechu na Innego oso 
bnika. 

Konsekwencją tych rozumowań jest 
rozpowszechniona forma objawiania mi­
łości •— pocałunek, 

— „Całujący się przenoszą na siebie 
cząstki swych dusz". 

Na jednym ze starożytnych meksy­
kańskich pomników, wyobrażającym we 
dług twierdzenia znawców, ślub bogów, 
przedstawione są dwie f'gury — mężczy­
zna i kobieta — obejmujące się wzajem­
nie. Od ust boga do ust bogini ciągnie 
się czerwona masa cylindrowego kształ 
tu, wyrażając oddech. Sama treść wska 
żuje, że chodzi w tym wypadku o sym­
bol pocałunku, pojętego jako wymiana 
durz. Usta nic zlewają się ze sobą, by 
uplastycznić proces zamiany oddechu. 

Czerwony kolor wskazuje aa przetrwa­
nie tragedji o duszy, posiadaiącej siedlis 
ko we krwi. 

Ciekawe, że wśród ludów, nieznają-
cych pocałunku za pomocą ust istnieje 
zwyczaj wyrażania miłości i przyjaźni 
za pośrednictwem pocałunku nosowego. 
Zwyczaj ten kultywują narody północne, 
szczególnie eskimosi. 

Wiara w duszę — oddech przetwała 
do naszych czasów w innej ieszcze for­
mie. Dziś jeszcze człowiekowi, który 
kichnął, życzy się pomyślności. 

Zulusi przy kichaniu błogosławią Bo­
ga, sądząc, że wcielił się w nich duch — 
obrońca, duch dawnego przodka, murzy­
ni natomiast odwracają się od kichające 
go, jakgdyby chcieli odpędzić od siebie 
złą duszę, która przed chwilą opuściła 
ciało kichającego. 

Nasze życzenie przy kichaniu łączą 
prawdopodobnie poglądy zulusów i mu­
rzynów. Kichnięcie powstaje nagle, mi­
mowoli. I jeżeli oddech iest duszą, to ki­
chnięcie jest dowodem, że do organizmu 
ludzkiego wstąpił nowy duch. Dąże­
niem otaczających go osób ,'est oczywiś­
cie, ażeby nowy duch był dobry — stąd 
życzenia pomyślności. 

Przykładów takich, opartych na sta­
rożytnych wierzeniach, możnaby wym.e 
nić tysiące. 

Sądzę jednak, że kilka wyżej przyto­
czonych, wystarczają w zupełności, by 
stwierdzić, iż przeszłość nie mija bez 
śladów. 

Każdy nasz obyczaj, który niewytłu­
maczony czyn stanie się zrozumiały, je­
żeli dodamy pewne komentarze, zaczer­
pnięte z odległych, dawno minionych e-
pok. J. R, 

Bigos cywilizacyjny w Sjamie. 
Nie pracują, nie kradną, nie mordują i nie handlują. 

Budząca sio z uśpienia Azja intere­
suje i niepokoi w jednakowym stopniu 
ink polityków Jak I podróżników, j ed ­

ni z najmniej znanych krajów azja-
ckJch Jest — Sjam. Barwny cpis ży-
>, obyczajów, miast | wsi o tym egzo 

rożnym kraju daje znany etnograf I 
badacz Orientu, prof. P. Szebesta. 

Sjam jest krajem rozwijającym się 
się kulturalnie od niedługiego czasu. W 
miarę możności wszystko nabiera po-
loru europejskiej cywilizacji. Europa 
naś ladowana jest hi z sensem lub bez 
sensu. 

Kobieta sjamska ubiera się na wpół 
po europejsku, pół po sjamsku. Najchęt­
niej nosi bluzę, lakierowane trzewiki 
na wysokich obcasach l jedwabne poń­
czoszki W miejsce sukni nosi jednak 
starodawny „panung". 

Ody król wchodzi do pagody dla zło 
żenią hołdu swoim boskim przodkom, 
orkiestra wyg r ywa lekkie, europejskie 
arje operetkowe. 

Sjam modernizuje się według wscho 
dniego szablonu, a ściśle mówiąc, w e ­
dług Japonji. Stała się ona wzorem za­
równo dla rządu, jak i wojskowości, ko 
munikacji, szkół wiedzy i sztuki. Sjam-
skic przysłowie mówi: „Chińczyk boi 
sit.' śmierci, europejczyk głodu, sjam-
czyk nie boi się ni głodu, ni śmierci". 

Przysłowie to charakteryzuje bierną 
naturę sjamczyka, jego usposobienie 
flegmatyczne, brak inicjatywy i zamiło­
wania do pracy. Lubuje się on w zaję­
ciach jak i rozrywkach Sj>okojnych, lu­
bi przyglądać się uroczystościom, po­
chodom, skłonność ma do kontcmjilacji. 
Niewątpliwie wp ł yw na charakter sjam 
czyków wywiera budd.aizin, sjamczycy 
są łagodni i wstrzemięźliwi, mord i ra­
bunek ttic sa im znane. 

Zajmują się przeważnie pracą biuro­
wa, imieę fizyczną wykonują u nich 
chińczycy. Chińczyk pracuje w dzień i 
w nocy, jak długo tylko może, podczas 
gdy sjarnczyk nic wysila się zbytnio. 
Wrodzonemu lenistwu sjamczyków 
sprzyja w wysokim stopum łagodny kii 
mai ich kraju. Domy i mieszkania, 
zwłaszcza po wsiach aą jaknajbardziej 
prymitywne. Zimna nie potrzebują się 
obawiać a przed deszczem chromą ich 
słomiane strzechy. 

Sjamczycy ubierają się skromnie, 
ale barwnie. Zasadniczą częścią ubra­

nia tak mężczyzny jak 1 kobiety jest L 
zw. panung, czyli chusta w niebieskie, 
zielone 1 czerwone wzory, przewiązana 
w pasie I okrywająca nogi do kolan. 
Górną część ciała okrywają mężczyź­
ni białym kitlem, kobiety wąską chustą 
zastąpioną w bogatszych sferach bia­
łym żakietem lub bluzą. Dzieci chodzą 
nago i boso. 

Kobiety są przeważnie krótko ostrzy 
żone, 'Widuje się jednak . także długie 
w łosy ; obecnie ukazuje się coraz czę­
ściej europejska fryzura paziowska. 

Pozatem lubują się sjamczycy w oz­
dobach złotych i srebrnych, którymi ob 
wieszają się gęsto, a które chińczycy 
sprzedają łatwowiernym za nieprawdo 
podobnie wysokie ceny. Sjamczycy nie 
są narodem kupieckim. Rzadko widzi 
się sjamkę za ladą sklepową, mężczyz­
ny nie spotyka się tam nigdy. 

Bangkok, stolica Sjamu jest wymów 
ną ilustracją walki, toczącej się między 
dawnymi a nowymi prądami. Stara 
dzielnica miasta, jej pałace i świątynie 
otoczone są zielenią, ogrodami. Cisza pa 
nująca tam odbija od gwaru I ruchu do­
latującego z nowego miasta. Liczne pa­
gody nadają jej. właściwą cechę. Zna­
leźć tam można -wiele nagromadzonych 
wspaniałości i bogactw. Sjam nie ma 
własnego stylu. Chińska pagoda i lndy j 
ska piramida składają się na sjamską 
architekturę. Do niedawna jeszcze ob­
chodzili sjainczycy uroczyście dwojaki 
Rok N o w y : księżycowy i słoneczny. 
Dziś zachował się tylko Nowy Rok lo 
ueczuy. j)rzypadający na dzień 1 kwict 
nin. W dniu tym składają sjamczycy, 
hołd królowi, jako synowi słońca. 

W jednej ze świątyń, bogato ozdo­
bionej freskami, ustawiona jest na w y ­
sokim tronie mala statua Buddy. Kie­
dyś była ona podobno własnością Chin. 
Jest to jedno z najkosztowniejszych 
dziel sztuki, posiadanych przez Sjam, 
wykonane cale z drogich kamieni. Do­
koła posągu płoną świece, pieniężne dat 
ki wpływają obficie. Za tronem siedzi 
siara kobieta, skrapiająea modlących 
się wiernych wodą, czerpaną z naczy­
nia, w k!órcm umieszczony jest posążek 
Buddy. Inni obmywają twarz i necc 
świętą wodą, inni znów piją ją z nabo­
żeństwem, i 

K O L A M A N M 1 K S C H A T Y . 

Bulla kobieca. 
W kraju Smargas. rządziła piękna kr°'01 

która uważała, że mężczyźni są throdniar** 
Wydala więc prawo, z którego wynikało, ł * 1 
dy mężczyzna, który akradnie cnotę ni « w l *7 
musi się z nią ożenić, albo, gdy kobieta ted" 1 
żąda, musi ponieść karę śmierci. 

Pewnego dnia dwie niewiasty wpadły <!0j] 
kojn przyjęć królowej, gdzie na stole obok 1 
naszków ślubnych leżał dlngi miecz — jedn** 
wiem z tych dwóch rzeczy potrzebna był 8 1 

kle przy rozstrzyganiu sporów. 

Obłe niewiasty były piękne. 
— Czego chcecie? — zapytała królowa, 
— Rycerz mnie uwiódł — odparła brun" 
— Małe również.. — dodała blondynka. ^ 

szczając powieki. 
— Jak się nazywasz? — zapytała kr°'' 

zwracając się do brunetki. 
— Arotho, jestem córką kramarza— 

— A Jak się nazywa ów występny rycc** 

—Bolus, kapitan gwardji. 
Blondynka rozwarta szeroko oczy. 

— A jak ty się zwiesz? 
— Dębna, jestem córką budowniczego oVĘ 
— Kogo oskarżasz 
— B O I U S A , , kapitana gwardji. 
Teraz Arotha otworzyła szeroko oczy 1 

zalała jej policzki , 
— Bolna, kapitan gwardfi? — krzyknę!* 

Iowa i wargi drżały Jej z wielkiej złości 
odraza! Tak występnego mężczyzny 
ieszcze w moim krajni Kacie! 

Kat, rozmawiający spokojnie na podw 
księdzem, wszedł do pokoju na zawołanie 
wej. 

— Sprowadź Bołnaa! Kapitana gwardji 
Po krótkiem oczekiwaniu wprowadzono 

dniarza. Był łysy, niski, krępy. Nie posi* '^ 
sobie nic z uwodziciela, 

— Czy wiesz o co jesteś osk*rzonv? 
— W i e m -
— Czy to prawda) 

— Powiedziałem, l e wiem, a więc — P" ' 
Królowa kipiała złością 1 zwróciła aie i o 

blsti 
— Znacie prawo, obowiązujące w my* 

i wiecie że są tylko dwa wyjścia. Które 
racie? 

— Niech mnie weźmie za żonę ~ rzek' 

«0" 

— Niech zginie) — krzyknęła Arotb*' 

Królowa przeraziła się. Dopiero tera* 
miała, że jej „bulla kobieca" (tak ale. zw 
wo) jest nonsensem. Sława jej rozpadnie 
gruzy. 

— Tego jeszcze nic było... — rzekła ** 
wana. — Jeden mężczyzna w tym samy 1" 
uwiódł dwie. niewiasty... Delma chce go 7 : 1 

Arotha żąda jego śmierci i obydwie macie 
kowc prawo. 

— Tak jest.- — rzekł radca pawny 
palcem po wielkiej księdze. 

Jeżeli oddam go Delmie na męża, »•'" 
mogła spełnić żądania Aro thy, jeżeli 6° 
Delma może mieć pretensje. Jest więc ly ' k 

no wyjście — musicie uzgodnić swe ży 6 * 

— Nie, żądam Jego krwi! — krzyknę!* ^ 

— Arotho... prosiła królowa, — w" e* 
kład z Dębny... Nie unieszczęśliwiaj mni'" 
dobra.-

Arotha długo walczyła z . sobą, wres* 0 

klat 
—Dobrze, podzielam życzenie Arotby' 
Królowa odetchnęła z ulgą, aie P° 

znowu zasępiło się jej czoło: 
— - Znowu przeszkoda^. O tem wcaJ* 

myślałam. Przecież on nie może mieć dwó c 

Po krótkim namyśle zwróciła sit; do B° ' 
Bolus począł obserwować obydwie fi** 

Po chwili odparł: 

— Wybieram Arothę. 

Arotha podniosła dumnie głowę. 
— Niewdzięczniku! — wrzasnęła D*^* 

Żądam jego śmierci! ^ 

Królowa była również zdziwiona > 
Bolus zawstydził tą1, której zawdzięcza! * ' * 

— Tak odparła. — Ten człowiek *»|V 

je na śmierć... Ponieważ przedtem A r 0 < j 1«*" 
raagała się jego śmierci, s teraz Delma IRJ. 
samego — niechaj zginie! Kacie, bierz 1 ^ 

W tej chwili Arotha krzyknęła p rz e f pff 

— Nie, nie!... Królowo, powołają 4* °*J 
w o, nie pozwolę mu zginąć, chcą go na "»< 

Królowa zbladła. J 

—Kobiety, czyście zwarjowaly?,- ^ 
ja zwariowałam, biorąc was w obroną » " . ( 1 1 

czyzn... Pdiiie rndco, porwij pan » a • ł r ł * 
„bullę kobiecą" i wyrzuć ją za okno! J 

Kotka prawny podarł słynną balie. ' 
jak kazała królowa. JF 

I od tego czasu na całym świecie m*^ 
mogą robić z kobietami, co im akt P * * * ^ ¿ 
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„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

Doradca—kontroler. 

z dnia 16-go października 1927 r 

Do Polski jedzie p. Devey, zastępca 
P l s t r a skarbu w Waszyngtonie. Bę-
'o on członkiem rady Banku Poiskie-

ied f^ 2 ' 6 t a k ż e czemś więcej : jak chcą 
— doradca, jak chcą drudzy — kon­

ie j I n * w każdym razie jest pewnera, 
^dzie miał poważny wpływ na nasze 

'* gospodarcze. 
Vev ? k ł a d n l e o zakresie działania p. De­
lio ^siedziel iśmy się dopiero niedaw-
Viari ^ d słusznie czynił, że schował tę 
lo tność na sam koniec sprawy po-
i N " J k ° w e j , bo nieodpowiedzialno ele-
Ljjty ffiogł^by dobrej sprawie zaszko-

Ńi 

Łódzkie wyroby włókiennicze 
zostały wyróżnione na wystawie smyrneńskiej. 

^a'N|cma potrzeby bawić s!ę w definjo-
lrJj ,e. : kontroler czy doradca. „Amery-
n P r * u członek Rady" ma niewątpliwie 
i |JW|Houla o charakterze 1 doradczym 
dlajg^lnym. Jest doradcą nie tylko 
n|0 8°. że do jego obowiązków formal­
nie i * y w pierwszej linji wspomaga-
rqjJ'dłużenie rzsdowł Rzeczypospolitej 
"leli w z a kresiepoczynań przewidzla-
H 1Sv Planie stabilizacyjnym; Jest tak-
Vi 0 ,. r a t lcą, ponieważ w przeciwierist-

c'elsk; u s l a ' 0 " e R O typu kontrol wlerzy-
k 0 ~! C n (Austrja, Niemcy etc.) nie jest 
ko L ,p a n eni zewnętrznym w stosunku 
K a ! r o w , | i c t w a banku emisyjnego, ale 
|g«ouprawnionym członkiem naczel-

ł e "c io° t r 8 a n u t e * instytucji Ma kompc-
Uo ^kontrolne, gdyż upoważniony Jest 
PHŁ11

 w wykonanie Planu stablllza-
Jkyy^I**! i do publikowania sprawozdań 

Ą^L l a 'nych o postępach w Jego reallza-

t\a k°nibinacja kontroli z radcostwem 
. ?oaj że najlepszem wyjściem z tru-

ir iioy!s'tt ly wszyscy zdać sobie sprawę 
•"ictyy jasnego współdziałania kicrow-
y $tyc , n ansowego świata. Oto z dniem 

R H i? 1 9 2 8 z o s ł a ł P r z e z Ftttera1 R©" 
ir„Vank zaangażowany właściciel no-

e l ł , nny bankowej, p. Walter 
° r a W k t 0 r y P e ł n l ć b ł ? d z i e obowiązki 

Dr*y h y z ramienia Federal Reserve 
p a t , , u n k l 1 Angielskim. W następstwie 
^„^konferencj i szefów banków e-

^ S I P t a ka wymiana doradców ma 
7 e c ł 8 t a , a - w t y c h warunkach 

JJy^iila sl e od kontroli Jest nie do po-
JR?^8o t r u d n o n a m narazle utrzymy-
II 0 s t a i U a 2 a s a d a c n współrzędności; nie 

•zJSc r u L n a m n ' c i n n e * ° Jak pntyJąć tę 
^1 ^'-Dto^Tj 0 1 1 1 1 ' 1 5* która właśnie rząd za-

j, L V A ^ 7
n e n i test, że pożyczka boz p. De-

4 y irió l , , n e K ° kontrolera-doradcy by-
J K ^ s z v t t ' W M , a z osławionego typu 
aK l>4^:.; x 'chM: byłaby drogą, a co głó-

lij »y> a, a , nkniętą sama w sobie (Dillon), 
,U% j ' , . , y -.kluczowa". Amerykanie nie 
lfl> •trai n i ° K " m i s ć zaufania do odleg-
Iti1 '•'»m i' * a , »»rsklego Jak długo ule wl-

W tych dniach powrócił z Turcji C I R -
legat związku eksportowego p. Stanis­
ław Markus. 

W związku z pobytem, p. Markusa 
na wystawie w Smyrnie zwróciliśmy się 
doń z szeregiem zapytań. 

Zdaniem naszego rozmówcy wystawa 
smyrneńska (zwana wyst, „9 września" 
t. i- data zajęcia Konstantynopola przez 
Turków) wypadła nadwyraz imponują­
co. Dla wystawców polskich przeznaczo­
ne były dwa ogromne pawilony, zajęte 
przeważnie przez eksponaty łódzkiego 
przemysłu, który za pośrednictwem 
swych przedstawicieli bardzo czynnie 
uczestniczy! w wystawie. Łódzki prze­
mysł był reprezentowany aż przez 20 
miejscowych firm. 

Pawilony, w których umieszczone by 
ły łódzkie eksponaty były bardzo ob­
szerne. Eksponaty łódzkie były r umie­
szczone nadwyraz estetycznie i w spo­
sób nader praktyczny, odpowiadający 
gustom i zapotrzebowaniu tamtejszych 
rynków. Zaznaczyć należy, :ż cało­
kształt łódzkiego pawilonu wy. :rał na 
zwiedzających wyjątkowo korzystne 
wrażenie. W -ópirdch swych prasa jedno 
głośnie wyrażała zdumienie o nadspo­
dziewanym stopniu rozwoju polskiego 
przemysłu. Najlepszym dowodem uzna­
nia dla łódzkiego przemysłu jest fakt, 
odznaczenia szeregu naszych firm zlote-
nii i srebrnemi medalami, wbrew zapo­
wiedzi dyrekcji wystawy, że zagrari'C£-
ne firmy odznaczeń nie otrzymają. Pod 
tym względem wystawa zrobiła jeden 
tylko wyjątek w stosunku do polskiego 
przemysłu tekstylnego. 

Jest to niezmiernie ważne, gdyż wy­

stawę zwiedzało nie tylko kupiectwo tu 
reckie, ale i kupcy eksportujące na ryn­
ki dalszego wschodu. 

Rozmówca nasz na podstawie dośr 
wiadczenia, zdobytego w trakcie swych 
wielomiesięcznych podróży handlo­
wy-h po krajach Wschodu, zazna­
cza, iż widoki eksportu łódzkiej manu­
faktury na tamtejsze rynki są nader po­
myślne. Mimo ogromnej konkurencji za­
granicznej Łódź rynki te może opano­
wać. 

Wziąć pod uwagę należy, że po nis­
kim ustabilizowaniu liry, konkurencja 
włoska jest już dla Łodzi nieaktualną. 
P. Markus mrmo, iż miał w czasie swej 
ostatniej podróży za zadanie jedynie ba­
danie stosunków' handlowych, zdołał 
jednak zebrać szereg większych obsta-
lunków w zakresie łódzkich towarów 
bawełnianych, wełnianych i pluszo­
wych. Głównymi konkurentami są dla 
Łodzi przemysły angielski, francuski i 
czeski. Konkurencje te Łódź może z łc' 
wością zwalczyć, o ile nieznacznie cho>. 
by zredukuje swe ceny i będzie skrupu­
latnie wykonywać zamówienia. 

Konsumcja rynku smyrneńskiego od 
czasu ustąpienia greków staje się coraz 
bardziej pojemną, a to dzięki tsmu, że 
rozwija się świetnie eksport fig, tytoniu 
i bawełny ( z AnJrtoll). « 

Kupcy smyrneńscy ostatnio bar­
dzo zbogacili, tak że zasługują na cał­
kowite zaufanie kredytowe. Wszelkiego 
rodzaju tekstylja są intensywnie przez 
rynek poszukiwane, tak że przy odpo­
wiednich wysiłkach łódzki przemysł 
mógłby również na tych rynkach poważ 
ną kompanję eksportową. 

V.J. 

1 Nasze gperjalnoSct od kjlkn dzlesuthów lat 

K o m p l e t n o Mrządcert a d o f a b r y ­
kacj i c z y s t e j b a w e ł n y . 

M a s z y n y d a p r a s o w a n i a b e l 
{ U a l l 3nscv>n«ll j r o s s o n ) 

oraz S c h r o t t p a ^ e t l e r h a m m e r 

G E B R . J A N S E N 
M a s c h i n e n f a b r i k M . G L A D B A C H . 

\ ..liiH^ofcgo c z ł ow i eka . Jest to c e -
' 4 J i u w . P r z 7 P ien iądzach" 1 nie m o ż e 

F A B R Y K A 

i l i i i 
i w y r o b ó w d z i a n y c h 

S T E T K A i S - k a 
Łódź, ul. Zakątna 86. Telefon 14-95. 

Rok założenia 1902. 

R o k z a ł o ż e n i a 1 9 0 8 . 

K ż e ^ a w . y Przesady m o ż e m y s tw le r 
I C ^ 1 ' P o ? o r K a n a t taszowany przy 
k» N V n ' M t wca l e nie mniej po-

vkaiKLl,ł s a j tnym, niż konsorcjum a-

a) ii 'o ten, p r a w d z i w s z e , ż e : 

4 
•i 
y y 

u' ^ Ä ? , W a d z o n y u nas t yp kontroli 

C S L A V V Ù ? " i e ^ i n n y c h s i « ? r u ż n 5 - i ż 

C ^ i i L „ ? U o n y Polskiej w stosunek 
„ ^ . c a 0 . ^ ! » a P r zec iwn ie r ó w n o r z e d -

M d z h a o d l e w n i a Mm „ F e p p u m 
iego Ni 121. ^eiefon Ns 18-20. 

• 

M 
i 

Wstążkowe warsztaty tkac­
kie wszelkiego rodzaju 

oraz wszystkie maszyny 
pomocnicze. 

Kilins 
Odlewy i taarctfo telaaa pierwmorzędne) jakości dla prsainytłu metalo­

wego, wlóklennlcztifjo, rolnego I budowUn- go, z wtainych lab nadesłanych modeli I ry 

Ul . 
>NYWA; 

jak salili również r a s z t a rózuyoh wymiarów ze tneclalnej kompozycji, lane twardo 
na kokllach, dia palenisk i kotłów fabrycznych. 

SPECJALNOŚĆ; 
I M A D Ł A R Ó K l N O L I O Ł I 

o aacrokolcl szczęk B^iOO, 120 i MO m/m. 

PRZYJMUJE 
r o b o t y filusarskia 1 t o b a r s k l a 

po cenach bardzo przystępnych. 

ai"' c 0 »wi p r z e c i w n i e ruwuurzcu-
u- e l iu C L w , a s z c z a z a znac zy ł o się w u-

procedury koncyl ja-
% S;*du w , i p a d e k różnicy zdań (arbi 

™bii. "»'eszanego z obcym superar 
L,b) |. 
"(•'ii"'1 to°"w? a" r_ a d costwò w Polsce 

it.­.,;, o k a z a n o wczora j na naczel­

U s ; , , _ u naszeRo pisma w o b e c 
E I * 1 C 0 ^ " L I T A . A y c h aRresywnych za­hŝlskleJn 08 łerenle kontynentu Ą ^ ' , l : k , c ' ? d la 6 b C d z l e p o ł a c z o n a 

V O L K M A N N & C o . 
KftEFELu, (tStemcy) 

DOSTAWCY Cewiarek, naw i j aczeK , przewijaczek o wysokiej wydajności. 
Specjalne maszyny dla s/tucznego jedwabiu. 

P R Z K D S T A W I C I E L 

OELSSNER, BAUMGAERTEL i S-Ha Łódź, ul. Gdańska 48. 

S C H A F E R & C o . 
VIERSEN - RHEINLAND 

( N I E M C Y ) 

Wytwarzają Schäfer'a szybkie cen-
troiugt wiszącei i stoiąoei budo­
wy, posiadające tredoscigntoną 
konstrukcę o średnicy bębna od 
30» do 2000 mm. nadające się 
dla wszystkich celów przemysło­

wych. 

Praodstawlcleloi 

B - c i a G o I d I u s t 
Lodz. Al Kosclszki 3Z 

oooooe>oGOoeK5x3oooo©eooc^^ 

•i. 

latlftl 

i naszej samodzielności 

dzlć z obiektywnego rozumowania, ale 
która odpowiada psychice każdego czło­
wieka, jest ludzką. Kontrolerzy czy do­
radcy szybko zżywali się ze swem no-

k i 

\ ^ na.v» G r a c j i , które ożywiają wem otoczeniem. Asymiiowałi się. Sta 
W^łklr 0 w ° ś ć w tym kierunku. wali sie z blesiem czasu ludźmi nie ob-

u. n , e z a I e ż n l e od zakresu dzia-; cynii, a swoimi. Przy zachodzącej ko-
v ' ! i ^ 2 h

 y ~ " nie obawiamy się go. nlccznoścl ~ raczej obrońcami aniżeli 
Hjî lii! w v ? C 2 n i o ostrzejsze. Jak np. au-' surowymi sędziami. Publikacja spra-

UtA ^ z a ł y r z ecz niezwykle zna- wozdari (cecha charakterystyczna wszy-
l » ra m o i e n i Q d a g ł e w v p r o w a . ,»tklch nowoczesnych kontrol. mcnaiu* 

dawnym) staje się w tych warunkach 
raczej okazją do udzielenia poparcia i 
pozyskania dla nas przychylnych ludzi 
dobrej woli, aniżeli osądem. Tak było 
z p. Zimuiermanein w Austrjl, jest rów­
nież i w innych krajach. Dlatego wyra - ' 
żamy przypuszczenie, że oto właśnie 
przybywa do nas z za oceanu w osobie 
p. Dcvey dobry przyjaciel Polski. Je­
steśmy nawet tego pewni. 

W a a « l k l « g o r o d z a j u 

Szpularek i Niciarek 
(Spul sind Doubilermaachlnan) 

jakotez innych 
Maszyn Pomocniczych 
dla wyrobu T A S I E M , K O R D E L , 

LIC I K O t O N E K 

dostarcza 
MASCHINENFABRIK 

ELBERFELD (fiiimtj) BonilarleriłT L 

Zastępcy na Polsum poszok.waBi. 



M T . 4. „PRZEGLĄD WŁÓKIENN ICZY -

Banlf Wzajemnych Ubezpieczeń 
załóż, w roku 1873. 

T-wo Wzajemnych Ubezpieczeń 
od Ognia i Gradobicia 

zaloż. w roku 1920. 

w P O Z N A N I U , S w . M a r c i n 6 1 . 

O D D Z B A Ł . Y B 
w Bydgoszczy, Grudziądzu, Katowicach, Krakowie . Lublinie, Lwowie , Łodzi , Poznaniu, Warszaw ie , Wilnie. 
Reprezentacja w Gdańsku. Reprezentacje i Agentury w e wszystkich większych miastach Polskich. 

„ V E S T A " jest jednym z najpoważniejszych prywatnych zakładów ubezpieczeń w Polsce, o silnych podstawach finansowych, 
lokaty funduszów o pupilarnera bezpieczeństwie. 

posiada 11 itami Ramienic w Poznaniu, Warszawie, Bydgoszczy. Grudziądzu, Katowicach, Lwowie i 
długoletnie pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne zagranicą, daje zatem wszelką gwarancję jaknajakuratmejszego dopełnienia zobowiązań. 

Dzięki s w y m s i lnym p o d s t a w o m f i n a n s o w y m z w a l o r y z o w a ł a „ V E S T A " naj ­
korzystn ie j z p o ś r ó d wszys tk i ch po lsk ich prywatnych z a k ł a d ó w u b e z p i e c z e ń 

u b e z p i e c z e n i a p r z e d w o j e n n e . 

w V E S T A a zawiera ubezpieczenia: na życie, od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzialności cywilno-prawnej, od ognia, od 
gradobicia, od kradzieży z włamaniem, oraz ubezpieczenia samochodowe. 

Pośredniczy 1 załatwia wszelkie formalności jaknajdogodniej dla P.T. ubezpieczających się 

O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 
P i o t r k o w s k a N r . 31, T e l e f o n 4-77 
godz iny b i u r o w e od 81|2 do 16% 

R E P R E Z E N T A C J A 
D z i a ł u o g n i o w e g o 
P i o t r k o w s k a Nr . 90, Te le f . 21-81. 

Na zgłoszone telefoniczne życzenia wysyłamy urzędników. 

E k s p o r t w łók i enn i czy 
w ciągu września. 

Na podstawie statystyki związku eks­
portowego podajemy poniżej <tene, doty­
czące eksportu gotowych towarów w ió -
kienrjiczycłi orazi przędzy wełnianej w 
miesiącu września 1937 r. 

T owa rów bawełnianych białych — 
40,903 kg. na zl. 569.872 

JCołorowycfc 595,699 kg. sł. 5,407316 
Półwohidaiiycłi 35,012 kg. na zt — 

441.180. — 
Wełnianych 37,742 kg. aa z l 591.113 

Przędzy czesankowej 67.508 kg. na e t 
1*838.344. 

Razem 776365 kg. na ZŁ 8.847.826. 
W sierpniu 1027 r. 825.969 kg. na zt. 

8.71&979, w© wrześniu 1926 r. 660,288 
kg. na zł. 5.769,000.— 

Zwrot cła w miesiąca września r. b. 
wynosi słosowuie do wydanych 917 za­
świadczeń eksportowych zł. 189,246.57. 

Co do poszczególnych kra)ów eks­
port przedstawia się jak następuje: 

Do Rtimunj; Zł. 3^9.533. —, Dalekie­
go Wschodu (Chiny, Japonia) 1,399.147, 
do L i twy — 848.926. —, do Austrj:, W ę ­
gier f Jugosławji — 681.410. —, do Gdań­
ska — 665,400.—, do Łotwy, FInlandji i 
Dang — 422,292. —, do Bliskiego Wscho­
du (Turcja, Palestyna, Persja) — zł. 
350,664—, do Angljf — 280,562.—, do 
Niemiec — 131,239—, do Włoch — zł. 
77.213.—, do Rosji zł. 20,921.— do Afry­
ki — 27,749.—. do Kanady 18,000.—, do 
różnych krajów — 25,869.— 

Razem i\. b,S47,825.— (c ) 
» « • < M > » « » A A » » > A > A > A M A A A A A » » » M A » 

Sp. akc. „Alliance" 
przystąpiła do zrzeszenia tow. ubezpieczeniowych. 

Zastępcy poszuHiwani 

Jak to już donosiliśmy, angielska spot­
ka akcyjna „All iance" (Alliance Assuran-
ce Company, Limited, London), którego 
dyrektorem generalnym na Polskę jest 
konsul angielski w Łodzi, p. Ernest Gil­
bert, przystąpiła ostatnio do zrzeszenia 
towarzystw ubezpieczeniowych od og­
nia w Warszawie. Fakt ten należy uz­
nać za wysoce znamienny, gdyż dzięki 
przystąpienia Tow . „Alliance" do kon­
wencji towarzystw ubezpieczeniowych 
tem samem znacznie się podnosi prestiż 
samega zrzeszenia. Tow . bowiem „Al ­
liance", Istniejące od 1824 r., jest jedną 
z najpoważniejszych firm asekuracyj­
nych w Europie. Przypuszczać można, 
iż przystąpienie to wpłynie niezmiernie 
dodatnio na działalność samego zrzesze­
nia, która dotychczas była nader mało 
żywotną. 

Tow . .Alliance", zrzeszając się w 
wspomnianej organizacji, wydało tem 
samem sobie bardzo chlubne świadec­
two, wykazując, źe gotowe jest podpo­
rządkować się zasadom przyjętym przez 
inne towarzystwa asekuracyjne, działa­
jące w Polsce, nawet o ile podporządko­
wanie to nie jest szczególnie dla samego 

towarzystwa korzystne i może mu przy­
nieść pewne straty. 

Następnie, dzięki omawianemu fak­
towi, istnieje już dziś pewność, że w ca 
łej rozciągłości towarzystwa ubezpic-
niowc będą stosowały jednolite zasady, 
dzięki czemu zwalczone będą niewłaści­
we metody konkurencyjne. 

Pozatem nastąpi uzdrowienie warun­
ków związanych z rozwojem asekuracj' 
ogniowej. Jak wiadomo bowiem, wsku­
tek żądania Tow . „All iance" unormowa­
ne zostały wreszcie w sposób zasadn :-
czy stosunki ż klijentami przez zaniecha­
nie systemu udzielanie kredytów. Sy­
stem len, stosowany dotychczas, nie od­
powiadał ani wymogom, ani przeznacze­
niu interesu ubezpieczeniowego. Okoli­
czność ta w powiązaniu z ujednostajnio­
nym już teraz powszechnie systemem 
stawek ubezpieczeniowych utwierdsa 
nas w przekonaniu, iż wejście tow. „Al ­
liance", którego fundusze przewyższają 
25 milionów funtów szterlingów, jjst 
nadwyraz celowem posunięciem war­
szawskiego zrzeszenia. 

Z salonu samochodowego 

int. Zygmunta DmoW 
skiego. 

Największy i najbardziej wśród 
lu automobiiistów popularny salon L 
mochodowy inż. Zygmunta Dino^sK 
go, mający swą siedzibę przy u;. P°.«j 
kowskicj 150, posiada prócz ś\\ i3 ' l ' ł A< 

sUw j samochodów ciężarów /cli . 
Frcss-Biissinga — przedstawicie^ 1

 fi. 
znanych marek samochodów ai.iery*Ł. 
skich ..Chevrolet" i ..Oakland", jaK ' 
wnież największy skład akcesorji sa" 
chodowych. 

Kressin & Marquardt 
Maschinenfabrik B A R M E N - U 

Maszyny do plecenia i k lockowe dl» 
wyrobu wszelkiego rodzaju tasiem I » " 1 

kordel, lice fressen, rolo, tasie" 1 

wrzecionowych* (spindclscbnBrc). kno* 
tów do swtec. 

S p e c J a l n o S Ć : 
Maszyny dla wyrobu artykułów 

z gurailastyki. 
Stoły do plecenia. 

KROSNA o wysokiej wydaj­
ności dla TKANIA s z t u c z n e g o j e d w a b i u 

dosRonale się również nadające dla JEDWABIU, WEŁNY, BAWEŁNY i t d. 
D O S T A R C Z A : 

M A S C H I N E N F A B R I K R I C H A R D H A A S E A. -G. , KREFELP 
Z A S T Ę P C Y : 

BRACIA GOLDLCJST, Ł Ó D Ź , ALEJE KOŚCIUSZKI Ns 3 2 . 

HEbbHflH S HOTTER 
Maschinenfabrik, Barmen Wich! 

Vf 
wyrobią dla fabrykacji sztucznej wełny i 

p r izorzĘdne deszczólki do szarpał 
.ualnemi Barincnia — sztyfcikami du szarpaków 

« ¿ 9 s y s t e m ó w ­ Składy s ta l e zaopatrzone w różne gatunki '" ! . M I 
stalowych SztyfcikI do szarpaków brudnej W e ł n y . ( Pu t z^ 0 ' y$ 
mascbincnsUftc), SztyfcikI do wilków zgrzeblących (Krci"^^;-
s f i t e ) . — — — — Doświadczenia pra^iyczjie o d ^ k ^ ^ ^ 
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Spółka Akcyjna 
Towarzystwo Ubezpieczeń 

w WARSZAWIE 
ul. Zórawia JSfe 42, telef. 150-64, 232-17, 150-57. 

Oddziały: w Poznaniu, Wilnie, Krakowie, Lwowie, Bielsku i Katowicach. 

ODDZIAŁ w ŁODZI, 
uL P I O T R K O W S K A N r . 87, TEL . 22-20, 

z a w i e r a ubezp i eczen i a : 
życiowe, ogniowe, transportowe i kradzieżowe. 

Kryzys w przemyśle włókienniczym. 
Znaczna redukcja dni pracy. 

3 5 n a c z n c pogorszenie konjunk-
iiie 2 h"aodilu wlókięnlczym, nagromadzę 
^lada i" ^^ 'k i ch zapasów towarów w 
Vyi% • fabrycznych w powiązaniu z 
I>r2 minorowemu nastrojami rynku, 
ty 2n 1 . Ju* w poważnym stopniu 
I>r2 e, | ^ciszeniu stopnia uruchomienia 
ifrucjjo H u « Zaznaczyć należy, że stan 
orj r U ^ i n , Ł e ' r ł l i a przemysłu włókienniczego 
^ «na 2 6 8 0 c z a s u n i e wykazywał 
"asią^^^ych wahań zniżkowych, Jakie 
<ii, w ciągu ostatnich 4-ch tygo-

uruchomienia wielkiego 
^ e i Drt • w łokiennlczego frustruje naj-
^ h p - ^ i ż s z a statystyka porównawcza 
Sił. a 7-a ostatni miesięczny okres cza-

u' a^a I i!l n v s z y r a
 r a e d z i e niezmiernie 

^zuu ^ okoliczność, łz cyfry nde wy -
f°botIi;.K" a Tazie zmniejszenia się liczby 
W i n y l i W ' utrudnionych w wielkim 
^^clłc/ ' redukcja urucltomienia 
"^cy -^f5 dotyczy wyłączwie godzin 

QJ l lości czynnych maszyn 
} * ( W ^ ' ^ * nie ulega wątpliwości, 
% > o . e dalsze tak przyśpieszone 
^tr^J^tokcji obejmie również Bezie 

l k^^ch robo tn rków . 
^tjiie\ K°dzin pracy w tygodniu (prze-
j ^ e m ^ , Wynosiła przed miesiącem w 
t̂a .^wełnianym 45.04, przed 

, 64 ani ^ spadła do wysokości 
ty r r r V e ° n ' e w y , n o s l i zaledwie 43,9. 

* R o d V ? n , y * t e wełniaiiym spadek Bez 
Pracy 

[ f ' t&A » nasipująoo: 

r ty 

w tych samych okre 
45.45 (4 

tyg.) 44,01 

v f u * największego stopnia u-
^ a Przemysłu włókienniczego 
odzs-n nrar - IR w tygodniu wyuo-

Jcszcze są liczby 

"U ĄFI^W Pnący 

. ^ f e ^ i e j s z e 

ĥą?4?,Swtv,?z"lie się pr°ceTttaw;e 

porządzaną, to otrzymamy następujące 
zestawienie. 

W PRZEMYŚLE BA WEŁNIANY AL 
Wrzecion cienkopędnych (w stosun­

ku do posiadanych) było czynnych przed 
3 tygodniami — 191.26 procent (uwaga: 
a więc 91.26 procent stanowi o pracy na 
drugą zmianę). Obecnie procent ten ztna 
lał do 187.74. 

W wrzecionach nlciarsfctch przed 3 
tygodniami czynnych było — 160.22 pro­
cent, obecnie 139.34. 
Krosna< przed trzema ty godni arna) były 
uruchomione w stopniu 123,28 proc. O-
beciWe — 117,16 proc. 

W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM. 
Wrzeciona do wyrobu przędzy cze­

sankowej zmian nie wykazują Natomiast 
zmniejszenie się Ilości czynnych wrze­
cion zgrzebnych Jest wprost ogromne. 

W procentach wyraża się następują­
co: 76.96 (przed trzema tygodniami) I 
67.04 (obecnie). 

W krosnach różnica ta też jest bar­
dzo poważna, bowiem z 40 43 procent 
przed 4-ma tygodniami obecnie liczba 
ta wynosi 34,26. W wrzecionach niciar-
stóch spadek uruchomienia jest mniej­
szy, gdyż przed trzema tygodniami sto­
pień uruchomienia wyrażał się w 172,33 
zaś dziś z 169.16 proc. 

Odnośnie do dni pracy w tygodniu, 
do ilości fabryk i robotników statysty­
ka uruchomienia przedstawia się nastę­
pująco: 
W PRZEMYŚLE BAWEŁNIANYM. 

(okres od 5.IX 

^ l^szyn* 3 t y e o d n i , 1 o ś c i czyn-

ÄÄ? ł 0 ° p r o c - Przyjmiemy 
n Drzez w ie lk i przemysł róż­

ność 
dni pracy 

6 
5 
4 

6 
5 
4 
3 

Ilość 
fabryk 

37 
4 
2 

(obecnie) 

ft 34 l 

6 
2 
2 

11.IX) 
Ilość 

robotników 
59.832 
3.707 
1.585 

65.124 
44.964 
18.917 
1.049 

_1.067^ 
65.997" 

W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM. 
(okres od 5. IX— l l . IX ) 

W tym okresie wszystkie zrzeszone 
w wielkim związku fabryki wełniane w 
liczbie 27 firm czynne były 6 dwi w ty-
goJmiu, zatrudniając 20468 robotników. 
Obecnie natomiast: 

6 dni pracuje zaledwie 23 f. 17,766 rob. 
5 dni 751 rob. 
4 dna pracują 3 firmy o 2,304 rob. 

I AHMT Custodis 
i 

20,821 rob. 

Jak widzimy liczby powyższe wska­
zują na poważne zmniejszenie się ilości 
przedsiębiorstw; pracujących do nieda­
wna w ciągu pełn. tygodnia, natomiast 
wzrosła ilość fabryk, pracujących 3, 4 i 5 dni. 

W przemyśle średnim (zrzeszonym 
w krajowym związku) redukcja uruclio-
mienia jest narazić znacznie łagodniej­
sza, aczkolwiek również wyraźnie się u-
whlacznia. 

Z ostatniej statystyki, ud."welonej nam 
wczoraj przez biuro krajowego związku 
przemysłu włókienniczego wynika, iż 

Ilość Ilość Ilość 
dni pracy fabryk robotników 

6 166 17.553 
5 7 724 
4 111 
3 2 60 

Razem 177 firm 18,448 

Nieczynna 1 firma 108 bezr. 
Na jedną zmianę pracuje 13,559 robo­

tników (100 firm) na II ln iany — 4,229 
robotników (63 firmy) i na III zmiany 600 
robotników (14 firm). 

PRZEMYSŁ WYKÓNCZALN ICZY . 
W zarobkowym przemyśle redukcje 

uruchomienia jeszcze się nic uwidoczniły 
gdyż wpływ zmniejszenia się stopnia u-
ruchomiieuia przemysłu samodzielnego, 
wydającego robotę, nastąpił dopiero w 
ciągu 4 ostatnich tygodni, na stanie uru­
chomienia przemvsłu zarobkowego 

K A T O W I C E 
ul. Jagiellońska 20 

I Budowa kominów 
Mmmm Kotlo 

• Budowa pieców I 
I — Roh* założenia 1876.-" 9 

• ' • • I M i l i l l W I l i m i l M 

j 
Ernest Thielenhaus 

Maschinenfabrik 
B a r m e n 

pol .c . jako specjalność różnego rodzą 
i* maszyny plecionkowe i klockowe 
do fabrykaci sznurowadeł, tasiemek 

i koronek, 
Kou/ośe" Szybkobieżne rundmaszyny 

do Klockowych Koroneli. 
( E l n f S d i g e S p ü l m a s c h i n e a l s 

S c h n e i i i i u f e r ) 

szczególnie wykonczataiczego odbije się 
dopiero w najbliższych tygodniach. 

Skonstatować wszakże .'już można 
że w pracy*przemysłu wykorlczalrirczc-
go nastąpiło ostatnio poważneĆPOgórśzc-
nie wyrażające się w znnnfeiszeriiu siu 
ilości otrzymywanych obstalunków. 

LI, C. 
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^38 
Oft 

ap-a F R O S S - B U S S I N G 
K O M M A N D I T - O E b f c L L S C H A F T 

L A S T A U T O S , A U T O B U S S E , A N H Ä N G E R 
W I E N , XX|1 N o r d w e s t b a h n s t r a s s e 5 3 . 

S P E C J A L N A F A B R Y K A 
BUDOWY SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH, 
WOZÓW PRZYCZEPNYCH, AUTOBUSÓW 
WSZELKILH MOŻLIWYCH RODZAJI KAROSERJ 

PRZEDSTAWICIEL 

imcfioclo 

*' Łódź PiofrlcowskaLl50.Tel.29-4a 
Równies przedstawicielstwa: samochodów ^Chevrolet" I „Oaktand". „ 

Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń 

za o i one w 1917 roku w Warszawie założone w 1917 rak* 

przyjmuje ubezpieczenia? od ognśa, t r a n s p o r t ó w ko l e j owych , rzecznych i morsk ich , od 
kradz ieży z w ł a m a n i e m o r a z r a b u n k u , s z y b w y s t a w o w y c h , o r a z o d o d p o w i e * 

dziaflności cywiSnej.. 

C E N T R A L A : w W a r s z a w i e , P l ac N a p o l e o n a N r . 8 

Towarzystwo pozostaje w stosunkach z pierwszorzędnymi reasekuratornmi w Ang l j l , F ranc ja 
Szwa jcar j i , Skandynaw j i , W ł o s z e c h i otrzymuje nawzajem odpowiedni ekwiwalent składk'-

T o w a r z y s t w o pos iada s z e r e g w ł a snych n ie ruchomośc i . 

Oddziały; B y d g o s z c z , C z ę s t o c h o w a , Katow ice , K r a k ó w , L w ó w , Ł ó d ź , Pozna* 1 

i W i lno . 

* Reprezentacje: Grudz iądz , Łuck, R ó w n e . 
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T o w a r z y s t w o U b e z p i e c z e ń 

w WARSZAWIE, ul. Królewska JMs 18 Ä > 

Oddziały, Reprezentacje i Ajenfury ive wszystkich 
znaczniejszych miastach Rzeczypospolitej. 

Zawiera ubezpieczenia życiowe z badaniem i bez badania lekarskiego, według naj­
nowszych taryf i najdogodniejszych warunków dla ubezpieczonych. 

Towarzystwo posiada pierwszorzędną reasekurację zagranicą. 
Ubezpieczeni biorą udział w 50 proc. ogólnego zysku. 

DYWIDENDA UBEZPIECZOHYM Z A 1926 ROK STANOWIŁA m. 

Oddzloł la ipiiii łódzkie: 
Zdolni akwizytorzy na dobrych warunkach poszukiwani, 

¡1» 18, telefon 3-53. 

fi? 
I 

llok zaioicnia 1847 

a a s chinenfabr ik o. Eisengiesserei i 

W I L H E L M Q U A D E 
J G. NI. jb H . G u b « n (Niemcy) 

p * c Jalnośi : Maszyny do wątków, | 
iifugl etc. r: 

APARATY i U R Z Ą D Z E N I A T H I E S A . 

do farbowania i blichowania 
taśm zgrzeblarkowych przędzy w pasmach, luźnej bawełny i t . p . wałów do Aparaty dO farbOWania n a d a i A c c S 'C do barwienia nawskroś wszelkich mat< 

H M . . . M o s n o w y ( c e w e k krzyżyKowych, cewek stożkowych etc. 
Pierwszorzędne uszlachetnianie wszelkich gatunków przędzy, 
— zaznaczone wypadaniem w wysokim stopniu uniwarów. — 

B. TEiies Coesfeld i. Wesff. nisiis^^ss^ss^ 
POSZUKIWANI FACHOWI ZASTĘPCY NA POLSKĘ! 

i 

li & m Harnisch Gera 
^ NAJWIĘKSZA FABRYKA MASZYN i 

d<a przemysłu włókienniczego. 

Jeneralna reprezentacja oraz skład fabryczny. 

B i u r o Techn i c zne i S k ł a d M a s z y n 

B - c i a G O L D L U S T 
I A I Ł Ó O Ż 

A « c k Kościuszki 32 
Telefon 9 94. 

WARSZAWA 
Sienna 1 

Telefon 186-37. 

Z a g r a n i c z n e f irmy 
zakładają składy towarowe w Łodzi. 

ty^ow^ dowiadujemy 4 wielkie domy,ki. Jest to bowiem dowód iż za^rcuilez 

w tych dniach starania :eicra za l i ęj f szwajcarskie i niemieckie rozjne domy .towarowe, importujące wełnę yć swe bawełnę, zamierzają rozsze; 
, - I n a j —* z i własnych składów. Fakt 1 stosunki z łódzkim przemysłem przez 
, r2\><L' R ó w n i e j świadczy ó realnvch. otwarcie mu nowych kredytów towaro-

8 kuick d l a t a k i e g o przemysłu |wych. 
U zyskania przez Polskę pożycz-

TEXTILMASCHINEN FABRIK 

B. B O H N E N , G.m.b.H.Crevenbroicli-Riie&nland 
POLECA JAKO NAJLEPIEJ WPROWADZONE MASZYNY SPECJALNE 
Krochmalarkl , ,R*vo.ver" dla przędzy bawełnianej w znacznie ulepszonem wyko-
n.mm. — Maszyny farbiarskle I aoaraty do blichowania dla wszystkich tka­
nin bawełnianych — Farbiarki do o s i ó w — Kotły do go t owana wysokiego 
C '£n.«ma (Autoclaveni. — Suszarki dla wszystkich rodzajów przędzy. 

Rozluźnlarki bawełny. — Nabłyszczarkl priqüzy. 
M A W A Ć r * Krochmalarka „VICTOR" dla sztucznego jedwabiu — Patento-
l ^ U i r g J a L , ' w a n e aparaty do zwilżania dla nadania prządzy wilgoci 
ÄaWBMBBB» utraconej przy przędzeniu. 

Generalny zastępca na Polskę: 
W. MEISTER, - Agentura Łódź, Podleśna 30. 

«pocxxxx^ocxxxxx>aooooocxxxxxxxxxxxxx>uu<_ 

Skład wszelkich artykułów do ma­
szyn przędzalniczych i warsztatów 

tkackich 

t r i Kühn 
Łódź, ul. Piotrkowska 174, teł. 30-59. 

Pasy wszelkiego rodzaju, bicze chromowe, troki, 

cholew y skórzane i pascok i . O'Jcia do kRI mp!I 

icńcucl ly. Deseczki szarpaln* i taśmy szmeiglowc. 

iiitüitii i i ü i i i 
poszukuje 

wykwalifikowanego 
pracownika 

Oferty pod »A.D.* do admin. 
.Republiki*. 



ZMĘCZENIE NAUKĄ 
SZKOLNĄ. 

• Ba oto |«at lyWieiif tycmlc 
zwalczane prece racjonalne 
odżywianie, doprowadza cre­
sco do jjroinego wyczerpania 
1 chorób n e r » u wy ch-FUlzanka 

O V O M / I U J y, 

«ko »c «ntrowuMł odtywkl . 
otworzonej i N A ) wasnlcjezyćb 
elementów odżywczych, jak 
Jaja, mleko. Wad I kakao, 
wyo tarczy, aby doprowadzić 
D O r6vrDOWALI osłabiona ałry 
uzuyatowo. 

Spruttai w srryanr*. f***f?r*, 
aptAtn/cn I tkUpack tpoiymayck 
Dr. A W A N D E R . Tow. A k c 

B E R N (S iwajcar ja ) 

Próby ma lad/mło wysyła 

gratis tw-iwcJai. na Polaka. 

L- FAYHSL W A R S Z A W A 
Rymarska U 

DR. MED. 

S. BOGUSŁAWSKI 
leczy natur..!;. • i>E»RLEKARERWOWĄ m« lo­
DA, kręgarstw horoby nerwowe, wew 
nctrznc ( 0 prt< miany maUr)l 

(artreiy.m r< U A U R F I H J 1 kobieco. 
P r z y j m u j e o d g 4 d o 7 w l e c ą 

H PiBirkiviki & Ł but LU P 

Dr. med. 

P. M a r k o w i c z 
prsyf*«it« r i o f e b o w s a t s 1 S 4 

cal 3—Ti w aimii I rwisjta od l i — * 
C h o r o b y aajóry I w l o s s w 

aawscnW aatakUw* r o y , mmmm**, ełałt-
t "Wtapia 

Gabinet kesmetycamy 

LEKARZ- DENTYSTA 

M . ł i a r a b a n o w 
WSCHODNIA 31 

to>«roa< S9-09 
JPrzyłatnl* od 9 roso oe 7 wiscesrssi 

K L I N I K A 
P ctf oant^o-attsafcelogrcaaea 

B- ra moet. 

S. D R U E B I N A 
6-go 3 l « r p w l a 10-17, t e * . OS-tO 

* i II k « * a a 

SZKOŁA MN^IIIAIAI 
(7-0 ki. Sahara F eo i Prywaty*) 
Wiórowa Szkota Preblowska 

Anny Gaist 
przy uL Karałennel Ji 2 

przyimufa aapiay chłopców I dzWwcry-
nck od 7-ar»h» lal I sWekooala prsyfoto 

wała ém aclrél Srr catch 
W tym rok a otwarła aooWata A I B klaaa 
W p U 45 z l kwartalnie. Do FreblówkJ 
przylmui« ola. datoci od 4 do 7 a U t 
falezy tło* ye aactryfcq wrodzenia i 

<wiudcctwt> u> n p l i o u uapy 
Kancelaria cerasse md 10-r) ao Ja ) 

f U i a c y j n y d e s e r w y bvz d>>m<es ek, rzys 
ly p o d gwaranc ją z w ł a s n e ) l j e d y n e ! 
naiwi(,ttsz*rj g a l i c y i s k i e j pas ieki ó kg 
1550 z ł . . 10 k g . .'U z ł . 30 kg. 56 z 
« I R « ; " i c zynuml wrsył* r.s n'ib>anie 

Eage-njusz Biliński 
7b«rBl«.. 

P IE W W S Z A 
LECZNr « LEKARZY SPECJALISTÓW 

p r a y a l . P i o t m o w a t a t e i 17. (drngie p. dwó ze) p r a y 
Z a c h o d n e l 6 2 , ta l . 3 4 - 6 7 . 

Gabinet elektro < A W L M Ł N L E C Z M R Z Y Roenigenoterapja. Na 
*,wte'-l»nle (lampa kwarcowa). 

Przyimnją cborv h we wszystkich spedali, nastro, lekarrr 
Dr. A, TPNHEROER 
Dr. ARTYFIK F.W1CZ 
Dr C/APi CKI 
Dr. DUTK1F.WICZ 
Dr GAJPWiCZ 
Dr. GANLINSv'l 
Dr. ŁUGOWSKI 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MAKX 
Dr. MICHALSKI 

( . a c c a l c a o t w a r t a c o d z i e n n i e oprócz : i w l ą t 

Dr. MILOP .'i )WSKI 
D'. NOWICKI 
Dr. Olszewski 
Dr. SHUSIEWICZ 
D'. S T A W O W C ' K 
Dr. STAW/.Y ^SKl 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZIEiiLElr ARTUU 
Dr. ZIEGLEK ED ( >i 

I A R I F L I R A lekarzy »pecialisiow 1 gabi -
w t J l í C l l l v c i net lekarsko dcntvitvcny -

99 S A R I T A S ' 1 

Cegielniana 29, tei. 44-51 
P r z y | m w | « n a a t . l esearse a p e e . 

Br. E n g e l 
Br. F r l d 
Or. Q e r o a t a j n 
Br. G u t s x t a d t 
Br. Irnich 
Or. I s y g s o n 
Br. K o c e n e i a o n 
Br. $. K a n t o r 
Br L s w i i s s o n 
Br. L e w i a a o n o w a 

Dr. L a s k i 
Dr. S z . M a l o w l s t 
Dr , M o r t k o w i c c 
Dr. P r y b u sk l 
D r . H. Kakou/sk l 
D r . O . R o z ę - b e r g 
Dr. R o z e i t b l a t t o w a 
Dr. S z a l e r o w l c z 
Dr. A . S a t o j f b e r g 
Dr. I. S a t a j n b e r g 

L e k a r z e oentyśc l s 
C u k i e r II K r e m c k a - C y p l n 
O r l n o z t a j n - H a r k a w l || S Z O C M B . 

Anatzy moczu, krwi. plwocin i Ł d. 

S k ł a d Fu te r 
O . M E L M A N i W . T Y G E R 

14 NOWOMIEJSKA 14. Telef. 14-99 

Poeta 
w wirlkło 
wyborco FUTRA wszelkiego rodzaju w su 

rowirj) i gotowym stanie 
C e n y p r z y s t ę p n e C e n y p r z y s t ę p n o 
U « c a g a i P r a c o w a ł a h u ś n l c r o k a pod kler W Tycje. a 

calcaci eie P l o t r h o w r « k a 88 , I p. fr >nt 
^••BBDBDDBBOBBBBBfBBBBf »a 

K L I N I K A 

położniczo - chirurgiczna 

D-rów ned.Szarloty Elgerowei, Reltier-
K«r|aAskłti, Michała Kantora i J. Bauma 
Lodi, Ogrodowa j * io. Tel. M 13-57-

I I II klaaa. 

AMBULATORJUM. 
Cboroby kobiece od f MV.—IV» 

U T R A 
wazelkicfa roana ki w carowyat i g o towyn 

p r z y s t e p n y c l i po loca )ą 

r 
r « 
H CIWHOAi P r a « o n m l a k a é n l e r e k a n a snie jacu 

w e k o n y w a w a z e l k l e r o b o t y k n ś n l e r a k i e . — 

B-BIA P . I J . P I E T R U S Z K A 
ZIELONA 2 

WIELKI WYBÓR 

lip mmm 
anaa pa> c e n a c h n lab lc ł i a n s 

poUoa 
iabr. lamp I wyrobów z broozu 

M. BURAKOWStll 
P i o t r k o w s k a /. — 1*1. 2 1 - 2 6 . 

iotitoaa Elektrowni aa cplatc 
ratami miaaioecaoesi 

K ł a d F u t e r 

p. f. „ A L A S K A " 

PIOTRHOWSHA 19 a t ó f S 
F u t r a pg. na|n wszyth modeli Na ektadm 
wielki wybór s k ó r e k p o c e n a c h p r z y 
a t ą p n y c h U w a g a l pracownia kusniciska 
na miejscu pizyiinute wszelkie roboty w za 

krei kuśnierstwa wchodzące. 

M A G A Z Y N M E 8 L I " 

l lliiewl stolarzy i Tnlrat 
bpoidz. z ovr odp w Ł O D Z I . Narutow cza 4ó 

Posada na składre Kompieine urządzenia mieszkoń odnal-
skro'nnie szych do UKsusowych ako to: urzid/cme pokoi sy­
piamy h stoło*ycn gah netów saiono*, ku> lim nePle klu­
bo* e buru*e zyianuole ample obiuzy i l p. — ak rown>ez 

Oq t r z y j mu e wszelkie zamOwiema * zakresu wawn^tizuei 
a'cb.-ektuiv Z A R Z Ą D . 

D R M E O . RAPEPÖRT 
al. Pm. Narutowicza 25 

Dzielna 
telefon 44 10 

Churoriy nt-iek, pę­
cherza i dróg mo 

czowych. 
Pizylmuje od 6 - 8 

wiecz. 

^ J S r * ? * 

rs!S Iilmil 
znane od ' U ' : roku. 

Kegulują żołądek, chionią od r eum» t v i 
mu, cierpień wątroby, nsdmiemei o ty ło 
«.cl, artretyzmu uitrzeń do głów* 

i !i HI u. c iyszct i ) krew 
i przv skłonnoś <ach do O O S H U K C I I są la 

godnvm środkem pizaczyszczająoym. 
Użycie 1 do 2 nigulek na noc. 

Cena nud Zł. 1,35 wyronu apleki 
K a r c z e w s k i , T u ? z y ńaki, W a r i z a w a 

T r ę b a c k a 4 . - Ź ą d a ć w apteknth i 
składach z „ZAKONNIKEM". 

Or . m e d . 

Si 
choroby «Kórn* 

weneryrzne. 
^rzyimuje od 6 ilo 

7»/, P O POŁ. 

W niedziele świę­
ta od 1 <-ei do I-ej. 
6-go Sierpnia 1 

tel. 48-62 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyimute od 9—11 
1 5—7 

Piotrkowska 50 
DoKtór 

NiMmki M. lip fr. 
ChoioDy wenei.ycz-
ne. skórne i włosów 

riy^tnuje od U -

W M E D I T E L E I świę­
ta od •—Iz 

Dla Pan od 4 — fi 

Dr med 

L N I I E U T 
Choroby serek, 
pęcherza 1 dróg 

mr>c'.owych. 
Pi 7 mufę od 4—7 
NAWROT 8. 

Teleion 19-90. 

Dr. med. 

il. H i turili» 
(Boaadylrta) la 

cfcot. skóra* dróg 
foocz. wonoryceoc 

Bobto<* 
Przy ra. od 9—13. 

przed poL 16 — 9. 
dl* paó od 5 — 6 
W niedziele I iwie 

'a od 10-1 

Dr B r o s g l i h 
Choroby skóroe 
i weneryczne. 

Instytut K&ntgcoo-
leczn'czy i rwtatło 

lec- niczy. 
Lampa kwarcowa 
Alsia KoSii szki 27, 

Te l 61-va 
Przyjmuje od 4 —7 

IkiiiLü 
Konstant nowsłca 

Te! . 49-66 

Chor. szcząk. dzią­
seł, pndnichienia, 
zi¡hodotów i L p 

Od 1'/,—5 Miadz e 
1« i «wiata 10—U 

aooeeeoeo»eeooeooawOoeeoa>oawcì«i>«o^e^ 

mm ŚWIATOWY 
0S'Hgnęły obcasy gu­
mowe . G L O B U S " 
dowodem czego iest 
fńkt odznaczenia |edy-
nie firmy P-erwsza 
Polska Fabryka Wy­
robów G u m o w y c h 

„fiLBIaT * Łodzi, ul. Piolrkowska 220 Tol 
za p erwszor/ędny galunok tych wviob sv tt*\Ì 
wyźszem odznaczeniem ,GRAND PRiX ' i 
tym medalem na wystaw e w Rzymie * 'J 
1927 oraz na wystawie Postęuu w r 19¿'l 
w Paryżu również z'otym medalem. Ob', 
easy gu nowe „ G L O B U S " są zatem 

najtrwalsze i najtańsze. 
Gwarancja na 3 miesiące. Żądajcie wszędł'*. 
Przedstawiciele we wszy-itkieh wii; .Szych miasU* 

Rzeczypo pollici Polskie' _«« 
ieaaeeeeeao>eeooeeeeaeaeea>M»e^e4H^Ow<ła>oaea>a>oeow**' 

Ł 

i 
N A I V A N I P 1 i n a n a i d o godnte iszyc 1 1 

I l i l J I a l d i I W a l warunkach nabyć możn* 

H nin- M E B L 
iinrninic7urh • • w e m m m ß m m 

tylko — C 
w firmle I . 

Długoletnia gwaiaoc^a 
1 Sili 

Tel. 

"dEDYNY SPECJALNY (Ob ISfeSxE&LYS'fÜJ/^CY) 2AKŁAD 

K 5 I G A L I N Y 
WYPIĆ MOŻNA 

NA MIŁJSCU. 
POSTAWA DO DOMU 

;NAŻ^DANIt 

UL A t A R U r o W ł C Z A ( D I / E L M A ) 6, T£U ìYt «SVO, 

P r z e d k u p n e m i n i b i i , p ' 0 ' 
o b e i r t e ü moja e l e g a n c k a 

wystawę m*blo^! 
w Ulu prg oí 65 Wscüoinißl05 

T E L . 3 4 - 2 o 

u L. S A L O M OMOWI 
gdys a LAOM asoiaa oabyć kompletne 
poiadyùeta mebla po cenach przystępnych 
O l u a o l e t n l « G S W M R A N C L A 

urządzenia 1 paninńskte po«ol« 
na d ixgod. i/C i w a r M r t * J * 

r * u n l « I U A L M E %wvko*' a 

Or. m e d . Dr. mad. Doktór 

Spec) allsta chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 

swiauo-lecx>nciy 

fliPninowika m 
rós Ewanaicllckiei 

TeL 29-45. 
Przyjmuje, od •>-. 
i o-« Dla pan od­
dzielna poczekalnia 

od V « oo 

F. 
D r . m e d . 

U 
Andrzeia 11. 
Telefon 37-41 

Choroby (Korne 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 11 i od o 

do 7 • pół Panie 
od i ea 4 

blllliCZ H Wiml 
alk ». C e g i e l n i a n a +4 

Ta l . 4va2. 
Cbirilt turn n 
»mm aitiKitiHt 
Leczę B U ( Z I H C Z -

ivm słońcem wy. 
zvn»weia 

Przyj mule od 

(Ce îemiana 19) 
C h o r o b u s W ó r n n 
I w e n e r y c z n e . 

L e c a a n i w l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

P r z y i m u j e o d 
g o d z 4 — 9 

g. 8 do 10 rano w n'*<i*'eit i iwie-
od 5 —8 w. ta od 11 - 1 , 

Absolwentka 
cerw.ilorl»** 

• Lir-** 
w i n o W 1 ' ' 

lekcje 0 r ! 

loilBpiau« 1, 
Sienkiewicza 

Dr. med. 

Dla Pań od godz. z. ' r. " j..iti ""a 

4 - o V , e d d z , e l n . . o n , í } ? l j i ' ^ 
czekalnia teL 37-70 I , . J 

choroby kobiece P0iud,,'owa m ^3 - r . » « . u e a . 
i akuszeria. | ici. 40-26 r a l u r „ ( n 

ZGIERSKA 1! 
teL 34-72. 

Przyjmuje w lacca 
Piotra. 394 od 13-2 

Specjalista chorób n o r l n e laura* 
skórnych i wtne 

światłem, (Lampa 
kwarcowa ' 

uzyjmuje od 9—11 
rasa I e ' 

Toi J5-09 * * | 
9—1 a daU* » 

Tri 4M2 

a> 



DODATEK LITERACKO - N A U K O W Y . Str. 

S l u b n i e j e s t u r o c z y s t o ś c i ą 
? p r t Z?? 2;,*, W o k a z J i * do hucznej zabawy. 
« s i to najlnlyimnieisze wydarzenie w życiu redzlnnem. 

Zbliżający się okres jesienno-zimo 
MI. ^ r z y n os i zazwyczaj naiwiększą 

o s<- ślubów. Nie wiem czy mcżna się 
fakt n d o s z u k i w a c pewnych aluzji ale 

J K t e m jest, że większość luclz' wstę­
ga w związki malżeńsk-e w począt­
k i sezonu jesienno - zimowego. l 'pa-
/ b o c z n i e nie sprzyiają młodym pa-
r ° n ' t t^żeóskim. 

ka>d\ z nas mote się wlec spodzie* 
ie za kilka miesięcy otrzyma za­

wszenie na uroczystość weselna od 
D r , 1 * ? 0 * przyjaciela, znajomego lub 
JJ.yJaci6Iki. Zacznie się okres trosk, 
*' azanych 

z wypożyczeniem sniokiu-
l^akierek, kupnem prezentu ślubnego 
o. o to mniejsza. Chciałbym zwró-

t e
 U w a g ę n a inną stronę tego charak-

^stycznego zjawiska. Chodzi mi o 
m fakt uroczystości weselnej. 

doh ' e d n o k r o t r l i e brałem udział w po-
°5vch ucztach i za każdym razem od 

len i e m pewien niesmak, dochodii-
w.m bowiem do wniosku, .e uroczystość 

gaciach kultury ludzkości. Wraz z 
„0J^Pem kultury malała pompatycz­
na n-^emonji ślubnej. Narody, stojące 
^ulv « i ' m s z c z e b l u kulturalnym, trakto­
r a ' U D niemal jako uroczystość na-
Uca W ą - Wtedy miało to swój sens 

W e s e l n a r n l a ł a irypwnift nodtrkżr f 

n a lest dla człowieka kulturalnego 
a cznym przeżytkiem. 

\ iy - t j z l a Weselna posiada swą historię 

n 

i y ślub niemal jako uroczystość na-

eselna miała pewne podłoże 
icznc, tak samo jak stypa pogrzc 

ką w , a s c i " , krzykiem, tańcami i pijaty 
jąc ¡Iraniano z domu złe duchy, odda­
^ w T ą p a r < i p o d ° P i c k c dobrych Bo-
^iedii e n Przesąd miał więc swe uspra 
W u ^ e n i e , zgodne z ówczesnemi po 

l * m ' na świat, życie i ludzi. 
nie K , ż a d n e kulturalne społeczeństwo 
Kultu y x v u i e podobnych przesądów, 
^ i a t f . s p o ł c z e s n a zmieniła poglądy na 
D a t r v M Z y c f e - Objawy ówczesnych za-
^ ¡ s i t í 0 Przetrwały jednak do dnia 
l ° V a r

 0 w formie hucznej zabawy, 
ku n , i l y s z a c e j zawarciu nowego zwiąż 
zat a rj . e n s k i é g o . Sens tej uroczystości 
bolita S l ę w c i a ^ u długich wieków, sym 
dla «a U r o c z y s t o ś c i weselnej nie ma już 
i>oz0s1Sj żadnego moralnego znaczenia, 
•sc¡, ¡ : r a tylko banalna forma bez tre­
c ' eKtrv * a c n m a n » pozłacany blichtem 
k¡n?¿ y c z n y c h świateł, elegancją smo­
lony • olśniewających toalet, ukra-
U\v{ą c

 l l l e nmiej banalnemi dowcipami, 
siej c l i w ¡ ^ c e r n i r n a ^ c s t a t o w i t e ^ P ° d n i o ­

, Ojié 'I 
^ s a t n U r o c z y s t o ^ weselna jest ta­

ple kan | m konwenansem jak uchyla­
J'ik cic r

e |? S z a n a ulicy przed znajomymi 
s t ^u n

p l l w e przysłuchiwanie się gaduł 
p°starzałych ciotek podczas wi­

zyty, jak tyle innych ceremonialnych 
drobiazgów, odbiegających od tempa 
spółczesnego życia, od jego wymogów 
i charakteru. 

Czy zastanowiliście się kiedykol­
wiek nad tern ile banalności, nietaktu i 
głupoty tkwi w dzisiejszej ceremonii 
ślubnej? 

Dla młodej pary jest to najuroczyst­
szy moment w życiu, jedna chwila, któ­
ra się już może nigdy nie powtórzy. 
Młodzi chcieliby tę chwilę przeżyć w 
skupieniu, w ciszy, w samotności, kon­
wenans podnosi jednak palec i powiada: 

— Stop!... A ciotki?.. A wujaszko-
wle?.. A krewni?.. A znajomi?.. 

Rozsyła się więc zaproszenia, przy­
gotowuje się przyjęcie conajmniej dla 
30-tu osób, stwarza się niepotrzebnie 
harmider, hałas, gwar, psując nastrój 
chwili. 

Zbierają się goście. Młode panienki, 
nie mogąc ukryć ciekawości, patrzą 
pożądliwym okiem na świeżo upieczo­
ną małżonkę. Panowie uśmiechają się 
dyskretnie, obserwując z podełba mło­
dego małżonka. Przy stole panuje albo 
wstydliwe milczenie, albo kabaretowy 
nastrój. Każdy maluje sobie w wyobraź 
ni obraz sypialni małżeńskiej za kilka 
godzin. Stąd — niesmaczne kawały, 
dwuznaczniki, porozumiewawcze spoj­
rzenia i rozmowy na migi. Małżonko­
wie czują się ogromnie skrępowani, za­
żenowani, nie wiedzą jak się zachowy­
wać, by skierować myśli gości na inne 
tory. 

Zamiast uroczystości — śmieszna pi 
kantna farsa. 

I komu to potrzeb ne?~ 

Ślub nie jest bynajmniej okazją do 
hucznej zabawy. Wymaga raczej spo­
koju, ciszy, skupienia. 

Zamiast pamiątki pozostawia nies­
mak i katzenja nmer. 

Na uroczystości znajdzie się inna o-
kazja. Po pewnym czasie, gdy małżon­
kowie przenoszą się do swego miesz­
kania, gdy są już urządzeni, gdy poczy­
nione są już pierwsze kroki na nowej 
drodze życia, gdy niepewność znikła, 
gdy młodzi wstępują w nowy świa* to­
warzyski — wtedy upamiętnienie tej 
chwili przy udziale gości jest rzeczą 
bardziej wskazaną. 

Wtedy panuje inny nastrój. Podarun 
ki mają swą rację bytu. Istnieje prze 
cież zwvczaj składania prezentów, gdy 
się po raz pierwszy przybywa do nowe­
go mieszkania. 

Stary zwyczaj wyprawiania ślub­
nych uroczystości musi więc zginąć. 
Zjawisko to samo wkracza powoli w ży 
cie. Dziś spotykamy o wiele mniej hu­
cznych ślubów niż dawniej. Czyni się 
to jednak wstydliwie z wyrzutem su­
mienia. Pogląd ten jest niesłuszny. 

„Wese le " stanowi w dzisiejszych cza 
sach przykry anachronizm, który tylko 
ze względów konwencjonalnych utrzy­
mał się jeszcze gdzieniegdzie na po­
wierzchni życia. 

Tak zwane „spółczesne małżeństwa" 
biorą ślub po cichu, nikt o tem nie wie, 
nikt się do tego nie wtrąca, nikt nie opo 
wiada dowcipów ani nie pije na pomyśl 
ność młodej pary. 

I słusznie — albowiem ślub jest naj-
intymniejszera wydarzeniem w życiu 
rodzinnem. . Joter. 

Kłajpeda, polski naturalny port drzewnv. 

KŁAJPEDA, port L ITEWSKI , lezący « ujścia Nl-mna do morza. Której ogól­
ny widok podajemy, była, po wojnie światowej do r. 1919 w posiadaniu Niem­
ców; Bezy około 32.000 mieszkańców. Miasto założyH Niemcy w roku 1253. 

M. ZOSZCZENKO. 

Takie są kobiety! 
Wzrok sędziego spoczywa na obojga oska: 

nych. Jest ich dwoje; mąt i tona — fabryk.: 
wódki 

— A więc jak to jest, oskarżony? — pyta 
dzia, — Wiec pan nie przyznaje ale do winy 

— Nie— — oświadcza oskarżony. — Je-sU 
zupełnie niewinny-. Ona ponosi tylko winę. 
Nic o tem nie wiem... 

— Przepraszam... — dziwi się sędzia. — KIA. 
ka pan z żoną w jednym domu i nic pan o tc-
nic wie Nie obchodzi pana nawet czem sie pań 
ska żona zajmuje?... 

— Nie wiem, proszą wysokiego sądu... T 
wszystko ona... 

— To dziwne... — mroczy sędzia. — Osk... 
żona, co pani powie na to? 

— Tak jest, panie sędzio, to prawda... Ja j e ­
stem wszystkiemu winna— Proszą mnie ukarać-* 
On z tem nie ma nic spólnego... 

— Oskarżona... — zwraca się do niej sędiia 
— Jeżeli chce pani w len sposób uratować . 
to zwracam uwagą, że to się pani nic uda... Sąd 
i tak dowie się o wszystkiemu. Pani tylko utru­
dnia pracą.. Przedeż nie mogę pani nwierzyć 
żeby MĄT, który mieszka razem z panią, o ni 
czem nic wiedział... A może nie mieszkacie ra­
sem? 

Oskarżona milczy. Oskarżony potakuje z za­
dowoleniem głową. 

— Właśnie... Nie mieszkamy razem. — odpo­
wiada. — Ludzie myślą, że my mieszkamy rażeni, 
ale to nieprawda-. Ona jest wszystkiemu winna... 

— Czy t prawda? — zwraca się sędzia do 
oskarżonej. 

— Tak, to prawda... Ja jestem winna... Proszę 
mnie ukarać.. 

— Aha- , więc nie mieszkacie razem— mru­
czy sędzia. A dlaczego?— Nie kochacie się 
Jut' 

— Właśnie, proszę wysokiego sądu — pota­
knie oskarżany. — Nie kochamy się— Ona fest 
starsza ode mmc L-

— Co znaczy starsza? — oborzą się oskarżo­
na. — Panie sędzio, to nieprawda.- Jesteśmy w 
równym wieko.. Tylko o miesiąc.. Ale cóż to 
znaczy— 

— Przepraszam— — replikuje oskarfcoerj. — 
Gdy się n a czterdzieści lat, miesiąc odgrywa 
wielką rolę— I wogóle— 

— Co znaczy wogóle? — oburza się w dalszy* 
1 ciąga oskarżona. — Mów dalej!— Dlaczego za­
wstydzasz mnie przed rodzmi? Mów dalej!— Ce 
znaczy „wogóle"?— 

— N k nie chciałem powiedzieć... — uspra­
wiedliwia się mat. — Tylko powiadam, te już 
nie Jesteś ta sama— tnae dało— Nic dziwnego-
Przy czterdziestce— 

— A h a ! - A wiec tak i - Moja ciało jot d się 
nie podoba] Chcesz mnie skompromitować!— Je­
stem stara dla deble] On kłamie, panie sędtlol— 
Mieszkamy razem] On sam kupli aparat do pę­
dzenia wódki! A ja go chciałam wykręcić z tej 
sprawy!— Tak on mi się odwdzięczał— Kompro­
mituje mnie wobec lodzi!.. Za to pójdzie razem 
ze mną do więzienia!— 

Oskarżony wydąga chusteczkę i ociera łzy. 
Przez chwilą patrzy na tonę z wyrzutem, potem 
machnął ręką i rzekł: 

— Kobieta zawsze pozostaje kobietą!— Necb 
| tak będzie.. Ja też jestem winien— Niech tak bę­
dz ie -

Sędzia naradzał się z ławnikami. 
Tłtim. B. T. 

, l -LY r e e s e . 

Sygnał. 
b^kła^ * C a 2 d y m razie jest to rzecz nie 
?TY oVr\ r z e k ł Hjalmar Trómsund. — 
i i t b ym i m u s z e c i ^ Pokazać. Ra­

dego C 7 Olafie, zaprowadzić coś po-
rv r °wnież w twoim sklepie, 

^am T? t o . Jest właściwie?- Przy-
°zumiai S i < " 2 e Przedtem niezupełnie 

, \ ^ e m o co ci chodzi... 
k ' N * A Z P r z e c i e ź , że mój sklep mie 
parnie Jfugiem piętrze. Mam tam ol 
^ t y C h ^ ' a d y . Ostatnio grasuje w 

^ i l e m i c a c h b a , l d a złodziei. Wpro 
¿4 p ^ ' ec sygnał ostrzegawczy... 

* t r 6 0J . ^ . z J m i 1
e m.. . — odparł, Olaf Lund 

, fcj 1 odchodzi się do telefonu... 
!l e * ra?u n s ' M ° J kochany, to jest do-
\ y D ° l e i r a n a p a d u - Sygnał ostrzegaw 
aSrzv ka* I13 t e m : P f z y każdym oknie 
H M Y kto< XCH drzwiach są kontakty. 
Z c i a z o s t v r a s i ę Garnąć do lokalu, 
D

 l adornion a
 0 t e m automatycznie po-

ur * u - arpc,? r- z y byw a n a miejsce wy -
t o * a n y . t u j e zbrodniarzy i jestem 

bS^trflni6^ w £ a , e niezłe — zauważył 
Z y ć . , . ' ~~" Warto przy okazji zo-

S t ^ f i S i * z e m n ą t e r a z - I d e w ł a ś _ 

ząrJku. * y c czy wszystko jest w po-

¿7 **nno rui.. Zaczekam tu na cie­

bie... — odparł Lundstróm i zamówił 
szklankę grogu. 

Hjalmar Trómsund poszedł. 
Wszedł na drugie piętro, gdzie mie­

ściły się jego składy. Podszedł do 
drzwi. Wokół panowała głucha cisza. 

— Tylko nie dojykać drzwi ! — po­
myślał, nachylił się jednak, by zajrzeć 
przez dziurkę od klucza. 

Nastąpił przytem na próg. 
Po upływie kilku chwil na dolę roz­

legły się jakieś głosy. Potem hałas 
przeniósł się na schody. 

— Kto tam jest? — zapytał prze­
straszony. 

— Ręce do góry! — rozległo się z 
dołu. 

Błysnęło światło elektrycznej lamp­
ki. Hjalmar Trómsund znalazł się nagle 
w otoczeniu trzech barczystych męż­
czyzn. 

— No, jednego już mamy! — rzek! 
jeden z nich. — Pan Tróinsund bardzo 
się ucieszy! 

Zepchnęli go ze schodów i wypro-
dzili iśa ulicę. Hjalmar Trómsund bro­
nił się jak lew. Przeklinał funkcjona-
rjuszy i wyrywa ł się z ich rąk. 

— Proszę panów — próbował się tłu 
maczyć — to ja jestem Hjalmar Tróm­
sund, jedyny właściciel firmy „Tróin­
sund et Có" , biżuteria W hurcie i deta­
lu. Chciałem tylko sprawdzić czy 
wszystko jest w porządku. 

Funkcjonariusze roześmieli się glo-
śuo: 

— Znamy się na tem, ptaszku! — 
odparł jeden z nich. — Tam, gdzie jest 
sygnał ostrzegawczy, o napadzie nie 
może być mowy, mój drogi... 

— Ale niech pan posłucha... — prze­
konywał go Hjalmar Trómsund. — Prze 
cłeż nie mogłem na siebie urządzać na­
padu! Przecież to byłoby.-

— Znamy się na tem... Znamy.. 
I zatrzasnęli drzwi. Hjalmar Tróm­

sund, jedyny właściciel firmy „Tróm­
sund et C o " — biżuterja w hurcie i de­
talu — znalazł się samotnie w jakimś 
lochu. 

Wybiła pierwsza godzina. Powoli 
uspakajał się. Ci ludzie pracowali ener-
giczuie. Na to niema rady. Doruszył 
tylko progu i już go przyłapali. Ale\ o-
niyłka musiała się wyjaśnić. Natomiast 
teraz może już być spokojny. Złoczyń­
cy nic mu już nie zrobią. Szkoda tylko, 
zc LundMrom czeka na niego. 

Po upływie godziny na ulicy rozległ 
s"? główny hałas. 

„ żeby zobaczyć co robi 
mój przyjaciel"... — usłyszał Hjahna: 
T i ó r n s M P L ' . 

— Znamy się na tem, ptaszku... Zna 
my... 

Po chwil' do lochu wpad! popy^.a-
ry p y n z irzcch funkcjonariuszy Ohf 
Lundstróm. 

— S>-ad się tu wziąłeś?... — zapytał 
zdziw!cny Trómsund. 

— Mu.e też aresztowano... — odparł 
Lundstróm. 

— Aresztowali?... Kto?... 
— Przez ten sygnał... Czy majsà­.^,, 

wałeś przy drzwiach?... 
— Oczywiście... chciałem się prze­

konać czy jesteś w sklepie... 
Obydwa.' usiedli na ławce. Sie­

dzieli tak aż do rana. Olaf Lundstróm 
posta'iowil również założyć sygnał w 
swym sklepie. 

Bo jeżeli nawet padli ofiarą om;, łk . 
trzeba m?mo to i^rzyznać, że api'rat 
funkcjonował znakomicie ! 

Ody zrana nikt nie przyszedł, by Ich 
przesłuchać lub uwolnić, Olaf podszedł 
do drzwi, które, jak się okazało nic by­
ły zamknięte. 

W przedpokoju było pusto. Wybiegli 
na ulicę i skierowali swe kroki w stro­
nę sklepu Trómsundsa. 

Wszyscy już tam czekali na swego 
szefa. Wmocy mianowicie opróżniono 
cały skład. Kasa ogniotrwała byli. 
pusta. Pęk kluczy Hjalmara Trómsund 
sa tkwił w opancerzonych drzwiach. 

Buchalter stwierdził, że dlruty syg­
nałowe kończyły się już na podwórzu. 

— Odrazu mówiłem, że sygnał jc$* 
nic nie wart!.. — oświadczył Olaf Lund 
srróm. 

Ale gdy wszedł do swego sklepu 
przestał się śmiać. 

Jego również oczekiwano z niecier­
pliwością. U niego bowiem również w 
nocy zabrano cośrnie-coś... 

A klucze wisiały w przedpokoju. 
Tłum. B. F. 



DODA1ŁK U T t R A C K O - NAUKOW\. 

P a n i L l o y d G e o r g e o p o w i a d a 
b swoim wiecznie młodym mężu, córeczce i sąsiadach. 

W mieszkaniu premiera niema łazienki. 
„W Jtołacu t ptem Ułerarilcsuiycti znaj-

dtijoniy a*at«pu)acy artykuł pani Małgo­
rzaty Lioyd Geurge, traktujący • |eł pry 
watoua ty cłu"! 

To byto na wtosnę roka 1908» Wybu­
dowaliśmy sobie właśnie wówczas schlu 
dny domek, gdy maj mój został rnim-
strwu skarbu. Charakterystyczna była 
forma, w jakiej zakomunikował ml te 

WazotU do meta pokoi* 1 recki ms-
mocirodcm: 

— „Mużeas cH snowu spakować, 
prxetprowa<La\nty się na Downing-Street 
11." 

Wiadomo, łaj aa LWnk ic - Street II 
mtesci sfts rezydencja msnesterstwa 
skarbu. 

Prayamm sacserse, że ni« bytani 
deazona ta w1advj«x>ścią, Żałowałam o-
grormuc nowego domka, który niedawno 
wybudowaMśniy I który urządziłam ko­
sztem wtólkłego nakłada pracy. 

Byłam wiec oburzona 1 odparłam: 
— Wlec mamy u% wyprowadzić na 

te wąską brudną ubc* i sprzedać nasz 
nowy śhcaary domek ? 

Mamo to przy-zoać trzeba, te Dow-
amg-Streeł na w sobie cos takiego, co 
wywiera pewnie wrażenie. Stonce nigdy 
tam nie dociiudzi. Pod numerem dziesią­
tym rrrJcs/ka prerrrjer ministrów. 

M a i Bsoj rozpoczął karierę politycz­
n ą w roku 1905. Zostaj wówczas miano­
wany prezydentem Board ot Trade (Ra­
dy gospodarcze]). Pierwszym jego suk­
cesem było zażegnanie strajku pracow­
ników looietowTca, 

Mimo p o i u a o a y c a praca afego sastu* 
naogol d r w i o n o ti« (Sły Asourt — obeo-
tne l o r d OzJorti — aiiaiiowai mego me­
ta ministrem skarbu. AsouM ufał jednak 
adołnoócJmn mego meta i aaaywai go 
„adoSnym. B t e w y c z e r p a n y m optymistą'', 
p u-s Lądują cym wWc odwagi i dyploma­
tycznych s k ł o n n o ś c i . 

Gdy zastanawiam stę dzłt nad prze­
szłością naszą, nie mogę ukryć zdziwie­
nia, jakie mnk ogarnia na myty o uczu­
ciach, które mną opanowały w owych 
czasach. TnfJno rrt było oswoić aie i 
tą myślą, że w tym ponurym domu bo­
dę musiała spędzić 15 lal 

Omyliłam sle w swych obliczeniach. 
Mieszkaliśmy tam tylko przez dziewięć 
lat Potem przeprowadziliśmy sle do są-
stedotego durna na Dowuiog • Street 10 
— mąż mój w międzyczasie został prezy 
dentwn ministrów — gdzie rrtfeszkałiś-
my przez sześć lat 

Mieszkanie w domu ar. 11 ale byto 
lepsze od puprzodnlega Proszę sobc 
tylko wyobrazić, te mieszkanie prezy­
denta ministrów w Angin me posiadało 
nawet łazienki 

Mtoło sie wrażenie, te to jakieś mau­

zoleum, a nie mieszkanie. Stare, maho­
niowe meble były niezwykle ciężkie. 
Generalnego sprzątania służba oczeki­
wana i największym strachem. Tłum słu­
żących musiał godzinami prawwać nad 
tern, by odsunąć łóżko lub szafę. 

Bardzo wtełn lodzi próbowało Już o-
kreśtić charakter mego męża Pisano 
o nim dobrze I Żłe, jak o każdym działa­
czu pobtycznym. 

Gdyby na mnie spadła rola napisa­
nia charakterystyki mego męża, napi­
sałabym o nim zwiezie w ten sposób: 
.Wieicość jego charakteru polega na 

młodzieńczym ducha, który w nim tkwi. 
Często słyszałam pode ras rozmowy te­
go kolegów że mój mąż jest z pośród 
nieb najmłodszy On posiada olbrzymi 
temperament l wszystko go obchodzi. 
Szczególnie Interesował sie młodzieżą. 

UoydGeorge jest wyznawca zasady: 
.Mens sana m corpore sano". Nigdy nłe 
zapomina o ćwłcTienlach gimnastycz­
nych. Urobionym jego sportem jest gra 
w golfa. Jakkolwiek bardzo chętnie paH 
paJ!erosy I cygara rrtfrno to umie pano­
wać nad swemt nałogami 1 pall bardzo 
mało. 

Ody zalnstallowaWśnTy sfę Ja* trochę 
na Downing Srreet mąż mój przyzwy­
czaili sle do rannej pracy w łóżku, gdzie 
załatwiał lwią cześć swej koresponden­
cji. 

Teras powołe sobie skreślić słów kfl-
ka o naszej rod/tnie. 

Najmłodsza moja córeczka Megan ro 
zwijała sie bardzo szybko Była z nami 
przez trzy lata na Downing Street 11, po 
tern zaś. gdy miała dziewięć bit, odes­
łaliśmy rą do Internatu. 

Nigdy nie wid/nałam dziecka z podob 
ną fantazją. Przez cały dzień grała ja­
kieś role I naśladowała znajomych. Naj-
ulubteńszą jej rolą była służąca lub sek­
retarka. 

Jeden z naszych znajomych zwró­
cił się do ntej pewnego razu: 

— No, Megan jak d się tu podoba 
pod jedenastym numerem? 

Mała. saeśdoletnta dziewczynka od­
parta: 

— Bardzo ml stę podoba, ate mam 
strasznie dużo roboty Niech pan tyłko 
pomyśli gdy służące w niedziele od­
chodzą, muszę sama sprzątać, gotować 
i dźwigać ciężkie naczynia. 

— Czy to jest pardzo meczące? — 
pytał dalej znajomy, rozbawiony rozmo 
wą. 

— Okropnie! — odparła dziewczyn­
ka — Ale potem myć jeszcze statki to 
wprost niemożliwe 1 czy pan myśli, że 
ty Re o n nas muszę sprzątać? N?e! Pra­
cuję również n pani Asqułth. Myję tam 
schody, trzepię dywany, odkurzam meb­
le. 

Sądzę, że tylko dzłękl jej dziecinnym 
skłonnościom w kierunku naśladowania 
służących | sekretarek, mianowałam ją 
moją osobistą sekretarką, gdy skończy­
ła dwanaście lat 

Kącik dla pań. 

Siedem nowych tańców 
będziemy tańczyć w bieżącym karnawale. 

„Federatłon Iateraatloaala da danae" 
^Międzynarodowa federacja tań^a) po­
stanowiła as ostatnim kongresie aby w 
złmie 1927—1928 roku wprowadzić do 
sak balowej siedem nowych tańców. 

Naprzód tedy „black-charlestoo" 
zmodernizowany charleston, s trochę 
spokojniejszymi ruchami, aniżeli charle 
ston pierwotny. Taniec ten tak ¡ák i jego 
pierwowzór, nie wymaga (I) od tancerzy 
zbyt wiele poczucie ryŁmn i precyzji tech 
nild tanecznej, ala przedewazyttkiem 
elastyczności mchów. 

Również black-bottom uległ pewnym 
zmianom ( istnieje nadzieja, że ten ta­
niec, przypominający nieco foxtrjttn, w 
nadchodzącym karnawale znajdzie wię­
cej zwolenników, aniżeli dotychczas. 

Tango otrzymało się nadal, tle z do­
daniem poszczególnych nowych figur. 

Nową zdobyczą choreografii współ­
czesnej jest ffkmaiiaeKde", taniec ame­
rykańskiego pochodzenia, który — jak 

wiadomo — unaocznia ślizganie się po 
porzuconej łupinie banana. 

Poza lem ma się ukazać hlbi-dżibi, 
którego pierwowzorem jest taniec wo­
jenny pewnego szczepu indyjsk ego. Ten 
taniec czerwonoskórych zosał lieco do 
wymagań cywilizowanych tancerzy przy 
krojony, ale niemniej nie przepowiadają 
mu wielkiej przyszłości. 

Dalszą nowością jest news-bluns, któ 
ry to taniec przypomina kroki człowie­
ka szybko idącego w górę po schodach. 
Wreszcie ma być wprowadzony nowy 
walc, tak zwany „walc amerykański". 

Należy wspomnieć jeszcze amerykan 
ską mieszankę taneczną „yale", który to 
taniec ma mieć w sobie coś z tanga, coś 
z bluesa, odrobinkę foxtrotta i akruszyn 
kę charlestona. 

Perspektywy dla nauczycieli tańca 
są tedy wielce pomyślne, bo publiczność 
uczęszczająca na dancingi i bale, będzie 
musiała znowu pobierać lekcje wszyst­
kich tych nowych tańców. 

Sezon esienny. 
Wszystkie 'zasadnicze znraaiy w 

dzie występują, najjaskrawtej w s c / ^ , 
j e s ; e iM iym, który jes% rzec by nw*"T 
przełomowym. W wieWch magazyn^ 
mód, w jałowym pozornie sezonie oi" 
kowym. wre gorączkowa praca nad i>r*j 
gotowaniem nowych modry do kampus 
jesiennej. Rewje w plerwszorzędnycli #T 
mach mód ujawniły duże zmiany I 
cbyenaa od fasonów przeszłoroczny 0^. 

Cechą zasadtuiczą mody tegor*- '^ 
jest asymetrja. Ani jednej niemal si*^* 
0 równym cyrklu — wydłużony ł^Jr 
bok zwisa fantazyjnie na kształt 
bryc wszystkie Idą ukośnie, kaprys'*15' 
nielogacnie. 

Nie biorąc już pod uwagę ekscerflT 
cznych tuaiet jak krynoliny, z p r ^ 
króciutkie, z tyju d<!ugie, które nadała^' 
raczej na scenę, niż do salonu, wszy**' 
f a s o n y tegoroczne są fantazyjne, P/*J 
p o z o r n e j pros<occ. Prosuocie. bo j ed^ 
Livja została prania, równa. suWenki ^ 
b i ą w r a ż e n i e gładkich i wąskich i dot>~ 
r o p o przyjrzeniu s ę im , lub w n * ^ 
w - d i d się. że sytucję r a t u j e ukryła ^ 
traiakla, a l b o , co się roba najeześc^ 
klosz z jednego boku. W ten sposób f* 
chy nie są skrępowane, a linja z a c lu^ ' 
na. Jest to pewien kompromis wo^' 
prze w d z i a i K i j na ziinę mody W os*" J 
wygląda jednak dużo zgrabnie! 

Wszystkie sukienki są bardzo 
pracowane w detalach. Modna jest Jĵ  
krustacja (t. zn. materjał nakładanf: 
wierzchu deseniami na taki sam g l a ^ 
1 najczęściej w tym samym kolorze)-
niektórych modelach m ljony zakla^ 
czek, układanych w różnych kWj l 
kach, tworzy desenie. Inkrustacje z jjjj, 
szczącego jedwabiu na matowym 
glądają bardeo ładnie. >, 

Najcharakterystyczniejszym fasonp 
są suknie w plisy poprzeczne, idące 
chę ukośnie. Plisy te nietylko nie sk r' 
cają figury, lecz przeciwnie, wysnuj ' 
ją ją . m u s z ą b y ć tylko o d f K ł w I t ' " ^ 
rozłożone. Przeważnie nosi się suk"̂  
w jednym k o l o r z e , łączenie kolorów 
jednak dopuszczalne, należy tylko s t . 
n o w c z o unikać wszelkich jaskra 
które są zupełnie t e r a z z mody wyru^ 
wane. Najmoduleisze kolory w se*" n 

obecnym, to czarny i granatowy i 
raźnym fiołkowym odcieniem. 

W S Z E C H Ś W I A T O M ' E Z A P A S Y Zł.OTA-
Wed lus aproksymaty wnych obllczuń * ' . t 

byto od czasów odkrycia Ainorykl ogńtwn i a 
waiiości 20 niltjardów dolarów. Znaczna c ' \ 
te] Ilości zużyta została w przemyśle I v ^ 
kształcona oa wy roby Jubilerskie, pozostało j 

Bu 

j p rzecaowywaaa |cst w skarbcacb banków! ^ 
.stanowi t zw . „podkład kruszoowy" , t*afl>% 
I Jacy wartość obiegowej waluty pap l e r o * " 
różnych krajach. P i e rwsze miejsce zajn ' " '^ , 
tej dziedzinie oczy w Iści o Stany ZJednoc* 
których, bank! postadaJq około 10 miliard A" ^ 
larów w zlocie, co stanowi tembardzlcj '""̂ lnn 

|]ący rekord, ł e bezpośrednio po ameryk 0 " ^ 
Krezasle następująca Francja może p o s * 6 " 
sle zaledwie 700 mlljonami dolarów ^ 
Nawiasem mówiąc, spora llqść Irancuskleg" ^ 
ta znajduje sle w obecnej chwili zagranica * 
Stawie • cudzoziemskich wierzycieli. 

A. BS»DL 

Wybawca. 
Próba odbywała się w całej pełni, 

toczyła się jednak bez temperamentu, 
bez humoru. Reżyser był zasępiony, 
artyści nie mieli humoru, nawet na twa 
rzach artystek widać było pewien nie­
pokój. Zbliżał się już koniec miesiąca 
i nikt i nich nie był pewien, że otrzyma 

Teatr tle prosperował, dyrektor 
osaczony byl wierzycielami — tylko 
cud mófi m przynieść ratunek. Niektó­
rzy'słyszeli aawel • tern, te w najbliż­
szym czasie ma się stać jakiś wielki cud 
W teatrze. Tymczasem odczytywano 
monotonnie role I nikt nic mógł się już 
doczekać końca próby. 

Nagle otworzyły się drzwi i wszedł 
dyrektor w towarzystwie jakiegoś pa­
na. Na scenie powstała maleńka przer­
wa, .odbywano mechanicznie próbę, 
lecz każdy z artystów jednem uchem 
podsłuchiwał rozmowę między dyrekto 
rem a nieznajomym. 

Twarze ożywi ły się nieco i jakkol­
wiek nikt nie wiedział nic pewnego, 
mimo to wszyscy byli przekonani, że 
towarzysz dyrektora byl owym wy ­
bawcą, który mial utrwalić byt teatru i 
dzięki któremu artyści mieli otrzymać 

Dyrektor zapraszającym gestem 
wskazał gościowi wolne krzesło w pier 
wszych rzędach. 

— Bardzo mnie to cieszy, że pan 
był łaskaw nas odwiedzić — rzekł dy­
rektor z uprzejmym uśmiechem. 

— Jeżeli tylko nie przeszkadzam, 
panie dyrektorze— — odparł niemniej 
uprzejmie gość. 

— Prawdziwy przyjaciel sztuki ni­
gdy nie przeszkadza. Podwójnie się 
cieszę, że przybył pan na próbę, bo 
przekona się pan, że moim celem, a wla 
ściwie naszym celem jest najwyższa, 
najprawdziwsza sztuka I Przedsiębior­
stwo moje znajduje się w tak krytycz­
nej sytuacji tylko dlatego, że nie chcia­
łem się zniżyć do gustu publiczności. 
Moim celem było podniesienie mas, a 
nie zniżenie się do ich poziomu... 

— Tak... — odparł zakłopotany gość 
i spojrzał na scenę. 

Dyrektor pełny zapału deklamował 
dalej: 

— Wiem, że zwyciężę ! Czuję, że do 
pnę celu. Muszę mieć tylko kilka tysię 
cy i wszystko pójdzie dobrze. Nie du­
żo... kilka tysięcy starczy na osiągnięcie 
triumfu. 

Gość patrzał nieruchomym wzro­
kiem na scenę. 

— Może chciałby pan poznać mój 
zespól? — zapytał dyrektor i skinął pal 
ceru na aktorów, którzy natychmiast 

zbiegli ze sceny I ustawili się rzędem 
przed swym wybawcą. 

Gość kłaniał się troszkę zażenowa­
ny, wybąknął kilka oklepanych zdań i 
widać było, że pragnął jaknajprędzej 
wydostać się na ulicę. Artyści i artyst­
ki, uśmiechali się uprzejmie. 

Wreszcie gość pożegnał się i sklero 
wał swe kroki ku wyjściu. Dyrektor od 
prowadził go. 

— Kiedy zaszczyci pan nas znowu 
swą wizytą?- . — zapytał dyrektor gdv 
byli już przy drzwiach. 

— Jeżeli pan dyrektor nie będzie 
miał nic przeciwko temu. może jutro.-

— Ależ proszę bardzo... Jestem do 
pańskich usług.-

— Dowidzenia! — odparł gość i szyb 
ko opuścił teatr. 

Dyrektor wbie j ł na widownię 1 krzy 
knąl uradowany: 

— T o on! Oi 1 On!... 
— Doprawdy?.. — zdziwili się akto­

rzy. 
— Tak!... On jest naszym wybaw­

cą!... Nie slysjęliście?... Jutro przy­
niesie pieniądze! Sto tysięcy! Powie­
dział mi to przed chwilą! Nie słysze­
liście?... ' 

— To pewnie jakiś bogaty gość — 
skonstatowała jedna z artystek. 

— On jest bardzo bogaty!.. — unosił 
się dyrektor. — Powiedziano mi, że on 
ma przeszło pół miliona 1 Sto tysięcy 

N i e 
złotych daje na teatr! Jutro 
pieniądze, tak mi przyrzekł-
szeliście? fi 

Nikt wprawdzie podobnego P^y l i 
czenia nie słyszał, ale wszyscy tak ^ 
przejęci słowami dyrektora. * e jy 
zwracali na to uwagi. Nawet sam ^ 
rektor wierzył sobie. P r z y g o t o ^ j,yl 
już plany, rozdzielał pieniądze 1 ^ 
szczęśliwy. Na twarzach artysto^ ^ 
zał się uśmiech, teraz już byli P 6 

że dostaną gażę. „u1 

W tej chwili dyrektor p r z y P 0 1 ^ * 
sobie, że dziś po południu musi j p * ^ 
zapłacić rachunek za elektryczność-^ 

— Przykra sprawa, bardzo P r Z ^ t 
sprawa... Szkoda, mogłem pop r 0jt f 
conto 40 lub 50 złotych.. Przec ie ty 
tro i tak przyniesie te sto tysiecy-r^l 
nie s zkodz i ! - Do jutra jakoś zacx e* 

Nieznajomy udał się tymczas* 1 

parku i usiadł na ławce. j& 
Była pora obiadowa, gdy P° f 

ludzie szli do domu na obiad. • (fi 

fi; 
f 

Wyciągnął swój portfel, zair**',^ 
wnętrza i uśmiechając się 
schował go znowu do kieszeni. 

— No, trudno— Dziś też nto 
obiadu... — rzeki do siebie « w y b * * > 
— Szkoda... Mogłem poprosić £ y

f 4 
torą o pięć złotych... Pożyczy'* ' 7 

napewuo- Poproszę go jutroL <• 
Tłum. 


